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Wtorek, 20. Października 19083. 


Rok 93. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 


ulica Ozarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokcłowskiegn. Pasaż 
Hausmanna |. 9, -- Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 19 października. 


Prezydent rzeczypospolitej franeuskiej, 
mówił niedawno przy jakiejś sposobności, 
że świat ubiega się tylko o przyjaźń naro- 
dów silnych. „Tylko ku silnym kierują się 
sympatye innych ludów". Prasa republikań- 
ska i powierzchowna opinia francuska upa- 
truje stwierdzenie praktyczne słów prezy- 
denta w przyjeździe do Paryża i długim 
stosunkowo tam pobycie Wiktora Emanuela 
sabaudzkiego i królowej Heleny. Ale ten sąd 
opinii jak i samo zapatrywanie pana Lou- 
beta spotyka się z najostrzejszem, najjaskraw- 
szem, najoczywistszem zaprzeczeniem histo- 
ryi. W czasie dziewi ćsetletniego państwo- 
wego życia, rzeczpospolita polska nigdy nie 
doznała tylu dowodów czułości i troskliwo- 
ści przyjacielskiej, jak za panowania Stani- 
sława Augusta. Najjaśniejsza aliantka rossyj- 
ska i najwierniejszy „sojusznik“ Rzpltej, 
król pruski, prześcigali się w uprzejmościach 
dla tonącego sąsiada. Antraktami w tych 
uprzejmościach był pierwszy i drugi rozbiór, 
ich epilogiem trzeci rozbiór Rzeczypospolitej. 
Poter przez dalsze dwadzieścia lat przyszła 
kolej na nienawiść. Przedmioterg tej niena- 
wiści, największej, jaką pamiętają dzieje. 
był najsilniejszy wtedy naród francuski i 
najpotężniejszy jego geniusz Napoleon. 

Przed pół wiekiem znowu siła i potęga 
cara Mikołaja I zjednoczyła przeciw niemu pół 
Europy. Takie świadeetwo przeciw prawdzie 
słów prezydenta Francyi i wiązanego z niemi 
znaczenia królewskich wizyt w Paryżu daje hi- 
storya ostatnich stu lat. Kto więe nie lekce- 
waży zupełnie nauki doświadczenia przeszło- 
ści, ten nie ujrzy w uroczystościach pary- 
skich dowodu siły narodu. Dla Franeyi, dla 
jej pozycyi mocarstwowej i światowej odwie- 
dziny monarchów w Paryżu nie mają w isto- 
cie rzeczy żadnej wagi. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie 32 K. półrocznie 16 K., kwartalnie 8 K„ 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejsen: rocznie 24 K., półrocznie [2 K., kwartalnie 8 K., mie- 


sięeznie 2 K. — Prenumerata 


zagraniczna: 


W Niemezech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 


wszystkich innnych państwach 3 K. 80 b. miesięczni. 

„Przewednik naukowy | litaraski*, dodatek miesięczny do „(azety Lwowskiej", otrzymaja cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi ! K. 50 hal., drudzy 60 hal. 


„Przewadnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Za to mają istotną i niemałą wagę dla 

| Europy, dla sprawy europejskiego pokoju. Dla 
tego mogą z nich się cieszyć wszyscy zwolen- 
nicy tego pokojn i wszyzey bojący się wojny. 
Nie ma natomiast wyrsźnego powodu do rado- 
ści Hrancya. Najszczerzej i najsłuszniej ura- 
dowaną jest ulica paryska. Ma nowość, ma 
znowu przed oczyma pompę monarchiczną. 
sereu ulicy zawsze drogą, zachwyca się piękną 
królową włoską, słucha dowcipnych albo sen- 
tymentalnych śpiewek bulwarowych, sławią- 
cych połączenie dwóch „sióstr łacińskich“, 
demokratyczne usposobienie króla Wiktora 
Emanuela, urok córki jedynego do niedawna 
przyjaciela Rossyi. . 
Zapewne cieszą się też wizytą i sami 
goście, bo przecież Paryż jest zawsze jeszcze 
jedynem, wyjątkowem miastem na świecie, 
największą SPR upojeń i czarów Życia. Na 
tem jednak jest koniec. Miarę zaś tego niv- 
wielkiego znaczenia „zbliżania* włosko fran- 
cuskiego dają dwa zjawiska. Naprzód to, że, 
jak świat długi i szeroki, nikt się niem nie 
smuci, co jest w polityce najjawniejszym do- 
wodem jego bezbarwności, a potem to, że w 
samej chwili serdeczności paryskich, całą 
uwagę Świata politycznego pochłaniają nie 
one, ale inna, różna od nich i ważniejsza 
Sprawa, taka, która goszczonej w Paryżu wy- 
chowanicy dworu rossyjskiego musiała zatruć 
niejedną paryską przyjemność: odmowa cara 

Mikołaja IL. 


Sprawy sejmowe. 


Polskie sejmowe Koło posel- 
skie odbyło wezoraj po południu w gmachu 
sejmowym pod przewodnictwem prezesa Koła 
polskiego p. Apolinarego J aworskiego, 
posiedzenie. Obrady bardzo ożywione, trwały 
od godziny 4-tej po południu do pół do 
9-tej wieczorem. 


on za utrakwizmem w szkołach średnich i 
podniósł, że gimnazya ruskie są źródłem 
pajdokratyzmy i nienawiści. Następnie prze- 
mawiali pp. Rayski, Stanisław hr. Sta- 
dnicki i Bobrzyński, który oświadezył, 
że początkowo był za założeniem gimnazyum 
ruskiego w Stanisławowie, jednakowoż w in- 
nej kombinacji, dziś jednak po ostatnich 
zajściach na Uniwersytecie lwowskim, nie 
może się zgodzić na założenie tego gimna- 
zyum. 

Po przemówieniu p. Cieleckiego za- 
brał głos p. Cieński i postawił wniosek, 
aby na przyszłość w jednem z miast powią- 
towych utworzone zostało gimnazyum utra- 
kwistyczne i jeśli się okaże ono odpowie- 
dniem, aby ten typ szkół średnich był dalej 
tworzony. P. Romanowicz wniósł o od- 
roczenie tej sprawy. W końcu przemawiali 
pp. Stojałowski i Rutowski. Poseł 
Cieński zgodzł się na to, aby propozy- 
cya jego była omawianą osobno na jednem 
z następnych posiedzeń Koła sejmowego. 

W sprawie gimnazyum ruskiego w Sta- 
nisławowie postawiono rozmaite rezolucye, po- 
czem po przerwie przewodniczący stronnictw 
odbywszy krótką naradę, zgodzili się na dwie 
rezolucye, które następnie jednogłośnie uchwa- 
lono. 

Rezolucye te brzmią : 

1. W obec istniejących stosunków, pol- 
skie Koło sejmowe utworzenia gimnazynm 
ruskiego w Stanisławowie nie uważa obeenie 
za wskazane. 

2. Wstawienie w budżet państwowy na 
rok 1908 pozycji na gimnazyum ruskie w 
Stanisławowie bez poprzedniej uchwały Sej- 
mu sprzeciwia się prawom Sejmu, przyzna- 
nym mu ustawą z dnia 22 czerwca 1867 r. 
dlatego polskie Koło sejmowe zastrzega Się 
na przyszłość przeciw takiemu naruszaniu 
praw Sejmu. 


kJ 
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Komisya kolejowa na wczorajszem 


W dyskusyi pierwszy zabrał głos p. | posiedzeniu uchwaliła przekazać wniosek po- 
Wojciech hr. Dzieduszycki. Przemawiał | sła Szajera w sprawie budowy kolei Rzeszów- 


niósł członek Wydziału krajowego i szef kra- 
jowego departamentu kolejowego p. Dąmbski 


AZETA LWOWSKA 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po I2 hal. od miejsea i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabełaryczna I Ilezhowe po 
20 kal. od jednego wiersza mlary pstltowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hauemanna |. 8. I w biurze Lu- 
dwika Plafna ul. Karola Ludwika I. 9: we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Varenne. 


Głogów - Kolbuszowa - Majdan - Tarnobrzeg- 
Rozwadów Wydziałowi krajowemu do wła- 
ściwego załatwienia. Następnie prowadzono 
dalsze obrady nad budową kolei Lwów - Pod- 
hajce. Jak wiadomo uchwałą z dnia 12 lipca 
1902 r. polecił Sejm Wydziałowi krajowemu 
wdrożyć rokowania z Rządem w tym kierun- 
ku, by kolej ta jako państwowa zbudowaną 
i eksploatowaną była i na ten cel i wypa- 
dek upoważnił Wydział do udzielenia bez- 
zwrotnej subwencyi w kwocie 1,R00.000 ko- 
ron. Obecnie brakuje 850.000 koron subwen- 
cyi i interesenci starają się, by kraj pod- 
wyższył subwencyę na tę kolej. Komisyi przad- 


ostatnie pismo Ministerstwa kolejowego, w któ- 
rem Ministerstwo żąda zmiany uchwaly sej- 
mowej. Komisya odroczyła obrady aż do 
przedłożenia sprawozdania Wydziału krajo- 
wego w tym przedmiocie. 


Król Leopoli w Wiedniu. 


SRODA 


Jak już wiadomo, w sobotę dnia 17 b. m. 
przybył do Wiednia z wizytą do Najj. Pana 
król belgijski Leopold i został powitany uro- 
czyście ma dworcu kolejowym. Po krótkim 
wypoczynku w przygotowanych dla niego 
apartamentach w Burgu, król złożył swoje 
karty u Najd. Arcyksiążąt i Areyksiężnych 
oraz u nuncyusza papieskiego i w kilku am- 
basadach, poezem udał się do pałacu Mini- 
sterstwa spraw zagranicznych i przez trzy 
kwadranse konferował z P. Ministrem hr. 
Gołuchowskim. Następnie ubrany po cywil- 
nemu odbył w towarzystwie oficera ordynan- 
sowego przechadzkę po Ringstrasss, oglą- 
dnął kilkanaście pomników, parlament i po- 
wozem wrócił do Burgu. 

O godzinie 5 po południu odbył się w 
Burgu obiad galowy, w którym wzięli udział: 
Obaj Monarchowie, Najd. Areyksiążęta, ks. 


AD ASTRA. 


DW UGŁOS 
PRZEZ 


ELIZE ORZESZKOWĄ i JULIUSZA ROMSKIEGO. 


W PUSZCZY. 


DAAA 


XV. 
(Ciąg dalszy). 


AAAS 


Okręt napełnił się trzódką podróżnych, 
odbił od brzegu, przeciął jezioro w poprzek, 
wysadził mnie i połowę owej trzódki u pod- 
nóża Giessbachu, a z drugą połową popłynął 
dalej; przeładowano nas do wagonu zawie- 
szonego na stalowej linie i windowano po- 
tem mostem powietrznym ponad pianami 
kaskady. Z trzódki pątników dochodziły mnie 
odgłosy zaciekawienia, okrzyki zachwytu i 
grozy ;— a tymczasem we mnie żyła ta jedna 
tylko świadomość, że ciało moje i cała moja 
istota przywiązane są jakoby do wielkiego 
złotego płomienia, wspanialszego niż słońca 
wszelkie, którego treść jest moją treścią i 
Jest zarazem czemś takiem, iż w porównaniu 
z owem pałającem zjawiskiem owe głosy, 
owe koleje i statki, ów rozlany po jeziorach 
i lądach ruch gorliwy istot, szukających wra- 
żen i wspomnień, iż nawet owe jeziora i lądy 
Są cackiem znikomem, malutkiem, jednodnio- 
wem, czemś tak czczem. że prawie niewidzia|- 


nem, że prawie cieniem, zatracającym się 
w nicości. 

Ostatni rok mego życia, twórczy rok 
pracy, onego dnia poczętej, rozjaśnił mój 
sąd i odsłonił przedemną prawdziwy stosu- 
nek względności rozmiarów i wagi pomiędzy 
płomieniem poznającej myśli, a środowiskiem, 
nad którem rozwijał się jej sztadar złocisty. 
Rok ten pogłębił mnie bardzo, a ze środo- 
wiskiem mojem ostatecznie rozbratał. Dzisiaj 
jest mi ono już prawie obee. Dawniej istniało 
jeszcze powinowactwo pewne. Nie unikałem 
sideł uwitych z przędzy błyskotliwej, a nie- 
raz wszedłszy w różane ogrody ziemi, po- 
zwalałem się osnuwać brylautowym pajęczy- 
nom, rozpiętym na kobiereu atłasowego kwie- 
cia, nieraz też hafty pajęcze były tak nęcące 
i miękkie, że nie oswobadzałem się z nich 
zbyt rychło, w tej zresztą pewności, że wią- 
żą AB tylko pozornie. Dziś już ledwo 
uwagę na siebie ściągają. Najgłębszy 
przewrót dokonał we POTC Ar Gi: 
tni, okres pisania wspomnianego dzieła. Wy- 
megat takiego nakładu sił, tak doskonałego 
sprzęgnięcia wszystkich władz ducha w jedną 
zdolność analizy i poznania, że trzeba było 
wszelkie przędze pozrywać i odrzucić. W na- 
grodę dostała mi się w udziale ogromna 
trzeźwość i dokładna miara dla żądań i po- 
stępków ludzkich, w stosunkach z ogólnym 
planem bytu. Nagroda to wielka. Ale ten 
rzadki i cenny klejnot musiałem okupić do- 
szezętnem zniszczeniem przędz, łączących 
mnie z różanymi ogrodami życia. Wtedy-to 
odepchnąłem od siebie fantom najbardziej 
powabny, jaki mi przeszedł przez drogę i 
owiał tchnieniem osobistego szezęścia. — Czy 
powiesz może, że lepszym mi losem byłoby 
opowić się w biel narcyzów rajskich i na 
atłasowym ich kobiercu zapaść w lelarz my 
sli? Czy powiesz to? A dla czegóź sama, 
w swoje gwiazdy zapatrzona, zdala stoisz od 


rajów i kwietnych kobierców i sama jedna 
idziesz „nocą... nocą*?... Ty zrozumieć mię 
możesz i powinnaś.... ty jedna. 

Wróciwszy z Rothhornu do domu, za- 
stałem zmianę. Przybyli krewni, zaproszeni 
listownie, i innych parę osób. Natknąłem 
się przypadkowo na całe towarzystwo i Z0- 


dzinnych, wzajemne ożywienie, a zwłaszcza 
wesołość mojej towarzyszki — wszystko to 
razem akord niemiły o intonacyi fałszywej. 
który mi kazał wycofać się eo prędzej i po- 
wiedzieć sobie, że rola moja dobiegła do 
końca. Obeeność moja nie miałaby nadal ra- 
cyi. Czułem się zbędnym. 

Z jadalni, w której było nieznośnie du- 


płem, nieruehomem powietrzu czuć było zbli- 
żającą się burzę. Z rzęsistem światłem lamp 
elektrycznych mieszały się blaski dalekich i 
ciehych błyskawie. Taras był pusty. Byłem 
zmęczony utrudzającem wspinaniem się po 
górach i podnieceniem umysłowem. Drażniła 
mi też nerwy parność atmosfery i przygnę- 
biała konieczność ostatecznego rozwinięcia 
mojej idylli, o której myśl przenika mię ostrza- 
mi bolu. Nie wiedziałem jeszcze, w jaką for- 
mę przyoblecze się rozstanie, ale czułem, że 
już teraz jest dla mnie cierpieniem. Jakże 
czyste, słodkie, pełne czaru było tym razem 
przędziwo więzów |... Mimowoli zadawałem 
sobie pytanie, czy i ją rozstanie zaboli choć 
trochę? Czy przyśnią się jej kiedy arkady 
jękliwe, w zasłonach z pereł i błękitu, gdy 
dnsza jej wysycbać będzie w zgiełku nad- 
morskich bulwarów, lub na trybunach tnrfn? | 

Czy patrząc kiedyś w przyszłości na! 


stałem przedstawiony. Nowe, a raczej zawsze 

te same typy nektarnicze.... a. 
Obce głosy, obce twarze rzucają mi spoj- 

rzenia zaostrzone lekką ciekawością, rozbiór 

nieznanych mi kwestyj rodzinnych i niero- | N 

szno, wyszedłem na taras, i rzuciwszy się 

na fotel, począłem myśleć o odjeździe. W cie- 


zatoki, rojne od zastępów nektarników, od- 
szuka w rytmie pulsującego morza ślad po- 
wszechnych sił i motorów bytu, które po 
szczęściu rybaków bretońskich przesuwają się 
falą ciężką. jak śmierć, a na piramidach Alp 
wcielać się mogą w złote pochodnie czuj- 
nych duchów i w cherubinowe ekstazy ?... 

„ Z myśli tych obudził mnie szelest su- 
kni, odgłos znanych, lekkich kroków i wi- 
dok smukłej, jasnowłosej postaci, w haftach 
perłowych, z rubinem ciemnej róży u piersi... 
a ów widok serce zabiło mi żywiej i znu- 
żenie me znikaęło. Wszakże było rzeczą o- 
czywistą, że przyszła tu, aby znaleźć mnie i 
porozmawiać nieco, po dniu spędzonym w 
rozłączeniu. Powitałem ją z nietajoną rado- 
ścią. Ona jęła tłómaczyć, że w pokojach ma- 
tki, dokąd się wszyscy cofnęli, było jej tak 
nieznośnie gorąco, iż zapotrzebowała otwar- 
tego powietrza... chociaż i tutaj niepodobna 
się dziś ochłodzić... przytem lubi patrzeć na 
błyskawice... 

, Każdem takiem słowem wszczepiała mi 
się w serce. 

Nie wiedziałem o czem mówić. Zaga- 
dnąłem o matkę, której wyglądanie wydało 
mi się tego dnia jakiemś szczególnem, prze- 
szliśmy się kilka razy wzdłuż tarasu, — po- 
term ona usiadła na jednej z kanap i wska- 
zała mi miejsce obok siebie... Nie chciałem 
jednak siadać. Z odległości kilku kroków pa- 
trzyłem na nią w milczeniu. Po twarzy jej 
przesunął się delikatny rumieniec. Siedziała 
w silnym blasku kinkietów, zwrócona twa- 
rzą w Ss.ronę jeziora i Rothhornu, kędy raz 
po raz odmykało się niebo jasnością siną i 
przepaścistą. Patrząc na nią, przechodziłem 
równocześnie w pamięci szereg dni spędzo- 
nych przez nas pod jednym dachem. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Koburski, świta króla, dygnitarze dworscy, 
Ministrowie, członkowie poselstwa belgijskie- 
go i t. d. 

Podczas obiadu wygłosił Najj. Pan na- 
stępujący toast: 

„Bardzo wdzięczny za uprzejmość i ła- 
skawość, jaką Wasza Król. Mość Mi okaza- 
łeś przybywając do Wiednia w gościnę, pro- 
szę przyjąć Moje najszczersze podziękowanie 
za te odwiedziny. Uważam je za ponowny 
objaw przyjaźni i doskonałych stosunków, 
które istnieją między nami i naszemi pań- 
stwami. Witając Waszą Królewską Mość, 
pragnę gorąco wypowiedzieć te życzenia i 
uczucia, jakiemi jestem przejęty dla Waszej 
Królewskiej Mości i jego kraju. Wznoszę toast 
na zdrowie Jego Królewskiej Mości Króla 
Leopolda“. 

Król Leopold tak odpowiedział: 

„Dziękuję Waszej (es. Mości za tak ży- 
czliwe i serdeczne przyjęcie, jakie mi łaska- 
wie zgotowałeś. Wyrażam W. (es. Mości 
moje podziękowanie za właśnie wygłoszony 
toast, którym jestem głęboko wzruszony. Oie- 
szę się, że jest mi dane wyrazić Waszej (e- 
sarskiej Mości w dniu dzisiejszym osobiście 
moje uczucia niezmiennego przywiązania i 
złożyć moje gorące życzenia, których pragnę 
dla W. Oes. Mości, dla Jego państw i naro- 
dów, mających W. Ces. Mości, tak wiele do 
zawdzięczenia. Boć W. Ces. Mość jesteś wzo- 
rem wszystkich cnót panującego. Oby Bóg 
przez długie, długie lata utrzymał W. Oes. 
Mość w czerstwem zdrowiu. Szczęśliwy z 
powodu wybornych stosunków, jakie istnieją 
między nami i naszemi państwami, idąc za 
popędem serca, wznoszę toast na cześć Wa- 
szej Ces. Mości, Jego Domu i na powodze- 
nie Jego Państwa, 


* * 


* 
(Telegramy). 

Wiedeń, 19 października. Król belgij- 
ski wczorajszy dzień obrócił na zwiedzanie 
miasta; był też w nowym kościele św. Oa- 
nisiusza. Wieczorem odbył się w Schoen- 
brunnie obiad familijny, w którym wziął tak- 
że udział P. Minister hr. Gołuchowski. Po 
obiedzie odbyło się cercle, które trwalo pół 
godziny, poczem król wrócił do Burgu. 

O godzinie 8 minut 25 wieczorem Król 
odjechał do Paryża. Na dworcu pożegnał Go 
Najj. Pan i Ks. Filip i Leopold Kobursey. 
Król był ubrany po cywilnemu. Król podzię- 
kował Najj. Panu za gościnność i pożegnał 
się z Nim uściśnieniem dłoni. 

Wiedeń, 19 października, Król nadał 
wielki krzyż orderu Leopolda Najd. Arcy- 
księciu Ottonowi, Ks. Leopoldowi sasko-ko- 
burskiemu, hr. Gołuchowskiemu i dr. Koer- 
berowi, nadto liczne belgijskie ordery dygni- 
tarzom dworskim i oficerom przydzielonym 
do służby honorowej. 
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Z LITERATURY ZAGRANICANEJ. 
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NILLGNTES. 


NN 


(Z francuskiego). 


I. 
(Ciąg dalszy). 


m 


Vandas, zawojowany. śledził na wyra- 
zistem obliczu Heleny odbicia myśli. 

— Ojciec szczęśliwy, że panią posiada... 
rzekł, — Praca tak łatwa, kiedy się czuje, 
że jest się zrozumianym, zachęconym. Matka 
moja mówiła tak samo jak pani i przy niej 
napisałem najlepsze moje kartki, te, które 
są może jedyne, co po mnie pozostaną. A 
teraz... 

Zamilkł, zasmucony nagle. 

Ona powtórzyła: 

— A teraz ? 

— Odeszła i wszystko we mnie zaga- 
sło. Dla niej byłem pełen zapału, ambicji 
może ; moje powodzenia tak szczęśliwą ją 
czymły |... Rozgłos spowodowany moją osta- 
tnią pracą, niejsprawił mi radości. Mówiłem 
sobie: „Gdyby ona mnie widziała“... 

Helena zawołała: | 

— Ależ ona pana widzi! 
może całkiem umrzeć dla nas... 

Położyła rękę na ramieniu Vandas'a 
z naiwną poufałością, która go wzruszyła. 

— Nie prawdaż, że czuje ją pan nad 
sobą jak czuwa i płacze, gdy pan jest smu- 
tny ?.. Ja miałam pięć lat gdy mi matka 
umarła. Przypominam sobie tylko delikatne 
jej ręce, bardzo gorące, głaszczące mnie po 
czole i oczy jej, które błyszezały, jak dwa 
czarne płomienie. Ale mówiono mi jak cier 
piała, wiedząc że musi mnie opuścić. I czuję, 
że droga jej dusza jest ciągle przy mnie... 


Matka nie 
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KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 15 października. 


(Wizyta króla Belgów. — Przesilenie węgier- 

skie. — Echa rozpraw sejmowych. Dwie 

nowe „spiewaczki nadworne*, — Odznaczenie 
dyrektorów obu teatrów nadwornych). 


(1) Szereg monarszych zjazdów i wizyt 
w Wiedniu, tak niezwykle w ostatnich eza- 
sach licznych, pomnoży w sobotę wizyta 
króla Belgów. Spowinowacony przez Małżon- 
kę, zmarią w r.z. Królowę Hencyettę i przez 
Córkę, dzisiejszą Hrabinę Lonyay z Domem 
Habsburskim, pomimo tych bliskich węzłów 
dawno już nie bawił w Wiedniu jako gość 
Najw. Dworu. W lutym r. 1889, na uroczy- 
stościach pogrzebowych ś. p. Oesarzewicza 
Rudolfa, widziano po raz ostatni króla Leo- 
polda w gronie Dostojnych Gości Burgu wie- 
deńskiego, którzy wówczas przybyli wziąć 
udział w smutnym obrzędzie. Dopiero teraz, 
po latach z górą czternastu, zamieszka król 
Leopoid znowu w wielkich apartamentach go- 
ścinnych Zamku Cesarskiego. Z długą tą nie- 
bytnością i z teraźniejszym przyjazdem króla 
belgijskiego do Wiednia, łączy prasa tutejsza 
i zagraniczna rozmaite komentarze, trudno 
sprawdzić o ile wiarogodne. Twierdzi ona, 
że nieporozumienia w królewskiej rodzinie 
belgijskiej wywołały były pewien niesmak 
nad Dunajem ; dzięki jednak znanej, szla- 
chetnej wspaniałomyślności naszego Monar- 
chy, wszystko to poszło w niepamięć. Tera- 
źniejsza wizyta miałaby — według tych ko- 
mentarzy — posiadać także pewien cel i 
podkład polityczny. Mianowicie król Leopold, 
jako zwierzchnik belgijskiego państwa Kon- 
go w Afryce centralnej, zaniepokojony jest 
mocno o przyszłość tych posiadłości swoich, 
w które włożył ogromne fundusze, ponieważ 
Anglia kładzie ciężką swą dłoń na razie na 
ekonomicznych interesach egzotycznego pań- 
stwa. Król Leopold chciałby podobno poddać 
pretensye swoje i rywalizacyę z Anglią pod 
sąd rozjemczy, a orędownictwo tej sprawy 
złożyć w ręce Najj. Pana. Czy te wszystkie 
doniesienia odpowiadają rzeczywistości — jak 
już zaznaczyłem — trudno skontrolować; po- 
dobnie nie wiadomo, czy ewentualna prośba 
króla Leopolda mogłaby tu liczyć na uwzgłę- 
dnienie. Z obowiązku dziennikarskiego wypa- 
dało jednak zanotować te pogłoski. 

Król belgijski zabawi dwa dni: przy- 
jedzie w sobotę rano, odjedzie w niedzielę 
wieczorem. Ozy w uroczystościach dworskich 
z okazyi tej wizyty weżmie udział już nowy 
premier węgierski — dotychczas niewiadomo. 
Na jutro, piątek, powołani są znowu hr. An- 
drassy i Tisza do Najj. Pana, a dr. Lukacs 
i hr. Khuen bawią tu w Wiedniu; wszystkie 
jednak proroctwa eo do załatwienia przesi- 


Domyślam się jej w woni kwiatów, w bla- 
skach.. Jest w tem pewna błogość i siła 
zarazem, która powinnaby wzmacniać pana 


| zadanie... 


Vandas nie odpowiedział. Zdecydowany 
materyalista, lubił religię u kobiet i misty- 
ezne uniesienie Heleny dodało w jego poję- 
ciu poezyi jej urodzie. 

Patrzyła na niego ze współczuciem i 
porywającym swoim głosem spytała cicho: 
Dawno ją pan straciłeś ?.. Jak mi 
pana żal! a 

Wtedy, opowiadał jej swoją boleść, 
swoje czarne godziny. Pozbawiony dyskre- 
tnej doradezyni, która umiała zawsze go 
zachęcić, zaczął wątpić w siebie samego, do- 
znawał obrzydzenia do dzieła zaledwie skoń- 
czonego i rzucił je w ogień wraz z okładką, 
w chwili nerwowego zniechęcenia... 

Zatrzymał się nagle, zdziwiony swoją 
szczerością : 

— Nie wiem po co ja to wszystko 
pani mówię. Nudzę panią. 

Ona żywo zaprzeczyła: 

— Nie! — Mów pan dalej!.. Tak wy- 
bornie wyobrażam sobie wszystko co pan od- 
czuwa!.. Pragnęłabym znać pana matkę! 

Spojrzał na nią, wzruszony i zachwy- 
cony. Ta piękna dziewczyna, taka poważna 
i serdeczna, była to rzeczywiście towarzyszka 
pracy i rozkoszy, o której marzył nie spoty- 
kając jej nigdzie dotychczas. I pomyśleć, że 
inny weźmie ją sobie, tę misterną istotę, 
jakiś obey, niezdolny jej zrozumieć, ale, który 
będzie młodszy i przedewszystkiem.... mniej 
skrępowany od niego... 

Opanował się prawie natychmiast i 
uśmiechnął się z tego wzruszenia. W jego 
wieku zapalać się jak student, z tego powo- 
du, że dziecko o czystym profilu przemówiło 
kilka słów przyjemnych, serdecznych, gło- 
sem wzruszonym, przekonywującym!.. Ona 
także, wyszedłszy za mąż, utraci swój powab 
świeżości i czystości; stanie się ciężką panią 
domu, albo zalotnicą, jakiemi one wszyst- 


lenia węgierskiego okazały się dotychczas 
mylnemi i dla tego lepiej się od nich po- 
wstrzymać a na zakończenie przesilenia — 
cierpliwie zaczekać. 

Obok bliskiej już wizyty króla Lieopol- 
da, obok przesilenia węgierskiego i ech z 
walk partyjnych w tutejszym Sejmie i w 
Sejmach innych krajów koronnych, — zaj- 
muje się Wiedeń w tej chwili żywo odzna- 
czeniem dwóch ulubionych artystek - spiewa- 
czek tutejszej opery nadwornej. Panie Gutheil- 
Schoder i Selma Kurz otrzymały od Najj. 
Pana tytuł „Spiewaczek uadwornych* (Kum- 
mersimgerim), Odznaczenie to cenią w tutej- 
szym świecie muzykalnym tem wyżej, iż obie 
artystki zaledwie od kilku lat występują na 
deskach opery nadworuej w Wiedniu: pierw- 
sza od roku 1900, druga od r. 1899. Wspo- 
mniany tytuł dostawał się dotychczas artystom 
i artystkom zazwyczaj dopiero po dłnższej 
działalności ich na scenie nadwornej. — 
Także obaj dyrektorowie tutejszych teatrów 
nadwornych zostali odznaczeni. Mianowicie 
zarówno dyrektor Komedyi (Hofburgtheater) 
dr. Paweł SŚchlenther (od r. 1898) jak i dy- 
rektor Opery, dr. Gustaw Mahler (od roku 
1897) otrzymali order Źelaznej Korony III. 
klasy. 


A „Poznania. 


(Prądy hakatystyczne wśród katolików Niemeów 
w Poznańskiem, — Echa uroczystości odsłonię- 
cia pomnika Bismarcka), 


Pisaliśmy już o prądach hakatystycznych, 
nurtujących od pewnego czasu wśród kato- 
liekiej ludności niemieckiej w Poznańskiem 
i Prusach zachodnich. Prądy te ujawiają się 
pomiędzy innemi i w skargach na rzekome 
upośledzenie katolików niemieckich przez po- 
znańską władzę duchowną. 

Z szeregiem takich skarg i odpowie- 
dnich wniosków zwróciło się przed kilku ty- 
godniami szamotulskie stowarzyszenie nie- 
miecko-katolickie do Związku tych stowarzy- 
szeń na W. Ks. Poznańskie. Wnioski te sta- 
nowiły przedmiot obrad zebrania delegatów 
Związku, odbytego w tych dniach w Pozna- 
niu, Zebranie odrzuciło wszystkie wnioski z 
wyjątkiem jednego, który domagał się, aby 
rząd ustanowił więcej, niż dotychczas, kato- 
lickich urzędników w W. Ks. Poznańskiem, 
bo w ten tylko sposób polepszy się położe- 
nie katolików niemieckich na pruskich kre- 
sach wschodnich. Znaczną większością gło- 
sów upadł pomiędzy innymi wniosek, doma- 
gający się przedstawienia skarg katolików 
niemieckich w W. Ks. Poznańskiem przy- 
sziej konferencyi biskupów pruskich w Ful- 
dzie. Omawiając tę sprawę, główny organ 
katolików niemieckich Germania zaznacza, 
że arcybiskup gnieźnieńsko-poznański uwzglę- 


— Zdaje mi się, że niema się co spo- | tylko popsute tym 


dnia wszelkie słuszne żądania katolików nie- 
mieckich, nie może jednak stowarzyszeń ka- 
tolickich uznawać jako legalną reprezentacyę 
niemieckiej ludności katolickiej w swej ar- 
chidyecezyi. 

Ż powodu odsłonięcia pomuika Bismar- 
cka w Poznaniu podaje Preussische Corres p. 
ciekawy przyczynek do dziejów powstania 
komisyi kolonizacyjnej dla W. Ks. Poznań- 
skiego i Prus Zachodnich. Otóż zmarły przed 
dwoma laty b. pruski minister skarbu dr. 
Miquel. opowiadał chętnie w kole zaufanem, 
że on jest właściwym ojcem ustawy koloni- 
zacyjnej. On to podsunął, jako poseł, w roku 
1885 myśl tę Bismarckowi, który w pierw- 
szej chwili uważał osiągnięcie kredytu 100 
milionowego za niemożliwe. Miquel jednak 
zjeduał narodowo- liberalnych, a Bismarck 
konserwatystów dla ustawy, która też w ro- 
ku 1886 uzyskała moc prawną. W kilka dni 
po tej uchwale Bismar:k, powołał do siebie 
Miquela i ofiarował mu, jako właściwemu oj- 
cu nowej polityki antipolskiej, stanowisko 
naczelnego prezesa W. Ks. Poznańskiego. Mi- 
quel prosił o czas do namysłu, a później żą- 
dał, na wypadek przyjęcia ofiarowanego sobie 
urzędu, osobnych kompetencyj „dyktator- 
skich*. Bismarck oświadczył ze śmiechem, 
że tego nie podejmuje się przeprowadzić u 
taaah radeów w Berlinie, i Miquel odmó- 
wił. 


LANIBCIANA podrÓŻ carstwa do Wloch, 


(Telegramy). 


Rzym, 19 pażdziernika. Tribuna do- 
nosi, że włoski ambasador w Petersburgu 
przybył do Paryża i miał tam rozmowę z 
królem w kwestyi zaniechania podróży ce- 
sarza rossyjskiego do Rzymu. Potwierdza się, 
że zaniechanie podróży przypisać należy 
zbytkowi gorliwości policyi rossyjskiej. Król 
włoski wyraził w obec ks. Dołgorukiego żywe 
ubolewanie z powodu niespodzianej decyzyi 
cara. 

Rzym, 19 października. Słychać, że 
włoski ambasador w Petersburgu i rossyjski 
ambasador w Rzymie, Nelidow, będą zastą- 
pieni innemi osobistościami. 

Rzym, 19 października. Capitale do- 
nosi, że na przedwcezorajszej radzie gabine- 
towej załatwiono tylko bieżące sprawy. 
Sprawa odroczenia wizyty cara nie wywoła 
przesilenią, gabinetowego. Przesilenie to mo- 
głoby powstać z innych przyczyn, als nie z 
powodu fałszywego sprawozdania rossyjskich 
agentów policyjnych. 


zbytkiem, który Alixie 


dziewać widywać panią często we Francji? | głowę zawrócił... Biedna Alix; wielkie nie- 
Helena potrząsnęła głową energicznie. | szczęście, które ją spotkało, musiało ją zra- 
— Och, nie! — Nadto złe wrażenie | zić do wielu rzeczy! Jakże cierpieć musiała, 
pozostało mi z mojego pobytu w Paryżu pięć | gdy mąż ją porzucił !... 


lat temu. Lubię bardzo moją ciotkę i Alix, 
moją kuzynkę, ale nieustanny ruch, w jakim 
żyją, piekłem jest dla mnie... Jesteś pan w 
wielkiej przyjaźni z niemi, nieprawdaż ? 
Przypominam sobie teraz, że Alix w ostatnim 
swoim liście zapowiadała mi wizytę jednego 
z najserdeczniejszych swoich przyjaciół. 

Nie zauważyła nagłego zakłopotania 
Vandasa i ciągnęła dalej, śmiejąc się: 
Niech pan sobie wyobrazi czego 
mógł doznawać w tem zamięszaniu taki dzi- 
czek, jakim ja jestem! Ani jednej minuty, 
żeby wypocząć. Krawcy, zebrania w celach 
dobroczynności, konna jazda, Sorbona, tenisy, 
bale, teatry... Wszystko to mięszało Się w 
mojej biednej głowie. Ubierałam się z oczami 
utkwionemi we wskazówki zegarka i nigdy 
na czas nie byłam gotowa. Panny słu- 
żące latały przerażone. Był to pospiech i po- 
trącanie osób spóźnionych na pociąg kolei... 
Alix śmiała się, widząc mnie tak wykolejo- 
ną. Bo też ja nie umiem mysleć tak prędko, 
jak wasze Francuski, które tak szybko prze: 
rzucają się z rozprawy o Bossneteie na roz- 
mowę o najnowszych modach. Dochodziłam 
do tego, że zazdrościłam naszym służącym, 
którzy czekając na nas sztywnie i nierucho- 
mo w przedpokojach, mogli przynajmniej 
snuć swobodnie bieg swoich myśli. 

Vandas się uśmiechnął. 

— Są jeszcze inne Francuski, ale tych 
nie znają za granicą, Qzy rzeczywiście pani 
sądzi, że wszystkie Paryżanki są podobne do 
tych, które pani mogła widzieć w świecie 
nadto bogatym, który się pani nie podoba? 

Helena się zarumieniła, 

— (zżyż powiedziałam, że mi się nie 
podoba? W takim razie byłam niesprawie- 
dliwą. Byłam przedewszystkiem przerażona 
życiem. do którego nie jestem stworzona. Ale 


kie prawie się stają, gdy raz dowiedzą się, | moja ciotką i kuzynka, pomimo, że upodoba- 


jaką władzę posiadają... 


nia ich tak różnią się z mojemi, wydały mi 


Wrócił do oziębłego, ironicznego prawie | się niepodobne do innych. Przekonałam się, 


tonu, żeby zapytać : 


że są dobre, miłosierne, serdeczne, trochę 


Vandas, z głową spuszczoną rysował 
coś niewyraźnego laską na piasku i czuł, że 
płomienie na twarz mu wybiegają.... 

. Nie patrząc na niego, Helena rzekła 
śpiewnym swoim głosem: 

— Mów mi pano niej. Tak mało wiem 
o tym rozwodzie. Prawie już do mnie nie 
pisuje... Musi być bardzo zmieniona, praw- 
da? Może chora? To taka straszna rzecz 
zdrada męża i najlepszej swojej przyjaciółki |... 

Vandas, zakłopotany, wahał się. Rzekł 
wreszcie : 

— Zapewniam panią, że kuzyka twoja 
mniej jest zmieniona, niżby się pani tego 
spodziewała.. . takie, jak jej słabe natury, dzi- 
wnie odporne bywają.... 

Powstał i chcąc przerwać rozmowę, 
rzekł : 

— Wspaniałe okazy roślin pani po- 
siada. 

Helena z roztargnieniem spojrzała na 
gęste, grube i nastroszone liście, a potem, 
ciągnąc dalej myśl swoją, rzekła, nie spo- 
strzegając się, że mówi o rzeczach, których 
młoda panna powinna udawać, że nie ro- 
zumie : Z 

— Podziwiam jej odwagę. Jak tb pię- 
knie umieć zapanować nad takiem cierpie- 
niem l... Ona tak kochała tego swojego Ja- 
kóba, który dla mnie był taki antypaty- 
czny!.. Gdy przyjechali do nas, wracając ze 
swojej poślubnej podróży, natychmiast po- 
czułam jakiś fałsz w tym ciężkim młodzień- 
eu o mętnych oczach. Rozmawiał mało i źle, 
z zarozumiałością i głupotą niezrównaną. Alix 
tymczasem nie spuszezała z niego oczu i 
zdawało się, jakby poiła się każdem jego 
słowem. (0 muie ździwiło, to rozwód tak 
prędko „ażądany przez nią. Myślałam, że po- 
czeka, że ma nadzieję poprawy, żalu ... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


«- zzz, 
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pod hasłem przyjaźni i dobrej woli, przy- 


Krlstwo wł W pagin, Poz poate oie 


(Telegramy). 


Paryż, 19 października. Królestwo 
włoscy wraz z prezydentem Loubetem i jego 
małżonką udali się wczoraj o 9 rano na prze- 
gląd wojsk. Mimo niepomyślnej pogody ze- 
brało się bardzo wiele publiczności. Król prze- 
jechał przed frontem wojska, a zwrócił szcze- 
gólną uwagę na 3 pułk strzelców i na pułki 
żuawów. Po paradzie wojskowej wrócili kró- 
lestwo do Paryża. O godzinie 1 udali się do 
pałacu na śniadanie wojskowe. Oprócz kró- 
lestwa, prezydenta i jego małżonki byli także 
ministrowie, generalicya, admirałowie i atta- 
chés państw zagranicznych. | 

Król wygłosił toast, w którym podzię- 
kował prezydentowi Loubetowi za sposobność 
podziwiania armii francuskiej, która niegdyś 
wspólnie z włoską walczyła. Dodał, że dziś 
celem armii powinno być tylko utrzymanie 
pokoju. Król wzniósł toast na pomyślność 
Francyi i jej armii. Prezydent Loubet odpo- 
wiadając wychylił kielich na pomyślność 
Włoch i armii włoskiej. 

Po śniadaniu kazał sobie król przed- 
stawić generałów. | 

Przed przeglądem wojsk rozdał król li- 
czne odznaczenia. ; 

O godzinie 3 minut 20 odjechali kró- 
lestwo i państwo Loubet na dworzec, gdzie 
zebrali się jnż ministrowie i przedstawiciele 
władz. Król pożegnał się z prezydentem uści- 
śnieniem ręki, a wsiadając do wagonu, po- 
dziękował raz jeszcze za serdeczne przyjęcie 
i wyraził nadzieję, że będzie mógł przyjąć 
prezydenta Loubeta u siebie. Loubet odpo- 
wiedział: „Z pewnością“. O godzinie 3 minut 
40 królestwo odjechali. 

Król włoski ofiarował 50.000 fr. dla 
ubogich m. Paryża a 30.000 fr. dla nbogich 
kolonii francuskiej w Rzymie. 

Rzym, 19 października, W sobotę wie- 
czorem wielki tłum z chorągwiami i muzyką 
zebrał się przed ambasadą francuską i wzno- 
sząc okrzyki na cześć Francyi i Włoch, wy- 
raził podziękowanie za przyjęcie króla i kró- 
lowej w Paryżu. 

x x 
x 

Włoski minister spraw zewnętrznych 
Morin oświadczył w obec sprawozdawcy Temp- 
sa, że włoscy królestwo czują się bardzo 
wzruszeni sympatycznemi owacyami, jakie 
spotkały ich w Paryżu. Przyjęcie przeszło 
ich oczekiwania. Uwieńczeniem odwiedzin 
paryskich jest sukces na polu politycznem, 
mający za cel ściślejszą przyjaźń między Wło- 
chami i Francys, a tem samem utrwalenie 
pokoju europejskiego. „Nasze dawne niepo- 
rozumienia, mówił minister dalej, należą już 
do przeszłości. Przyszłości stawiam jak naj- 
lepsze prognostyki. Rzecz najważniejsza, że 
ustąpiły uprzedzenia obustronne. Ten ważny 
wynik zjazdu nie podlega najmniejszej wą- 
tpliwości. Wszystkie nasze konferencye w 
sprawach pierwszorzędnej wagi toczyły się 


Skupczyna serbska 
o wypadkach z dnia 11 czerwca. 


Skupezyna, jak z telegramów wiadomo, 
uporała się ze sprawą, której załatwienia wy- 
czekiwano z zajęciem nietylko w Serbii. 

Szło mianowicie o to, czy serbska re- 
prezentacya narodowa weżmie raz pod roz- 
wagę zajścia czerwcowe, a jeśli zechce to 
uczynić, jakie zajmie w obee nich stanowi- 
sko. W łonie samejże skupczyny wahano się 
z początkowo. Jedni radzili, aby sprawę u- 
ważać jako załatwioną znaną uchwałą Skup- 
czyny zwołanej zaraz po dokonanej rzezi w 
konaku. Inni, uważając ową uchwałę za akt 
rewolucyjny jeszeze, domagali się, by pierw- 
sza pod rządami króla Piotra Skupczyna zło- 
żyła stauowcze oświadczenie, że i ona po- 
chwala wszystko, co uczyniono pamiętnej 
nocy z 10 na 11 czerwca. 


I zdanie to przeważyło. Apologii spraw- 
ców zamachu podjął się radykał Ljuba Ziv- 
kovic. W mowie swej, miejscami gorącej, 
miejscami patetycznej uzasadniał konieczność 
wstawienia w adres ustępu o armii. 

Zagraniczna prasa, mówił, pisze o nas cią- 
gle w takim tonie, jak gdyby Serbia znaj- 
dowała się w przededniu nowych wstrząśnień. 
Tymczasem w rzeczywistości stosunki nło- 
żyły się zupełnie inaczej. Armia serbska nie- 
tylko zgodna jest sama w sobie, lecz nadto 
wytworzyła silniejszy, niż kiedykolwiek zwią- 
zek z narodem, z którym też czuje się je- 
dnem, Jestto tem bardziej pocieszające, że 
mogą zajść na Bałkanie wypadki, które wło- 
żą na Serbię ciężkie obowiązki. 

Fakt spełniony przez armię dnia 11 
czerwca nie wynikł z popędów krwiożer- 
czych; był on nieodzowną koniecznością dla 
oswobodzenia ojczyzny od najgroźniejszego 
wroga. Najwyższą instancyą powołaną do o- 
rzekania o nim jest naród serbski. naród zaś 
pochwalił ów czyn, ponieważ nie było inne- 
go sposobu dla ocalenia ojczyzny. Żaden u- 
czciwy Serb nie zaprzeczy, iż Obrenowicze 
wyrządzili Serbii same tylko szkody i wiedli 


Ją szybkim krokiem do zupełnej ruiny. 

Jeśliby ci synowie Ojczyzny, którzy 
spełnili swój obowiązek dnia 1] czerwca, 
byli zbrodniarzami, wówczas całemu naro- 
dowi należałoby zarzucić zbrodnię. Że zaś 
sprawcy owego czynu, nie popełnili goj gwoli 
zbrodniczym krwiożerczym popędom, dowodzi 
choćby fakt, iż nie szukali zemsty na tysią- 
cach winowajców, którzy dawny, zgubny rząd 
popierali i podtrzymywali. 

„ Oto jest opinia narodu o tej sprawie i 
opinia ta winna być świętą! Niepodobna 
ludowi narzucić innego sądu, bo lud jest 
najwyższym własnym sędzią. 

„Nakoniee wspomniał mowca o zajściach 
w Niszu, nazywając je ubolewania godnem 
zjawiskiem, które wszakże nie wyszło z łona 
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ludu, lecz które traktować należy, jako dzieło | cyalne komisye postarać się mają o to, by 


kilku jednostek. Odpowiadały one zresztą za 
czyn swój przed sądem. 

Jedynym legalnym przedstawicielem ludu 
jest skupczyna, ata pochwaliwszy czyn doko- 
nany w dniu 11 czerwca, dała tym sposobem 
wyraz istotnym zapatrywaniom ludu. 

W obec tego wnosi mowea, by skupezy- 
na ściśle określiła stanowisko swe wobec 
armii, umieszczając w tekście adresu ustęp 
tej osnowy: „Uradowana złożonem przez u- 
sta waszej królewskiej mości oświadczeniem, 
że serbska armia stol na wysokości swego 
zadania, żywi skupczyna głęboką wiarę, iż 
armia wewnętrznie zbratana i skupiona do- 
koła tronu, jako ochrona kraju, jako tękoj- 
mia porządku i prawa pod wodzą wnuka 
największego z wojennych geniuszów serb- 
skich, odpowie w zupełności oczekiwaniom 
króla i nadziejom kraju*. 

Mowę Zivkovica przyjęła skupczyna bu- 
rzą oklasków, a wniosek przyjęty został je- 
dnogłośnie. 


Ruch zbrojny w Macedonii. 


Po raz niewiadomo już który pojawia 
się pogłoska, że wódz naczelny powstańców 
Borys Sarafow zginął. Pogłoska ta pocho- 
dzi prawdopodobnie z Saloniki, gdzie ją 
kolportowano dnia 14 b. m. z całą stanow- 
czością. Jako mordercę wymieniano Kueowa- 
ła Wangla ze wsi Śmerdesz, kierującego się z 
jednej strony chęcią pozyskania nagrody wy- 
znaczonej na głowę Sarafowa w wysokości 
500 tureckich funtów, z drugiej zaś strony, 
aby pomścić spalenie wsi rodzinnej przez 
powstańców. Wangel miał zastrzelić Sarafo- 
wa na wzgórzach Floriny. Powstańcy, zbiegł- 
szy się, zmusili Wangla, który wyruszył z 
garstką kompatryotów, do ucieczki, ciało zaś 
poległego wodza uprowadzili w góry. Wan- 
glowi udało się jednak zabrać różne doku- 
menty Ńarafowa, które też przedłożył Hil- 
miemu baszy. (o w tem opowiadaniu jest 
prawdą, okaże przyszłość. Na razie, jak do- 
noszą do Politische Correspondenz, udało się 
stwierdzić tylko tyle, że Sarafow bawił dnia 
6 i 7 b. m. w Monastyrze i opuścił to mia- 
sto dnia 8 b. m., aby udać się do głównej 
kwatery w Peristeri. 


Tureckie pisma w Konstantynopolu z 
dnia 16 b. m. ogłaszają sułtańskie irade, 
sankcyonujące uchwałę rady ministeryalnej, 
oznajmiającą, że część reform projektowa- 
nych dla wilajetów Rumelii, skutkiem sto- 
sunków, jakie panują w tych wilajetach, nie 
mogła wejść w życie. Ze względu jednak, że 
ludność, która częścią dobrowolnie, częścią 
zaś z poduszczenia komitadżiów uszła w gó- 
ry, teraz powraca do swych siedzib, rząd 
otomański żywi przekonanie, iż w owych 
okolicach zapanuje wkrótee zupełny spokój 
i diatego wydał rozkaz, by w miarę możno- 
ści przystąpiono jak najrychlej do uskuteez- 
nienia niewykonanych jeszcze reform. Spe- 


wsie spalone odbudować. — Zaangażowanie 
dwóch szwedzkich i czterech belgijskich ofi- 
cerów ma przyśpieszyć reorganizacyę ture- 
ckiej żandarmeryi. Funkcyonaryusze cywilni 
i wojskowi, przeciwko którym podnoszą się 
skargi o naruszenie prawa lub inne wykro- 
czenia, będą poddani pod sąd i w razie 
stwierdzenia ich winy, surowo ukarani. 

lrade wymienia w dalszym ciągu sze- 
reg innych środków, które przedsięwzięte 
będą w tym celu, by polepszyć sytuacyę i 
wykazać troskliwość sułtana o dobro wier- 
nych poddanych. 


KRONIKA 


Lwów, 19 października. 


— Echa napadu na ks. Fijałka. 
Dzisiaj przed godziną 8 rano młodzież akade- 
mieka polska, zebrała się licznie w korytarzach 
i salach wykładowych. Wstępu na Uniwersytet 
w myśl uchwały nie broniono nikomu. O go- 
dzinie 8'/, rozpoczął prof. Twardowski wykład 
jak zwykle, przy udziale przeszło 200 słucha- 
czy, wypełniających szczelnie salę. Na Uniwer- 
sytet weszli gromadnie studenci ruscy w liczbie 
kilkudziesięciu, stanęli w knrytarzu przed kan- 
celaryą i jeden, nieznany z nazwiska, miał do 
nich mowę. Między innemi twierdził, jakoby se- 
nat akademicki pochwalał sobotni krok młodzie- 
ży polskiej, czemu obecny sekretarz Uniwersy- 
tetu głośno zaprzeczył. Podczas tej mowy za- 
alarmowano słuchaczy, będących na wykładzie 
prof. Twardowskiego wiadomością, że studenci 
Rusini prowokują; kilkunastu wybiegło z sali, 
ale prof. Twardowskiemu powiodło się resztę za- 
trzymać na wykładzie. Studenci Rusini, po wy- 
słuchaniu mow udali się na II piętro, przeszli 
przez kurytarz, zeszli znów na I piętro i wydalili 
się z gmachu. 

Do starcia młodzieży obu narodowości 
szczęściem nie przyszło, Pewna liczba akademi- 
ków Rusinów słuchała spokojnie wykładów. 

— Z Uniwersytetu. P. Izaak Weis- 
nicht, rodem ze Stryjówki, w Galicyi, otrzymał 
na Uniwersytecie lwowskim stopień doktora praw. 

P. Mojżesz Oberlender, rodem z Tarnowa, 
koncypient adwokacki, otrzymał na Uniwersyte- 
cie Jagiellońskim stopień doktora praw. 


— Egzamin z rachunkowości państwo- 
wej dnia 17 b. m. złożyły panie: Kazimiera Bru- 
dzińska z Mikuliniec, Helena Spring z Buczacza 
i Gizela Zarembianka ze Lwowa. 


— Stypendyum. P. Marya Szarłowska, 
zwyczajna słuchaczka Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go, otrzymała stypendyum rządowe dla dalszych 
studyów germanistycznych na Uniwersytecie wie- 
deńskim, 

— Posiedzenie naukowe polskiego To- 
warzystwa przyrodników im. Kopernika odbę- 
dzie się we wtorek, dnia 20 b. m., o godzinie 
6 wieczorem w sali Instytutu fizycznego Uni- 
wersytetu (ul. Długosza 8). Na porządku dzien- 
nym: 1. Prof. dr. Nusbaum: „O regeneracyi 


JERZY. 


POWIEŚĆ. 


IX. 
(Ciąg dalszy). 


PNA LĄ 


Nie, on się nie mylił — ta kobieta go 
kochała... Jerzy przetarł ręką czoło, a jedno- 
cześnie w myśli stanęło mu znowu przypo- 
mnienie jutra i to niezmienne postanowie- 
nie ujrzenia jeszcze dzisiaj Lily, które go 
było tutaj przywiodło. Nie, on musi zo- 
baczyć tę kobietę, mnsi!.. Jerzy pod wpły- 
wem tych myśli, zdejmuje palto i kapelusz, 
nie zwracając uwagi na zdziwioną w obec 
togo minę stojącego przed nim lokaja. Ogar- 
nięty jedną wciąż tylko myślą ujrzenia ubó- 
stwianej przez siebie kobiety, Jerzy nie wi- 


dzi wyrazu twarzy sługusa, nie patrzy. na| 6 


niego wcale, a rzuciwszy tylko szybko odzie- 
nie, przeskakując stopnie, podąża na górę. 
Zatrzymuje się wreszcie, przed nim stoją 
otwarte salony ciche i jakiś chłód z nich 
wieje. Brr... Jerzy wstrząsa się. To śmierć, 
śmierć, która przeszłajtędy w swym nieubłaga- 
nym majestacie, pozostawiła tu takie nieza- 
tarte ślady. Coś nieokreślonego, nieujętego 


mówiło to wyraźnie, kazało się tego domy- | P 


ślać!... I zdawało mu się, że to zniszezenie, 
spowodowane przez nią, skrystalizowało się 
tu jakby w drobne niewidzialne atomy, ukry- 
ło się podstępnie i cicho w fałdach boga- 
tych portyer i materyalnych obić. wyglądało 
z każdego kąta, wiejące pustką i smutkiem. A 
w całem tem bogactwie przepychu przeglą- 
dała się jakaś czezość, jakaś nicość rzeczy 


„Gazeta Lwowską z dnia 20 


doczesnych i ironia małostek tego świata w 
przeciwstawieniu do łamiącej wszystkie za- 
pory potęgi bezwzględnego końca wszechrze- 
czy. Deszez, dzwoniący monotonnie o szyby 
i półmrok panujący w salonach, potęgowały 
jeszcze to wrażenie. Przeczulone cierpieniem 
nerwy Jerzego odezuły nagle to wszystko 
wyraznie, On sam zaś, znajdując się w prze- 
dedniu ewentualnej śmierci, stał wciąż po 
korny w obliczu jej śladów. Stał i nie ru- 
szał się wcale z miejsea. Na końcu szeregu 
roztwartych komnat widniały w oddali zam- 
knięte drzwi, ze zwieszającą się nad niemi 
urpurowego kolorn kotarą. Wzrok Jerzego, 
jakby zahypnotyzowany, zatrzymał się na 
nich uporczywie. Tam, za temi drzwiami, 
była ona, Lily. Jerzy przeczuwał to, wiedział... 
Cos nieprzepartego, silniejszego odeń cią- 
gnęło 80 w tę stronę. 

„Po krótkiej chwili wahania, otrząsnąw- 
szy się nagle z poprzednich uczuć i wrażeń, 
Jerzy przeszedł pewnym krokiem pierwszy 
salon i szybko mijając następne, znalazł się 
niebawem w małym, wdzięcznym, jak bom- 
ponierka, buduarze. 

A znalazłęzy się tam, zatrzymał się na- 
le w niepewności. Przed nim, widniały 
zamknięte, ciche drzwi sypialnych aparta- 
mentów księżnej w pokoju tym, jak i w in- 
nych, nie było nikogo. Jerzy po raz wtóry 
odezuł nerwami tę nieuchwytną atmosferę 

okoju 1 zrozumiał na razie swoje dziwne i 
fałszywe położenie. On, nie przyjęty przed 
chwilą przez Lily, znajduje się tutaj, przed 
drzwiami jej sypialni. Ciągnęło go nieprze- 
arcie tam, bo chciał ujrzeć Lily, kto wie, 
czy nie po raz ostatni. A konwenans? Cóż 
go to w przededniu śmierci obchodzić mo 
gło?... n przecież czuł, że pomiędzy nim, a 
Lily istniało coś więcej, aniżeli komedya dy- 
styngowanych pozorów, on wiedział, że wią- 
zała 80 z nią nić trwalsza od wszystkiego, 
nić wspólnych wspomnień i wzajemnego, 
pierwszego uczucia |... Może to uczucie zaga- 


października 1903 


sło w niej na pewien czas — to prawda, 
ale on na nowo rozżarzył je w sereu tej ko- 
biety, pałała znowu ku niemu dawną miło- 
ścią, on to czuł — wiedział!.. Jerzy postą- 
pił ku drzwiom śmiało i trzykrotnie zapu- 
kał. Przez kilka sekund panowała cisza. Do- 
piero po chwili odezwał się przytłumiony głos: 
„Entrez“. Jerzy nacisnął klamkę i znalazł się 
w niewielkim „cabinet de toilette“, gdzie u- 
nosił się nieuchwytny, lekki zapach perfum 
i błyszezały srebrne, wytworne kobiece tuale- 
towe przybory, porozstawiane na gotowalni, 
na stoliezkach i stolach. W głębi widniały 
otwarte drzwi, ze zwieszającą się nad niemi, 
a odsłoniętą w tej chwili kotarą. Z po za 
niej widać było sypialny pokój, utrzymany 
w ciómno-zielonym tonie, obity drogą, w zło- 
te arabeski znaczoną materyą. Na dużem 
łożu leżała księżna Lily, rozebrana i wspar- 
ta na poduszkach. Ujrzawszy wchodzącego, 
oblała się ciemnym rumieńcem i wyraz zdzi- 
wienia, oraz onieśmielenia wystąpił na jej 
nerwową i wrażliwą twarz, w ceiemno-szafi- 
rowych zaś oczach zabłysło oburzenie. Je- 
rzy tymczasem przybliżał się ku niej szybko. 
Pierwszem jego wrażeniem było nagłe za- 
dowolenie wewnętrzne. Więe Lily była w 
istocie niezdrową, więe nie był to tylko po- 
zór, jak mu się dotąd zdawało. O jakże jej 
wdzięcznym jest za to. Ona oprzytomniała 
zupełnie i na jej drobne usta cisnęło się już 
słowo wymówki. Jednak snbtelnością kobie- 
cej natury odgadła, że nie drobnostka zła- 
mała ten chiński mur przyjętego konwenan- 
su, sprowadzając tu tego, któremu odejść ka- 
zała widziała to, w rysach ukochanego 
człowieka i milezała, utkwiwszy weń tylko 
swe pytające źrenice. 

— Pani, Lily! — mówił Jerzy — nie 
gniewaj się, że cię tak nachodzę, wybacz... 
ja wiem, że to niestosowne, co czynię, ja 
wiem — ciągnął dalej zbliżywszy się do łoża, 
i ujmując machinalnie jej dłoń na powita- 
nie — że w ten sposób postąpić mi nie było 


wolno, ale odejść tak nie mogłem nie mia- 


łem siły, ja... — i głos zadrgał Jerzemu 
wzruszenie — ujrzeć cię dziś musiałem, 
chciałem, ponieważ... — tu Jerzy zawahał się 


przez chwilę — ponieważ, powtórzył, jutro nie 
mógłbym już tego uczynić... 
— Dlaczego ?... 

„.— 0, nie pytaj o to, mniejsza z tem, 
mniejsza — podchwycił gorączkowo Jerzy — 
odpowiedz mi tylko na jedno pytanie, a odej- 
dę na tak długo, jak zechcesz. — Jerzy za- 
milkł, szukając w bezładnym chaosie swych 
myśli, jak wyrazić to, z czem tu przyby- 

al. 


„ Kobieta zaś, patrząca wciąż z tajonym 
niepokojem na mówiącego, odezwała się mięk- 
ko po chwili : 

— Jerzy, eo tobie?... Słucham i nie nie 
rozumiem, siadaj... 

Łagodny głos kobiety dodał odwagi Je- 
rzemu, zagrał mu na strunach duszy. O, jak- 
że dawno nie słyszał Lily, mówiączj doń tak 
miękko. Przypominały mu się dawne lata, 
gdy mówili sobie zawsze „ty“, cała prze- 
szłość żywo stanęła mu przed oczyma. Po- 
chwyciwszy gwałtownie dłoń Lily i do ust 
ją uniósłszy. począł do niej mówić półgłosem 
pieszezotliwie. czule... 

— Lily, ty wiesz... rozumiesz przecie, że 
cię kocham, że żyć bez ciebie nie mogę, choć- 
bym chciał nie potrafię |... Przyszedłem tu- 
taj — głos mu odmówił posłuszeństwa, tchu 
mu brakło — przyszedłem — powtórzył po 
chwili — po twoje ostatnie, nieodwołalne 
słowo, które wiedzieć dziś muszę, dziś ko- 
niecznie |... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Maciej hr. Łubieński. 


poczwarek motyli* (z demonstracyami). 2. Prof. 
dr. Zuber: „Z wycieczki do północnej Rossyi* 
(z obrazami świetlnymi). 3. Luźne komunikacye. 

— Z Tow. dziennikarzy polskich. 
Wydział Towarzystwa uchwalił na sobotniem po- 
siedzeniu przystąpić korporacyjnie do „Ligi dla 
ochrony czci”, a nadto odnieść się do wszystkich 
członków Towarzystwa z prośbą o przystępowa- 
nie do „Ligi“. 

Na tem samem posiedzeniu uchwalono wy- 
słać do JM. ks. rektora Jana Fijałka pismo z 
wyrazami czci z powodu znanych zajść na Uni- 
wersytecie lwowskim. 

— Z Koła literacko-artystycznego. 
Wydział „Koła“, zachęcony powodzeniem odczy- 
tów ubiegłego sezonu, postanowił obecnie urzą- 
dzić dwa cykle prelekcyj dla członków „Koła“ 
z rodzinami, oraz wprowadzonych przez nich gości. 

Pierwszy cykl rozpocznie się 3 listopada, 
drugi wypełni czas wiełkopostny. Do wygłosze- 
nia odczytów pozyskano liczne grono wybitnych 
prelegentów ze świata naukowego, literackiego i 
artystycznego. 

Osobne komisye pracują nad ożywieniem 
towarzyskiem „Koła“, 

+: Związek katolickich Towarzystw i 
Zakładów dobroczynnych we Lwowie odbędzie 
jutro, we wtorek o godzinie 5 po południu swe 
walne zgromadzenie w lokalu Czytelni katolickiej. 
Przygotowane przez zarząd sprawozdanie z czyn- 
ności za ubiegły rok administracyjny (po koniec 
czerwca b. r.), wykazuje stan na ogół pomyśl- 
ny. W roku tym przystąpiły do Związku: ko- 
mitet domu opieki nad terminatorami z parafii 
św. Marcina, Tow. pracownie konfekcyi damskiej 
im. św. Józefa i Przytulisko im. św. Józefa, 
Dwa pierwsze z wymienionych Towarzystw po- 
wstały w b. r. 

Poważny a stale lepszy rezultat wydaje 
akcya „krzyżów zadusznych*, prowadzona przez 
Związek. Czysty dochód wyniósł 4385 K., tyle 
więc rozdziełono między Towarzystwa związkowe 
na ulżenie nędzy. Zarząd postanowił nastręczyć 
ludziom współczującym z nędzą sposobności do 
praktycznego zastępowania wieńców nagrobnych. 

Mianowicie na wniosek p. Korzeniowskie- 
go uchwalił sprzedawać karty kondolencyjne po 
10 K., a dla mniej zamożnych po 1 K. Połowa 
z karty za 10 K. oddaną będzie konsystorzowi 
metropolitalnemu w celu odprawienia Mszy św. 
za duszę zmarłego, druga połowa użyta będzie 
na cele Związku. 

Co do kart kondolencyjnych po 1 K., to 
po sprzedaniu 20 takich kart odprawiona zosta- 
nie jedna Msza św. za zmarłych. 

Gdy zważymy piękne rezultaty akeyi krzy- 
żów nagrobnych, ufamy, że i używanie owych 
kart kondolencyjnych miasto wieńców rychło się 
rozpowszechni, a na rzecz Towarzystw opiekują- 
cych się ubogimi powstaną ztąd nowe, obfite 
fundusze. 


— Wycieczka naukowa uczniów Aka- 
demii handlowej. Czwarty rok Akademii handlo- 
wej we Lwowie podejmuje w dniu 20 b. m. pod 
przewodnictwem dyrektora Antoniego Pawłow- 
skiego, prof. Romana Załozieckiego i dr. Maksy- 
miliana Schoennetta wycieczkę do Przeworska, 
Rzeszowa, Sanoka, Krosna i Borysławia, w celu 
zapoznania się z przemysłem krajowym i urzą- 
dzeniami fabrycznemi. 

— Z Kasyna miejskiego. W piątek, 
d. 28, i w sobotę, d, 24 b. m., o godzinie 7 
wieczorem przedstawienie amatorskie. Bilety od 
wtorku. ga 
— Ogólno akademickie zebranie mło- 
dzieży polskiej w sprawie obrony Uniwersytetu 
lwowskiego przed gwałtami ruskimi odbędzie się 
dziś o godzinie 7 wieczorem w sali „Gwiazdy“. 

— W Czytelni katolickiej odbędzie 
się pogadanka dnia 21 b. m. prof. dr. M. Thul- 
liego na temat „Centralne biuro dobroczynności 
w Paryżu“. Początek o godzinie 7 wieczorem. 
Wstęp dla członków i pań i gości wprowadzo- 
nych. 

— W letnim teatrze ludowym odbyło 
się wczoraj po południu zgromadzenie stróżów, 
na którem uchwalono rezolucyę, zawierającą żą- 
dania stróżów, a nadto wyrażono życzenie, aby 
prezydyum zgromadzenia udało się do prezydyum 
magistratu i domagało się przyspieszenia zała- 
twienia petycyi, wniesionej przez stróżów. 

— Rocznicę Śmierci Tadeusza Ko- 
ściuszki uezciły wczoraj uroczystymi wieczorkami 
Towarzystwo gimnastyczue „Sokół“ i Stow. rę- 
kodzielników lwowskich „Gwiazda*. 

— Nauka języka angielskiego. 
Panie, któreby chciały w mieszkaniu jednej z 
pomiędzy siebie, brać zbiorowo lekcye angiel- 
skiego języka i nauczyć się go w krótkim czasie, 
zechcą zgłosić się listownie do Edmunda S. Na- 
ganowskiego (Lwów, ul. Dwernickiego 22 B), 
przed końcem b. m. Klasy zbiorowe dla pań tylko 
w godzinach przedpołudniowych. 

— Dla biednej Józefy Sikosińskiej, za- 
sługującej na gorące poparcie, złożyła w admi- 
nistracyi Gazety Lwowskiej pani S.C., ze Lwo- 
wa 2 K, 

A Nieszczęśliwy wypadek. Na sta- 
cyę ratunkową zgłosił się wczoraj po południu 
uczeń gimnazyalny 13-letni Leon Winiarz, który 
upadłszy na ziemię zwichnał prawą rękę a nadto 
złamał kość u zgięcia łokciowego. 

A Ucieczka agenta handlowego. 
Ze Lwowa zbiegł w sobotę niejaki Michał Or- 


liński, utrzymujący agencyę i biuro pracy p. t.: 
„Dobrobyt*, sprzeniewierzywszy na szkodę kilku 
osób przeszło 2000 K. Orliński miał wyjechać 
w kierunku do Podwołoczysk. 

— Pod zarzutem zamordowania śpie- 
waczki Eugenii Fougère w Aix les Bains, are- 
sztowano onegdaj w Paryżu gospodynię zamor- 
dowanej, wdowę, nazwiskiem Giriat 1 jej ko- 
chanka. 

— Zmarli w ostatnich dniach: We Liwo- 
wie, dr. Józef Olesków, dyrektor seminaryum 
nauczycielskiego męskiego w Sokalu, w 48 roku 
życia, — Mikołaj Kwik, w 68 roku życia. 

W Leżajsku, Stanisław Gostwicki, kandy- 
dat notaryalny, w 88 roku życia. 

— Słynny rabin eudotwórca, Friedman, 
zmarł wtych dniach w Czortkowie, pozostawia- 
jac znaczny majątek. 

— Wyrok śmierci. Wileński sąd okrę- 
gowy wojenny skazał na śmierć przez rozstrze- 
lanie Piotra Anotina, szeregowca 3 batalionu sa- 
perów, za rozmyślne użycie broni przeciw swemu 
dowódcy roty kapitanowi sztąbowemu Srednie- 
wowi i zadanie mu ciężkiej rany. 

— Samobójstwo adwokata. Adwo- 
kat w Klobukach dr. Franciszek Palenik — jak 
donoszą z Berna — zastrzelił się onegdaj z po- 
wodu zasądzenia go za drobną defraudacyę na 
karę więzienia. 

— Zamach na profesora. Z Paryża 
donoszą : Wczoraj nieznane dotychczas indywi- 
duum strzeliło dwukrotnie do profesora „Petit 
Séminaire“ Lebela. Stan Lebela beznadziejny. 

— Słynny głodomór włoski Giovanni 
Succi przybył do Warszawy. Zamierza on także 
tam dokonać szeregu doświadczeń głodzenia się 
pod kontrolą lekarską. 

— Na kolei górskiej. Towarzystwa 
przemysłu drzewnego w Gyala Falva wydarzył 
się onegdaj nieszczęśliwy wypadek. Dwunastu 
robotników, udających się na robotę do lasu, 
wsiadło na stojące próżno drezyny i poczęto 
zjeżdżać po pochyłości coraz szybciej. 

Wózki nabrały takiej chyżości, że jadący 
nie mogli ich zahamować i po 2 kilometrach 
drogi wpadli w przepaść. Jeden robotnik zabił 
się na miejscu, inni są bardzo ciężko ranni. 


— Katastrofy kolejowe. Onegdaj 
wieczorem na stacypi Miłosna w Królestwie Pol- 
skiem, wskutek złego nastawienia zwrotnicy, 
pociąg manewrujący wpadł całą siłą pary na 
zepsuty wagon towarowy, stojący na bocznej linii 
a przeznaczony do naprawy. Uderzenie było tak 
gwałtowne, że rozbity wagon runął na tor, przy- 
czem 12 wagonów, które nań natarły, zostały 
wysadzene z szyn i pogruchotane. Uprzątanie 
linii przy pomocy robotników zawezwanych z 
Warszawy, trwało kilka godzin, powodująe zna- 
czne opóźnieuie w ruchu pociągów. Rozbity wa- 
gon towarowy naładowany był fajansem, inne 
wagony również wiozły różne towary. Dopiero o 
godz. 2 w nocy tor przyprowadzono do porządku 
i przepuszczono pociąg do Brześcia, 

Nowosti donoszą: Na kolei razańsko-ural- 
skiej pociąg towarowy wpadł na stado owiec i 
uległ rozbiciu. „20 wagonów zdruzgotanych na 
drzazgi. Maszynista i jego pomocnik ciężko ranni. 
Cholera. Z Jerozolimy donoszą: 
W Betleem wydarzyły się zasłabnięcia, przypo- 
minające cholerę. Od 1 b. m. naośm wypadków 
podejrzanych, pięć było śmiertelnych. Miasto oto- 
czono wojskiem. 

— Król Piotr okradziony. Z Bel- 
gradu donoszą: Królowi Piotrowi skradziono one- 
gdaj klejnoty znacznej wartości, między innemi 
naszyjnik brylantowy po zmarłej jego żonie. Za- 
rządzone natychmiast śledztwo wykryło, że zło- 
dziejemm jest kamerdyner króla, Niemiec Koch. 
Sprzedał on skradzione klejnoty za bardzo niską 
cenę jednemu z jubilerów miejscowych. 


— Napad na pociąg. Z Petersburga 
telegrafują: Wczoraj w nocy napadli rozbójnicy 
na pociąg osobowy między Dźwińskiem a Ple- 
szkowem; 10 rabusiów wkroczyło do wagonu to- 
warowego, związało i poraniło obu konduktorów, 
zrabowało kasy, pakunki i zbiegło do lasu. 


Kronika prowincyonalna. 


— Bełz. (Morderstwo młodej dziewczy- 
ny). Dnia 10 b. m. około godziny 9 przed po- 
łudniem znalazł jeden z włościan gminy Wyżło- 
wa, przechodząc przez tamtejszy las, leżące na 
ziemi pod drzewem zwłoki 20-letniej dziewczyny 
wiejskiej z Wyżłowa, Maryi Brzezowskiej. 

Zawiadomiona o wypadku żandarmerya, 
stwierdziwszy, że Brzezowska padła ofiarą mordu, 
rozpoczęła natychmiast dochodzenia, których wy- 
nikiem było aresztowanie Matrony Prytułowej, 
żony ekonoma z Wyżłowa i jej córki Maryi Li- 
seckiej, zamężnej za urzędnikiem kolejowym w 
Ostrowie. 

Z toku dochodzeń bowiem okazało się, że 
aresztowane niejednokrotnie odgrażały się przed 
rozmaitemi osobami, iż muszą położyć kres sto- 
sunkowi miłosnemu, który mąż Przytułowej, 
a ojciec Liseckiej, utrzymywał z ofiara mordu. 

Przytułowa i Lisecka pozostają w tutej- 
szem więzieniu śledezem, zkąd po przeprowadze- 
niu śledztwa odstawione zostaną do Lwowa, gdzie 
przed trybunałem sądu przysięgłych odbędzie się 
przeciwko nim rozprawa karna o zbrodnię mor- 
derstwa. 
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— Gródek. (Pożar). W nocy z 14 na 
15 b. m. wybuchł w gminie Zawidowice (pow. 
Gródek) groźny pożar, który zniszczył 16 zagród, 
w tem 48 budynków. Szkoda przeważnie ubez- 
pieczona wynosi 81.000 K. Przyczyna dotąd nie- 
znana. 

— Jezierna (Pożar). Ofiarą płomieni 
padło w tych dniach w gminie Wołosówce 11 
zagród włościańskich, wartości przeszło 23.000 
K. Z11 pogorzelców tyłko dwóch nie było ubez- 
pieczonych. Powodem wybuchu ognia było ba- 
wienie się zapałkami dzieci, pozostawionych bez 
dozoru. 


Notatki ienacko- artystyczne. 


Z sali koncertowej. Pod protektora- 
tem JE. Marszałka krajowego Stanisława hr. 
Badeniego a staraniem akad. Tow. „Związek* 
odbył się w piątek, dnia 16 b. m., w sali „Fil- 
harmonii* lwowskiej koncert przy współudziale 
pań Grembarzewskiej i Pawińskiej, oraz pp.: 
Wilezka, artysty opery i profesorów Neuhausera, 
Sladka i Wolfsthala. Na obfity program złożyły 
się: „Drio“ fortepianowe Schumanna, arye: pie- 
śni Wagnera, Schumanna, Smetany, Niewiadom- 
skiego i Neuhausera, oraz kilka piosnek choral- 
nych, odśpiewanych czysto i rytmicznie przez 
chór akademicki. O deklamacyi p. Pawińskiej 
radzibyśmy napisać superlatywów co niemiara, 
cóż kiedy mimo wytężonej uwagi nie zdołaliśmy 
zrozumieć ani słowa. 

Oj ta akustyka! Jakie ona nieraz figle 
płata |... 

Oklasków wiele i to zasłużonych w zu- 
pełności otrzymała pani Gembarzewska za wią- 
zankę pieśni, odśpiewanych ze zrozumieniem i 
smakiem. 

Publiczności zebrało się sporo. 

Jam Gall. 


Mapa Tatr z nomenklaturą wyłącznie 
polska, wykonana staraniem i sumptem Towa- 
rzystwa tatrzańskiego w c.k. Instytucie geogra- 
ficznym w Wiedniu, nie obejmuje całego obszaru 
Tatr, lecz tylko t. zw. „Tatry wysokie“. Insty- 
tut geograficzny bowiem nie posiada dotąd na- 
leżytego w tej mierze materyału; dopiero skoro 
reambulacya zarządzona przez Ministerstwo wojny 
w najbliższych latach materyał uzupełni, przy- 
stąpi Towarzystwo do wydania mapy dalszych 
części Tatr. Tymczasem zaś zadaniem jego bę- 
dzie zebrać jak najstaranniej materyać odnoszący 
się do nomenklatnry. 

W mapie obecnie już wydanej, wykonanej 
w największych dotąd używanych rozmiarach 
1 : 25.000, uwzględniono najnowsze ułatwienia 
komunikacyjne i turystyczne, jak: gościńce, ścież- 
ki, schroniska i t. p. 

Dołączony słowniczek niemiecko-polski nazw 
tatrzańskich ułatwia oryentowanie się w dotych- 
czas używanych mapach niemieckich. 

Imiennictwo polskie opracowali Walery i 
Stanisław Eljasz Radzikowscy wspólnie z prof. 
Władysławem Kulezyńskim, 


„Haliczanin*, kalendarz cieszący się u 
nas od szeregu lat wielką popularnością, obcho- 
dzi w b. r. 50-lecie istnienia. Z tego powodu 
okazał się w szacie niezwykle ozdobnej, a w tre- 
ści wprowadził nowy, bardzo oryginalny układ. 
Mnóstwo specyalnie wykonanych ilustracyj na- 
daje mu fizyognomię zupełnie różną od utartego 
szablonu kalendarzy. Osobny dział p. n. „Liwow- 
ski zodyak miesięczny*, przedstawia szereg ty- 
pów brukowych. Okładkę wykonał znany artysta 
p. St. Dębieki. 

Nie zapomniano oczywiście także o dziale 
informacyjnym, który jest niezwykle bogaty i 
ułożony na podstawie stanu rzeczywiście tej chwili, 
w której kalendarz się ukazał. 

„Haliczanin* tegoroczny przedstawia sporą 
księgę, w której każdy znajdzie i rosrywkę i — 
w razie potrzeby — sumiennegu informatora. 


Orkiestra „Filharmonii“ lwowskiej kon- 
certowała w ostatnich dniach w Wilnie. Jak 
donoszą ztamtąd do Kuryera Warszawskiego, 
koncert powiódł się doskonale, salę wypełniła 
szczelnie publiczność, oklaskując gorąco utwory 
odegrane i ich wykonawców. 


Nowa operetka. Na piątek przygoto- 
wała dyrekcya teatru premierę doskonałej ope- 
retki wiedeńskiego kompozytora Hugona Feliksa 
„Madame Scherry*, która po rozgłośnem powo- 
dzeniu w Berlinie, zdobyła w zeszłym tygodniu 
niebywały sukces na scenie Karl-Theatru w Wie- 
dniu. 

W Warszawie graną będzie jutro, to jest 
we wtorek, Hugo Feliks pozostawił i we Liwo- 
wie dobrą pamięć po sobie, jako autor ulubio- 
nej u nas operetki „Koteczki*. A teraz „Mada- 
me Sherry“ ma zapewnione także powodzenie. — 
Ta historya lekkomyślnego siostrzeńca i łatwo- 
wiernego wujaszka z Kanady ma nietylko za- 
bawne libretto, ale i muzykę dla słuchacza 0- 
gromnie miłą, melodyjną i zajmującą. Autor po” 
zbył się w niej brukowego sentymentalizmu, 

i tak częstego u wiedeńskich kompozytorów 1 


stworzył dzieło pełne subtelności i finezyi arty- 
stycznej, Kilkanaście duetów napisanych z hu- 
morem i charakterystycznych, jak duet przy 
fortepianie, duet kobziarza, wreszcie słynna już 
dzisiaj piosenka o Katarzynie, zadowolą z pe- 
wnością najwybredniejszą publiczność. W piatko- 
wej premierze biorą udział najlepsze siły naszej 
operetki, a więc pp: Kliszewska, Miłoska, Ka- 
sprowiczowa, Porecka, Lelewicz, Malawski, Kra- 
tochwil, Kosiński i inni. 


Z teatru. W świecie interesującym się 
naszą sceną budzi wielkie zajęcie sobotnia pre- 
miera Tołstoja „Zmartwychstanie”, Jest to prze- 
róbka sceniczna ze słynnej powieści sędziwego 
pisarza, którego talent potężnieje w miarę prze- 
żytych lat i porusza coraz głębsze zagadnienia 
ludzkiej duszy i życia. Rzecz sama pełna toł- 
stojowskiej grozy, nie straciła nie w opracowa- 
niu seenicznem. Akt drugi, trzeci i końcowy, roz- 
grywający się na sybirskim etapie, sceny w wię- 
zieniu, na dnie cierpień, wśród starć namiętno- 
ści i konfliktów dramatycznych — porywają 
wielkością talentu i siłą nastroju, jaki autor wy- 
wołać potrafił, 

W przedstawieniu biorą udział wszyscy 
at tyści. 

Repertuar teatru miejskiego 

we Lwowie. 


Dziś, w poniedziałek, po raz 15 „Posłaniec nr. 
6666“, operetka w 8 aktach z prologiem C. M. 
Ziehrera. 

We wtorek po raz drugi „Paweł Lange i 
Tora Parsberg“, sztuka w 8 aktach przez Björn - 
stjerna Bjórnsona. 

We środę, po raz 8 „Piękna Helena“, 
operetka w 8 aktach Jakóba Offenbacha. 

We czwartek, popularne przedstawienie, po 
cenach znpiżonych „Wesele“, dramat w 3 aktach 
St. Wyspiańskiego. 


ju 


Marya z XX. Sanguszków 


ALEREDOWA rabina POTOCKA. 


PRON 


W sobotę zgasła w mieście naszem Ma- 
rya z XX. Sanguszków hr. Potocka, Dama 
Pałacowa Ś. p. Jej Cesarskiej Mości i Dama 
orderu Krzyża Gwiaździstego. 

Schodzi do grobu wielka polska Pani, 
może jedna z ostatnich, która przechowywa- 
ła skrzętnie starodawne tradycye dostojnego 
swego rodu, która pojmowała głęboko i za- 
stosowywała w praktyce zasadę, ża wysokie 
stanowisko i wielkie imię, to nie tylko przy- 
wilej, ale i obowiązek. 

Córka nieodżałowanego, przezaenej pa- 
mięci Romana X. Sanguszki, który zuamię her- 
bowe Gedyminowej dynastyi ozdobił przyję- 
tem od roku 1881, — gdy, skuty łańcuchem, 
odrzucając wszelką sobie ofiarowaną ulgę, 
szedł na Sybir, — i wiernie odtąd pielę- 
gnowanem hasłem: „Z przekonania!*, — 
po mieczu i po kądzieli była spadkobier- 
czynią świetnych i najszlachetniejszych tra- 
dycyj. Matką Jej była Natalia Poto- 
cka córka Aleksandra senatora kasztelana 
Królestwa Polskiego, który był żywym a 
charakterystycznym typem z wielkiej epoki 
Napoleona I Wcześnie osierocona przez 
matkę, $. p. Marya wychowywała się przy 
babce, Klementynie z Czartoryskich Sangu- 
szkowej. Tradycye Sanguszków i Ozartory- 
skich, pielęgnowane starannie czy to w Sła- 
wucie, czy w Antoninach, wsiąkały od młodu 
w serce i charakter pięknej księżniczki Maryi, 
która poślubiwszy w r. 1851 Alfreda hr. Poto- 
ekiego, na wszystkich wysokich stanowiskach, 
jakie ten mąż stanu zajmował, czy to jako 
Prezydent Ministrów, czy jako Marszałek 
kraju i Namiestnik, wnosiła w dom jego ton 
szlachetny, prawdziwie wielkopański, a przy- 
tem szezerze polski, który Ją do ostatka ce- 
chował. A 

Zapobiegliwa i skrzętna pani domu, pa- 
miętająca o najdrobniejszych szezegółach go- 
spodarstwa, czujnem okiem doglądająca jego 
prawidłowego toku, była przytem względną, 
troskliwą opiekunką sług 1 domowników. 
Wiernych wynagradzała hojnie, o zasłużo- 
nych pamiętała do śmierci, zabezpieczając 
byt nie tylko im samym, alei ich rodzinom. 
W tej chwili, niezawodnie, tysiące sere wdzię- 
cznych wznoszą Swe modły, za spokój szla- 
chetnej duszy Zmarłej, która bez rozgłosu i 
ostentacyi umiała koić cierpienia, wspoma- 
gać, pamiętać o potrzebach licznej rzeszy do- 
mowników swoich. Chrześcijańska ochronka 
małych dzieci we Lwowie, której przez dłu- 
gie lata była Protektorką, to również jawny 
dowód Jej gorliwego, a zawsze skutecznego 
miłosierdzia. 


: A ileż to było takich dobrych uczyn- 
ków, 0 których Świat nie wiedział i wie- 
dzieć nie mógł, bo spełniane były w imię 
ewangelicznej zasady, aby lewica nie wie- 


działa, co daje prawica; ile to otartych łez, 
płynących w ukryciu, ile wspomożonej nę- 
dzy takiej, która ręki wstydzi się wy- 
ciągać |... 

A dobroczynność ś. p. Alfredowej Potockiej 
nie ograniczała się i ograniczać się nie mo- 
gła na wspomaganiu tylko materyalnem. Nie 
szczędziła Ona nigdy trudu, aby żądnym pra- 
cy jej dostarczyć i ją ułatwić, aby skute- 
cznem słowem poprzeć zdolnych i gorliwych. 
I pod tym względem jest wielu, bardzo wie- 
lu takich, którzy temu poparciu ś. p. Maryi 
Potockiej zawdzięczają obecne swe stanowi- 
ska i dobrobyt... 

Lwów cieszył się Jej szczególnymi 
względami. Od lat szeregu salon „Pani Al- 
fredowej* był pierwszem a niegasnącem ni- 
gdy ogniskiem życia towarzyskiego, — rzecz 
niepospolicie trudna w mieście, w którem do 
tego życia tak mało jest żywiołów! A jednak 
salony Jej były zawsze pełne, jednocząc w 
sobie i skupiając wszystkich, którzy nie tyl- 
ko rodem i majątkiem, lecz i wyższością u- 
mysłu jaśnieli. Sledząc pilnie objawy tak po- 
litycznego jak i literackiego życia, Ś. p. Ma- 
rya Potocka umiała kierować rozmową w 
swoim salonie z tak przedziwnym taktem i 
umiejętnością, że nie krępując wesołego oży- 
wienia młodszych, pamiętając dla nich o 
miłych niespodziankach, grach towarzyskich 
i t. p; starszym i poważniejszym poddawała 
sama przedmioty do zajmującej dyskusyi, 
Gdy w ostatnich latach ustały już świetne 
karnawałowe, ożywione tańcami, przyjęcia, 
salon Ś. p. hr. Potockiej pozostał zawsze głó- 
wnem i najmilszem ogniskiem towarzyskiego 
życia, otwartem na przyjęcie gości niestru- 
dzenie, codziennie. A w salonie tym pano- 
wał zawsze ten sam wysoki, szlachetny ton, 
zawsze ta sama uprzejmość dostojnej Gtospo- 
dyni, zawsze jednaka żywość pamięci, czułej 
na każde z dawnych czasów wspomnienie. 
— Już nas nie wiele zostało, pamiętających 
tę epokę — epokę księcia Romana — mó- 
wila jeszcze przed kilku laty do jednego z 
bliższych znajomych, — to też powinniśmy 
częściej tę pamięć odżywiać rozmową. Pro- 
szę przychodzić wieczorem... „proszę wra- 
cać..* — dodawała z nieopisanym uśmiechem 
dobroci. 

Na obraz tej damy polskiej, obraz 
wierny w szczegółach, niepodobna zdobyć 
się teraz, pod świeżem a bolesnem wrażeniem 
Jej zgonu. Jakkolwiek od szeregu miesięcy 
przewidywany, dotknął on głęboko tych 
wszystkich, którzy mieli sposobność z bliska 
ocenić ten charakter niezłomny, tę siłę woli 
niespożyta, ten umysł jasny, żywy, obejmu- 
jący całość społeczeństwa i jego potrzeby, 
to serce, głęboko czujące i przywiązane go- 
raco do ojczystych tradycyi. Jawnym zna- 
kiem tego przywiązaaia było to, że nawet 
w tych czasach, gdy było modą używanie 
w rozmowie obcych języków, zwłaszcza fran- 
euskiego — w salonie -pani Alfredowej, pano- 
wała wyłącznie mowa polska, bo tak ży- 
czyła sobie dostojna córka księcia Romana 
Sanguszki. Ten przykład mie pozostał bez 
wpływu... 

Ś. p. Marya hr. Potocka przeżyła lat 
78. Ciężka choroba od wielu miesięcy szar- 
pała i gnębiła ten niespożyty, zdawało się, 
organizm fizyczny i umysłowy. Ale do ostatniej 
chwili nie zdołała zaciemnić pamięci, ani o- 
słabić żywości umysłu do ostatniej chwili 
š$. p. Zmarła zachowała przedziwną przy- 
tomność, do ostatka pamiętała o wszystkiema 
i o wszystkich. Dopiero śmierć położyła pie- 
częć na usta, zgasiła blask oka... 

U łoża Zmarłej zgromadzona Rodzi- 
na, w ciężkim swym bolu może mieć to 
pocieszające przekonanie, że z żałobą Jej 
łączą się i odczuwają ją głęboko tysiące i 
tysiące wiernych przyjaciół, synów i wnu- 
ków przyjaciół domu Sanguszków i Po- 
tockich; że wieść o śmierci „Pani Alfre- 
dowej* odbije się żałobnem echem tam 
wszędzie, gdzie nie zapomniano o dewizie 
księcia Romana: „Z przekonania“ ! p 

Adam Krechowiecki. 
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Eksportacya zwłok ś. p. Maryi 
z XX. Sanguszków Alfredowej hr. Po- 
tockiej odbędzie się we Lwowie z domu 
żałoby przy ulicy Kopernika |. 15 we środę, 
21 b.m., o godzinie 10 rano do kościoła OO. 
Bernardynów, skąd po odprawionem nabo- 
żeństwie nastąpi przewiezienie zwłok na dwo- 
rzece główny. 


Sre ora 


GOSPODARSTWO [ HANDEL 


Dobrobyt. Organ „Centralnego zwią- 
zku gal. przemysłu fabrycznego” i Związku 
gal. Kas Oszczędności, pod redakcyą dyrekto- 
ra J. K. Zielińskiego, wyszedł nr. 20 i za- 
wiera następujące artykuły. — O trustach i 
kartelach ze stanowiska ekonowicznego i pra- 
wnego przez L. Lewinsona. — Bazary czy 
wystawy nieustające? E. Metzgera. — Kraj 
a przemysł. — Bank austryacko-węgierski a 
Galicya. — Zmiana statutu Banku krajowe- 


go. — Popieranie naszego przemysłu. — Wy- 
stawa przemysłowa w Brzeżanach. — Dosta- 
wy. — Notatki. — Ze związku gal. Kas 0- 
szczędności. — Rachunki gal. Kasy Oszczę- 
dności w komisyi bankowej Sejmu kraj. — 
Wkładki oszczędności w Kasach Oszczędno- 
ści Monarchii austro-węgierskiej w 1902. — 
Statystyka Kas Oszezędności z r. 1900. — 
Z centralnego związku gal. przemysłu fabry- 
cznego. Wiece przemysłowe: Przemyśl Łań- 
cut, Horodenka, Tarnopol, Tarnów. Fiskalizm 
automiczny. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 22— do 22:10, loco Ołomuniec 20:75 
do 20:85, loco Berno- Wiedeń 20:80 do 20:30, 
na grudzień łoco Aussig 20:40 do 20:50. Cu- 
kier w kostkach: prima 75'— do 75-—, se- 
cunda 74:50 do 7450. Spirytus kontyngen- 
towany: Zoco Wiedeń 40:60 do 40:80. Nafta 
kaukazka: tramsiżo Tryest 8:25 do 8:75, ga- 
licyjska przeźroczysta 29— do 29:50. (Ceny 
w koronach). 


Targ zbożowy. 


NO 


Lwów, 19 października. Wałuta koronowa 
Cena za 50 kg. łoco Lwów. Pszenica gotowa 
8:— do 8'25, pszenica na termina 7:70 do 8:—, 
żyto gotowe 6'20 do 6'50, żyto na termina 
5'80 do 6:10, owies obroczny gotowy 5:60 
do 6:—, owies obroczny na termina 525 
do 5'50, jęczmień pastewny 3875 do 5—, 
jęczmień browarniczy 5:25 do 5'75, rzepak 


8-75 do 9'10, Inianka —*— do —*—, groch 
pastewny —'— do —'*—, groch do gotowania 
—'— do ——, wyka 5'25 do 5'40, nasienie 
Iniane —— do ——, nasienie konopne 
—— do ——, bób —— do ——, bobik 


4:60 do 475, hreczka 5:50 do 6-—, kuku- 
rudza nowa 480 do 5:25, kukurudza stara 
—'— do ——, chmiel za 56 kilo 180— do 
195:—, koniczyna czerwona 48*— do 53—, 
koniczyna biała 45— do 60—, koniczy- 
na szwedzka 45— do 55'—, tymotka 20— 
do 23—. 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy parè- 
tas Tarnopol 18:25 do 18:40 za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin —— do —' —, Wy- 
ranty —*— do —'—, ekskontyngentowy 
10:25 de 10:40. 


USTATNIA POCZTA 


Król Jerzy grzecki, w podróży z Darm- 
sztadtu do Petersburga, zatrzyma się w Wie- 
dniu d. 26 b. m. Króla powitają na dworcu 
Najj. Pan i Najd. Areyksiążęta. 


Wiedeński korespondent Politik donosi 
z Wiednia, że Namiestnik Czech hr. Couden- 
hove złożył d. 17 b. m. Prezesowi gabinetu 
Koerberowi obszerne sprawozdanie o zajściach 
w sejmie czeskim. Pozytywnych propozycyj, 
celem sanacyi sejmu, Namiestnik nie przed- 
stawił. Również Rząd nie uważa na razie za 
odpowiednie wkraczać w tę sprawę i rozstrzy- 
gać o losie sejmu czeskiego. Do zajęcia tego 
stanowiska skłania Rząd, nie w ostatniej 
linii, także wzgląd na blizką sesyę Rady 
państwa. 

Fremdenblatt pisze, że tego saraego dnia 
dr. Stransky miał długą konferencyę z Pre- 
zesem gabinetu dr. Koerberern, która doty- 
czyła wyłącznie spraw sejmowych. 


Położenie na Węgrzech ciągle niepe- 
wne, zamglone i ze wszystkich doniesień 
zdaje się wynikać, że politycy węgierscy 
zgodnie obstają przy uchwalonym przez ko- 
mitet programie wojskowym, a Korona pro- 
gram ten w części odrzuca. Po audyencyach 
węgierskich polityków, powołani byli do 
Najj. Pana hr. Gołuchowski, szef sztabu ge- 
neralnego bar. Beck, minister wojny gene- 
rał Pitreich i dr. Koerber. „ 


„_ W Budapeszcie odbyła się w sobotę z 
niezwykłą okazałością uroczystość stuletniej 
rocznicy urodzin wielkiego patryoty węgier- 
skiego Franciszka Deaka. 

Uroczystość przed pomnikiem Deaka 
trwała kilka godzin. Wsród okrzyków „Eljen“ 
złożył wielki marszałek Dworu hr. Apponyi 
w imieniu Króla u stóp pomnika wieniec z 
napisem : Pamięci Franciszka Deaka jego 
wdzięczny Król*, Deputacya sejmu, partyi li- 
beralnej i wielu Stowarzyszeń złożyły ogro- 
w ilość wieńców, wygłoszono też kilka 

ów. 


Weg. B. Koresp. zaprzecza I 
RAR : l poglosxom 
dzienników, jakoby wśród Rumunów, mie- 
szkających w Węgrzech objawił się ruch an- 
tiwęgierski i stwierdza, że w tamtych stro- 
nach zupełny spokój. 


5 


Z Petersburga donoszą, że d. 14 gru- 
dnia b. r. wprowadzone będą urzędy naczel- 
ników zieiaskich, w gub. wileńskiej, grodzień- 
skiej i kowieńskiej. 

Różnego rodzaju obostrzenia w Finlan- 
dyi są ciągle na porządku dziennym. Obecnie 
ogłasza Fimlandskaja Gazeta,  rozporządze- 
nie gubernatora wazańskiego, zabraniające w 
miejscach publicznych schadzek, zbiegowisk, 
śpiewania hymnów, psalmów, wypowiadania 
mów, urządzania powitań i t.d. Przekracza- 
jący ten przepis będą karani grzywnami do 
wysokości 500 marek lub, w razie niemo- 
żności zapłacenia, więzieniem. Sprawy o te- 
go rodzaju przestępstwa wyłączono z pod 
kompetencyi sądów ; będą one rozstrzygane 
przez gubernatora w drodze administracyjnej. 


Z Belgradu zaprzeczają urzędownie do- 
niesieniom, jakoby król Piotr zamierzał w 
r. b. odwiedzić dwory europejskie. 


Bułgarski minister spraw wewnętrznych, 
Petkow, powróciwszy z objazdu kraju, złożył 
raport księciu, że zwycięstwo rządu przy nad- 
chodzących wyborach jest zabezpieczone. — 
Petkow podjął nową podróż do południowej 
Bułgaryi. 


Bezwzględne występowanie rządu fran- 
cuskiego i wybryki roznamiętnionych tłumów 
przeciw katolikom, wywołują coraz głośniej- 
sze protesty także w kołach protestanckich 
i umiarkowanie liberalnych. Tak n. p. pisze 
liberalny i utrzymujący bliskie stosunkie z 
kołami protestanckiemi Temps paryski: „Czyż 
katolicy są paryasami, których można krzywdzić 
bezkarnie i bez obawy? Wolność, jaką cieszą 
się we Francyi wrogowie Kościoła, jest w 
najwyższym stopniu gorszącą i niebezpieczną. 
Pisma protestanckie i rzetelnie liberalne nie 
mają na razie świętszego obowiązku nad ten, 
aby podnieść protest z najgłębszem oburze- 
niem. Jeśli tak dalej potrwa, to we Francji 
zacznie się na nowo wojna domowa i rel- 
gijna. Dożyjemy nowych czasów Karola IX. 
Miłe doprawdy widoki!* 


Sejm. 


anan 


(37 posiedzenie T. sesyi VIII. peryodu). 
Lwów, 19 pażdziernika. 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
deni o godzinie 10 minut 40 przed połu- 
dniem. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego odczytali sekretarze wniesione petycye. 

JE. P. Marszałek krajowy zawiada- 
mia Izbę, że udzielił urlopów pp.: Zdzisła- 
wowi hr. Tarnowskiemu na 2 dni a Roma- 
nowi hr. Potockiemu na 4 dni. 

Z porządku qziennego p. Jan Urbań- 
ski uzasadniał wniosek, w którym domagał 
się wezwania Rządu, aby zmusił akcyjne To- 
warzystwo chropińskie jako koncesyonaryu- 
sza kolei lokalnej Tłumacz-Pałahicze- Tłumacz 
miasto. do bezzwłocznego dopełnienia warun- 
ków koncesyi i otwarcia regularnego publi- 
cznego ruchu towarowego na tejże kolei. 

Wniosek przekazała Izba komisyi kole- 
jowej. 

P. Kramarczyk uzasadniał wniosek 
o wyjednanie ustawy nakładającej do poda- 
tku gruntowego dodatek na utworzenie fun- 
duszu zapomóg, na wypadek klęsk elemen- 
tarnych. Wnioskodawca domaga się wezwa” 
nia Rządu, by ustawę państwową z dnia 12 
lipca 1896, Dz. p. p. Nr. 118 w zastosowa” 
niu dła kraju koronnego Galicyi w całości 
zniósł, a na to miejsce przyszedł z nową u- 
stawą, wedle której każdy opodatkowany kon- 
trybuent byłby obowiązany w podatku grun- 
towym płacić pewien procent od podatków 
stałych specyalnie na cel szkód elementar- 
nych; II. Rząd byłby obowiązany co roku 
bez względu na wynikłe szkody elementar- 
ne wstawiać do budżetu państwowego dla 
Galicyi pewien roczny ryczałt; III. Tak sa- 
mo Wydział krajowy dopłacałby na ten cel 
z funduszów krajowych pewną, stałą roczną 
kwotę odpowiadającą przynajmniej sumie dzi- 
siejszych udzielanych na ten cel bezzwro- 
tnych zapomóg. W razie wydarzonej klęski 
poszkodowany posiadacz gruntu, bez wzglę- 
du na jego rozmiar, po sumiennem OSZACo- 
waniu szkody, otrzymałby z tego funduszu 
nie opust podatkowy, ale przynajmniej po- 
łowę faktycznej szkoły, lub stosownie do wy- 
sokości istniejącego na ten ceł funduszu ze- 
branego. W 
Wniosek odesłał Sejm do komisyi po- 
datkowej. a 

P. Vivien motywował znów wniosek 
w sprawie utworzenia przy Wydziałach po- 
wiatowych biur bezpłatnej pomocy prawnej 
dla ludności wiejskiej i małomiejskiej.: W nio- 
skodawca domagał się nadto polecenia Wy- 
działowi krajowemu, by na najbliższej sesyl 
sejmowej zdał sprawę Z poczynionych w tym 
względzie starań. 


Wniosek odesłano do komisyi admini- 
stracyjnej. 

W dalszym ciągu przystąpiła Izba do 
dalszego ciągu dyskusyi szczegółowej nad 
wnioskami komisyi szkolnej w sprawie zało- 
żenia kosztem kraju jednego seminaryum na- 
uczycielskiego z kierunkiem rolniczym. 

Referent komisyi p. Cieleeki wnosi 
by rezolucyę II: „Poleca się Wydziałowi 
krajowemu, ażeby porozumiawszy się z Ra- 
dą szkolną krajową przedłożył Sejmowi pro- 
jekt założenia jednego seminaryum z kierun- 
kiem rolniczym kosztem kraju, oparty na 
programie organizacyi i planu naukowego, 
jakoteż kosztów tego seminaryum* — ode- 
słała Izba w myśl wywodów p. Romanowi- 
cza, wypowiedzianych na posiedzeniu sobo- 
tniem — do komisyi szkolnej. 

P. Barwiński stawia odmienny wnio- 
sek odesłania tej rezolucyi do komisyi bu- 
dżetowej. 

W głosowaniu przyjęła Izba wniosek 
referenta, odrzucając natomiast odmienny 
wniosek p. Barwińskiego, za którym oświad- 
czyło się tylko 5 posłów. 

Następnie przyjęła Izba bez dyskusyi 
dalsze rezolucye komisyi szkolnej, wzywające 
Rząd względnie Radę szkolną krajową, aby 
urządzała dla nauczycieli ludowych osobne 
kursy rolnicze na szerszą skalę, niż dotych- 
czas, oraz, aby kursy wydziałowe dla nau- 
czycieli ludowych urządzała na szerszą skalę 
niż dotychczas i oparła je o szkołę wydzia- 
łową, jako szkołę ćwiczeń. 

Załatwiając sprawozdanie komisyi admi- 
nistracyjnej o wniosku posła Buynowskiego 
i petycyach całego szeregu rad powiatowych 
i gminnych w sprawie przymusowego ubez- 
pieczania budynków od ognia, uchwalił Sejm 
po przemówieniach pp. Garapicha, Buy- 
nowskiego i referenta komisyi — we- 
zwać Rząd, aby jak najspieszniej umożliwił 
ustawodawstwu krajowemu zaprowadzenie przy- 
musowego ubezpieczenia budynków od ognia 
wedle potrzeb kraju. 

Nadto postanowił Sejm na wniosek p. 
Garapicha wezwać Wydział krajowy, aby zba- 
dał, w jaki sposób możnaby wpłynąć jak naj- 
skuteczniej na krycie dachów po wsiach ma- 
teryałem ogniotrwałym. 

W załatwieniu następnego sprawozda- 
nia komisyi drogowej o wniosku posła Gnoiń- 
skiego, w sprawie uznania drogi Brody - Ło- 
patyn- Radziechów do Krystynopola za kra- 
jową, powziął Sejm następujące uchwały: 

Na budowę dróg Brody - Radziechów- 
Krystynopol w powiatach: brodzkim, kamio- 
neckim i sokalskim, przyznaje się subwen- 
cyę krajową w wysokości 75 pre. rzeczywi- 
stych kosztów budowy, pod warunkami: 

1. Jeżeli wszystkie dotyczące reprezen- 
tacye powiatowe przez odpowiednie uchwały 
ara resztę kosztów budowy to jest 
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i 2. Uznają powyższą drogę na swojem 
terytoryum za powiatową, zabezpieczając ko- 
szta jej utrzymania w miarę postępu budowy. 

3. Tak wypracowanie projektu jak i 
przeprowadzenie całej budowy  uskuteczni 
Wydział krajowy przez swoje organa. 

4. Program budowy co do miejsca i 
czasu ustanowi Wydział krajowy według 
własnego uznania w miarę rozporządzalnych 
funduszów i-sił technicznych. 

Załatwiając sprawozdanie komisyi dro- 
gowej o wniosku posła Szajera i towarzyszy 
w sprawie fabyk krajowych wyrobów beto- 
nowych i odsprzedaży tychże wyrobów wło- 
ścianom po cenach produkcyi, polecił Sejm 
Wydziałowi krajowemu, aby przyprowadził z 
c. k. Rządem rokowania w tym kierunku, 
aby rury betonowe używane do budowy stu- 
dni, uznano jako wyroby użyteczności publi- 
cznej, które, gdy będą wyrabiane w autono- 
micznych warstatach betonowych, mogą na- 
wet stronom prywatnym bez zysku być od- 
stępowane, nie narażając przedsiębiorstwa do 
składania zeznań podatkowi zarobkowemu 
podlegających. 

Wniosek posła Starucha o zmianę n- 
stawy o pokrywaniu kosztów budowy i A 
mywaniu budynków kościelnych (cerkiewnych) 
i parafialnych wyznania katolickiego przeka- 
zał Sejm na wniosek komisyi administracyj- 
nej Wydziałowi krajowemu do zbadania i zda- 
nia sprawy. 

Annie Serniekiej, wdowie po stałym 
nauczycielu w Kisiełowie, przyznał Sejm w 
drodze łaski od 1 września 1899 począwszy 
roczne zaopatrzenie 200 K., a na wychowa- 
nie małoletniej córki Maryi Anny, urodzonej 
16 czerwca 1890, roczny datek 50 K. 

Z kolei załatwiła Izba cały szereg pe- 
tycyj nauczycieli ludowych, wdów i sierót 
po nich, o podwyższenie emerytury, wzglę- 
dnie pensyi wdowiej i darów z łaski na wy- 
chowanie dzieci. 

Na wniosek komisyi drogowej przeszedł 
Sejm nad wnioskami pp. Stapińskiego i Sza- 
jera w sprawie zniesienia myt na drogach 
krajowych i powiatowych do porządku dzien- 
nego. 

W dalszym ciągu posiedzenia przeka- 
zała Izba wniosek p. Wursta o urządzenie 
prowizorycznego szpitala w Złoczowie i obję- 
cła go w zarząd kraju Wydziałowi krajowemu 
do zbadania i załatwienia. 


W głosowaniu ustawę tę przyjęto w 
trzeciem czytaniu. 

W załatwieniu sprawozdania komisyi 
prawniczej o sprawozdaniu Wydziału krajo- 
wego z czynności departamentu VI. za czas 
od 1 listopada 1901 do końca października 
1902, powziął Sejm następujące uchwały : 

I. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału krajowego o ceynnościach 
Departamentu VI. za czas od Í listopada 
1901 do końca października 1902. 

II. Sejm wzywa ponownie e. k. Rząd, 
aby : 

a) zarządził bezzwłoczn'e otwarcie Sądu 
obwodowego w Czortkowie i Sądów powia- 
towych w Bołszowcach i Jabłonowie, które 
już cesarskiem rozporządzeniem z dnia 18 
września 1699 są ustanowione ; 

b) po myśli uchwał sejmowych z dnia 
15 lutego 1897, 10 marca 1899 i 28 kwie- 
tnia 1900 roku poczynił jak najspieszniej 
przygotowania do utworzenia Sądów obwo- 
dowych w Białej, Bochni, Nowym Targu, 
Mielcu, Jarosławiu i Żółkwi, tudzież Sądów 
powiatowych w Baranowie, Majdanie, Ru- 
dniku, Jagielnicy, Jezierzanach,  Krasnej, 
Podkamieniu, Strzeliskach nowych, Uściery- 
kach i Zawałowie, tak, iżby corocznie przy- 
najmniej jeden Sąd obwodowy i dwa Sądy 
powiatowe w życie wprowadzone być mogły 

III. Sejm wzywa ponownie e. k. Rząd 
by jak najrychlej w drodze konstytucyjnej 
przeprowadził reformę postępowania sądowego 
w sprawach niespornych, — a nim ta re- 
forma nastąpi, polecił Sądom, by załatwiając 
pertraktacye spadkowe. usilnie się starały o 
równoczesne przeprowadzenie działów spadku. 

IV. Wzywa się pownie e. k. Rząd aby 
przeprowadził zmianę istniejącej ustawy o 
kwaterunku e. k. żandarmeryi w tym duchu 
iżby kwaterunek ten i koszta z tem połą- 
czone były ponoszone przez c. k Skarb pań- 
stwa, albo przynajmniej, ażeby fundusz kra- 
jowy był obowiązany przyczyniać się do tych 
kosztów tylko pewną proporeyonalną kwotą. 

V. Wzywa się c. k. Rząd, ażeby przy 
zakupnie przedmiotów dla Żandarmeryi po- 
trzebnych, uwzględniano przemysł krajowy. 

VI. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby sprawy założenia krajowej osady po- 
prawczej dla nieletnich chłopców z oka nie 
Spuszczał, o jej pomyślne ukończenie usilnie 
się starał i o stosowną decyzyę e. k. Rządu 
ciągle się upominał. 

Załatwiając sprawozdanie komisyi pra- 
wniczej o wniosku posłów Huryka i Ostap- 
czuka w sprawie uwolnienia gmin wiejskich 
od czynności poruczonego zakresu działania, 
ewentualnie wynagrodzenia gmin za spra- 
wowanie powyższych czynności — uchwalił 
Sejm wezwać Rząd, aby w jak najkrótszym 
czasie w drodze konstytucyjnej przeprowadził 
ustawę normującą wynagrodzenie gmin za 
sprawowanie czynności poruczonego zakresu 
działania. 

Wniosek posła Szajera i tow. o wezwa- 
nie Rządu, aby w porozumieniu z Minister- 
stwem sprawiedliwości utworzył w jak naj- 
krótszym czasie w mieście Jaworniku sąd 
powiatowy, na budowę gmachu sądowego 
udzielił subwencyi w kwocie 20.000 K.i pod 
jurysdykeyę tegoż sądu przydzielił gminy: 
Jawornik przedmieście, Hucisko jaworniekie, 
Widaczów, Hadle szklarskie, Szklary, Dyłę- 
gówka, Hyżne, Grzegorzówka z okręgu e. k. 
sądu powiatowego w Tyczynie, zaś gminy 
Tarnawka, Hadle kańczudzkie, Monasterz i 
Zagórz z okręgu sądu powiatowego w Prze- 
worsku — odstąpił Sejm Wydziałowi kra- 
jowemu do zbadania i sprawozdania z odpo- 
wiednim wnioskiem na najbliższej sesyi sej- 
mowej. 

Z kolei przekazał Sejm wniosek posła 
Huryka w sprawie przeniesienia rampy ko- 
lejowej w Stanisławowie Wydziałowi krajo- 
wemu do zbadania i ewentualnego sprawo- 
zdania. 

P. A. Jędrzejowie z referował spra- 
wozdanie komisyi administracyjnej o wniosku 
p. Żardeckiego w sprawie projektu ustawy 
łowieckiej i imieniem tej komisyi postawił 
następujące wnioski: 

A) Wniosek p. Zardeckiego odsyła się 
Wydziałowi krajowemu do zbadania, czy nie 
zachodzi potrzeba zmian niektórych postano- 
wień dziś obowiązującej ustawy łowieckiej. 

B) Wzywa się c. k. Rząd: 

1. aby ściśle przestrzegał postanowień 
dzisiejszej ustawy łowieckiej odnośnie do tę- 
pienia dzików i ochrony przeciw szkodom 
wyrządzanym przez dzikie zwierzęta; 2. aby 
przepis o kartach myśliwskich i eertyfikatach 
był wykonywany. 

P. dr. Mogilnicki domagał się wy- 
brania osobnej komisyi, któraby zastanowiła 
się nad projektowanemi przez p. Zardeckiego 
zmianami ustawy łowieckiej i w tym duchu 
postawił też odpowiedni wniosek. 

P. Skołyszewski podnosi, że galie. 
ustawa łowiecka jest ograniczeniem wykony- 
wania praw własności i wystawia wieśnia- 
ków na wielkie szkody, gdyż na ich grun- 
cie poluje bardzo często ten, który nie zawsze 
szanuje ziemiopłody. 

P. Huryk popi-rał wniosek p. Mogil- 
niekiego. 


Następnie p. Frucht man referował 
sprawozdanie komisyi gminnej o sprawozda- 
niu Wydziału krajowego w sprawie nadania 
gminie m. Lwowa ustawy o przymusowem 
połączeniu kanałów domowych z kanałami 
publicznymi i opłatach za to połączenie. Re- 
ferent imieniem komisyi przedłożył Sejmowi 
do uchwały następujący projekt ustawy: 

$. 1. W obrębie gminy król. stoł. mia- 
sta Lwowa obowiązany jest każdy właścieiel 
realności przylegającej do ulicy lub placu, 
gdzie kanał publiczny istnieje lub zostanie 
wybudowany, połączyć zbiornik kloaczny 
swego domu z powyższym kanałem za pomo- 
cą kanału odciekowego, przestrzegając przytem 
postanowień ustawy budow niczej z 21 kwie- 
tnia 1885 Dz. u. kr. Nr.31. 

W razie wybudowania nowego a zanie- 
chania istniejącego kanału publicznego, z któ- 
rym zbiorniki kloaczne poszezególnych do- 
mów są już połączone, zbiorniki te mają być 
połączone z nowo wybudowanym kanałem 
publicznym, dawne zaś połączenie ma być 
zaniechane. 

Jeżeli jednak z powodu umieszczenia 
wyehodków nad dotychczasowym kanałem. 
niema zbiorników kłoacznych, wówczas przy 
zmianie kanału właściciel domu obowiązany 
jest w razie potrzeby wybudować zbiornik i 
połączyć go z nowo wybudowanym kanałem 
publicznym. 

$. 2. Koszta budowy kanału odelekowe- 
go aż do 10 metrów, licząc od zewnętrznej 
granicy realności do najbliższego kanału pu 
blicznego, ponosi właściciel realności, wzglę- 
dnie domu, nadwyżkę zaś kosztów ponad 10 
metrów ponosi gmina. 

Gdyby jednak ze względów publicznych 
okazała się potrzeba poprowadzenia kanału 
odciekowego przez obeą realność, właściciel 
jej obowiązany jest za odpowiedniem odszko- 
dowaniem zezwolić na taką budowę kanału 
odciekowego na swej realności. 

Odszkodowanie i koszta ewentualnego 
wywłaszczenia na rzecz budowy kanału od- 
ciekowego ponosi właściciel domu obowiąza- 
ny do budowy kanału, a to w granieach u- 
standwionych w pierwszym ustępie tego pa- 
ragrafu. 

$. 3. Gminie król. stoł. miasta Lwowa 
przysługuje prawo pobierania opłat za połą- 
czenie w $. 1. określone, właściciele domów 
zaś obowiązani są do uiszezenia tych opłat. 

W wypadku jednak, przewidzianym w 
$. I ustęp drugi, właściciele domów wolni są 
od rzeczonych opłat. 

$. 4. Wysokość opłat ustanawia się po- 
dług zabudowanej powierzchni, pomnożonej 
ilością kondygnacji: 

a) Po 30 hal. od metra kwadratowego 
przy prywatnych domach mieszkalnych i 
gmachach publicznych b) po 20 h. od me- 
tra kwadratowego: 1. Przy budynkach fa- 
brycznych. 2. Przy budynkach wyłącznie na 
pracownie przemysłowe przeznaczone. 3. 
Przy budynkach gospodarczych, wszakże tyl- 
ko w miarę przeznaczenia tych budynków 
lub ich części do takich celów, które uzasa- 
dniają potrzebę odprowadzenia z nich nie- 
czystości płynnych ; w takim wypadku przy- 
pada opłata albo od eałego budynku, albo 
tylko od odnośnej jego części. Podziemia i 
strychy podlegają stosownej opłacie w miarę 
przeznaczenia ich ua cele wymienione wyżej 
pod literą a) lub pod b). Ilość zbiorników 
kloacznych w jednym domu niema wpływu 
na wymiar opłaty. 

$. 5. Radzie miejskiej przysługuje pra- 
wo uwalniania od opłaty właścicieli takich 
b idynków, których przeznaczenie lub używa- 
nie wyklucza odprowadzanie z nich nieczy- 
stości płynnych do kanału publicznego. 

$. 6. Od domów, po wejściu w życie 
niniejszej ustawy przebudowanych, dobudo- 
wanych, lub w miejsce starych — nowo wy- 
budowanych, należy się opłata ($. 4) mimo 
dawniejszego połączenia z kanałem publi- 
cznym. 

Jeśli jednak właściciel domu za to po- 
łączenie uiścił już bądź dawniej opłatę jako 
datek dobrowolny, bądź też opłatę w myśl 
niniejszej ustawy, wówczas przy nowym wy- 
miarze uwzględnić należy datek ten zapłaco- 
ny, względnie opłatę już uiszczeną, tak, że 
tylko nadwyżkę wymiaru obowiązany jest 
właściciel domu uiścić. 

$. 7. Przy ulicach nowych, powstają- 
cych po wejściu w życie niniejszej ustawy, 
w których kosztem osób prywatnych pobu- 
dowano kanał publiczny, ma być pobieraną 
tylko połowa powyższej opłaty od tych osób 
prywatnych lub ich prawonabywców. 

$. 8. Do wymiaru opłat powołany jest 
Magistrat miasta. Nieuiszezone w terminie 
opłaty mają być ściągnięte w sposób usta- 
Rowiony w §. 94 statutu miasta Lwowa dla 
ściągania należytości gminnych. 

„. 8. 9. Przeciw wydanym na podstawie ni- 
niejszej ustawy zarządzeniom Magistratu 
przysługują środki prawne, przewidziane sta- 
tutem miasta. Rekurs przeciw wymiarowi opła- 
ty nie ma mocy wstrzymującej. 

„ $ 10 Ustawa niniejsza wchodzi w ży- 
cie z dniem jej ogłoszenia. 
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P. hr. Stadnieki zauważył, że usta- 
wa obecna nie jest tak złą, jeżeli tylko na- 
leżycie się ją wykonywa. Mowca popierał 
wnioski komisyi, sprzeciwiając się natomiast 
wnioskowi p. Mogilnickiego. 

P. Merunowiez popierał wniosek p. 
Mogilnickiego, w tym samym duchu prze- 
mawiał też p. Aardecki. 

Po przemówieniu referenta, przystąpiła 
Izba do głosowania, w którem okazał się 
jednak brak kompletu. 

W obec tego zamknął JE. P. Marszałek 
krajowy o godzinie 2 min. 35 po południu 
posiedzenie naznaczając następne na jutro, 
godzinę 10 rano. 


TELEERAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 19 października. W obecno- 
ści Najj Pana, bawiących tu członków Domu 
cesarskiego, prezydenta ministrów Koerbera, 
ministrów Hartla i Calla, namiestnika dolnej 
Austryi i członków prezydyum Rady miej- 
skiej odbyło się tu wczoraj uroczyste poświę- 
cenie nowego kościoła św. Oanisiusza w IX 
okręgu. 


Berlin. 19 października. Cesarz Wil- 
helm przyjął przedwczoraj msgr. Wilperta, 
który wręczył mu pismo Papieża. 


Odessa, 19 października. Rossyjska 
agencya telegraficzna zaprzecza doniesieniu, 
jakoby wysadzono w powietrze rossyjski krą- 
żownik „(Gromoboj*, stojący na kotwicy w 
Władywostoku. 

Rzym, 19 października. Papież nazna- 
czył tajny konsystorz na 9, a publiczny na 
12 listopada b. r. 

Rzym 19 października. Trybuna do- 


nosi: Papież wystosował do ks. Mery del 
Val pismo, w którem zawiadamia, że zamia- 


otrzyma na najbliższym konsystorzu nomi- 
nacyę na kardynała. 


Bruksela 19 października. Wybory 
|do rad gminnych, odbyły się wczoraj w ca- 
tym kraju bez szczególnego wypadku. So- 
| cyaliści ponieśli porażkę w kilku miejscowo- 

ściach przemysłowych. 


Paryż, 19 października. Wezoraj nie- 
znane dotychczas indywiduum strzeliło dwu- 
krotnie do profesora Petit Séminaire Lebel'a. 
Stan Lebela beznadziejny. 


Wczoraj podczas pewnego korowodu z 
| pochodniami spłoszył się koń jednego z gwar- 
dzistów republikańskich i 5 osób skaleczył. 


Dunkierka, 19 października. Robotni- 
jcy węglowi uchwalili wytrwać w strejku. 


Armentieres, 19 października. Ro- 
botniey tkacey uchwalili wezoraj 7.200 gło- 
| sami przeciwko 1.300 wytrwać w strejku. 


Barcelona, 19 października. Na scho- 
dach domu, którym mieszka szef policyi eks- 
plodowała bomba, wyrządzając znaczną szko- 
dę. Z ludzi nie zginął nikt. 


Kopenhaga, 19 października. Król i 
królowa greccy udali się wczoraj po połu- 
dniu na pokładzie okrętu „Gwiazda polarna* 
do Petersburga. 


Nowy Jork, 19 października. Jak do- 
nosi New York Herald z Waszyngtonu, wła- 
dze marynarki opracowały plany, oznaczają- 
ce porty, w których amerykańskie okręty 
wojenne na wypadek wojny rossyjsko-japoń- 
skiej mają być staceyonowane. W azyatyckich 
staeyach stanęłoby wówczas 9 amerykańskich 
okrętów. 

Tokio, 19 października. Zajętych w 
dokach Port Arthur japońskich robotników 
wydalono. Ruch emigracyjny z Mandżuryi 
trwa dalej. 


Przesilenie na Węgrzech. 


ROPA 


| 
| Budapeszt, 19 października. Weg. 


| Biuro korespondencyjne donosi : Komitet „dzie- 
więciu*, który ma wypracować program woj- 
skowy partyi liberalnej, obradował wczoraj 
pod przewodnictwem Kolomana Szella a w 
obecności ministra finansów Lukacsa i ukoń- 
czył swe pra'e. Elaporat swój ogłosi komi- 
tet później. 


Zaniechanie podróży cara. 


Rzym, 18 października. Generał Pel- 
lonx zapowiedział w senacie interpelacyę w 
sprawie zaniechania podróży cara. 

Italie potwierdza, że ambasador włoski 
w Petersburgu, hr. Morra di Lavriano zosta- 
nie odwołany. 

Messagero donosi, że rossyjski ambasa- 
dor w Rzymie Nelidow, otrzyma dłuższy ur- 
lop, ponieważ jemu głównie przypisują winę 
odwołania podróży cara do Rzymu. 


nowa go sekretarzem stanu. Mery del Val! 


Katastrofa kolejowa. 


Nowy Jork, 19 paździarnika. Koło 
Trentonu nastąpiło wczoraj zderzenie dwóch 
pociągów robotniczych. Robotników 16 zabi- 
tych, 30 ranionych. 


Wiedeń, 19 października. Stan Banku 
austro-węgierskiego z dniem 15 b. m.: Ban- 
knoty w obiegu 1.678,789.000 (w  poró- 
wnaniu z poprzednim tygodniem mniej o 
1,612.000), rezerwa kruszcowa 1.459,246.000 
(więcej o 3,711.000), — portfel wekslowy 
880,462.000 (mniej o 214.000), lombard 
papierów 41,551.000 (więcej o 340.000), ban- 
knoty wolne od podatków 183,450.000 (wię- 
cej o 5,837.000). 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 19 października 1903. Giełda 
poranna. (Vorbórse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117:30, Renta majowa 100-05, Węgier- 
ska renta koronowa 97:95, Akcye austryac, 
Zakładu kredytowego 664—, Akcye węgier- 
Zakładu kredytowego 734:50, Akcye Anglo- 
banku 278:—, Akcye Unionbanku 52350, 
Akcye Bankvereinu 488:—, Akcye Länder- 
banku 41950, Akcye Kolei państwowych 
660:50, Lombardy 79—, Akcye Kolei Elbe- 
thal —*-, Akcye Fabryki broni ——, 
Akcye tytoniowe —'—, Akcye Alpiny 386-50, 
Akcye Rima Muranyi 470:—, Akcye Pra- 
skiego Towarzystwa żelaz. 1786:—, Losy ture- 
ckie 127:25, Ruble 253*25, 4-proc. listy Ban- 
ku hipotecznego 98:15, 4 i pół procentowe 
listy Banku hipotecznego 101:—, Galie. po- 
żyezka kraj. z r. 1898 99'—, 4-proc. Listy 
zastawne Banku kraj. 98:75, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 98'65. 

Usposobienie : silne. 

Wiedeń, 19 października 1908. Giełda 
południowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117-30, Renta majowa 100:05, Węgier- 
ska renta koronowa 9790, Akcye austr. Za- 
kładu kredytowego 662-50, Akcye węg. Za- 
kładu kredytowego 7383:—, Akcye Anglo- 
banku 273-—, Akcye Unionbanku 526—, 
Akcye Bankvereinu 484'—, Akcye Länder- 
banku 419-—, Akcye Kolei państw. 658-—, 
Lombardy 79:50, Akcye kolei Elbethal 417:—, 
Akcye Fabryki broni 354:—, Akcye tytonio- 
we —'—, Akcye Alpiny 385'50, Akcye Ri- 
ma Muranyi 468:—, Akcye Praskiego To- 
warzystwa żel. 1775:—, Losy tureckie 127—, 
Ruble 258:25, 20- Franki ——, Tramway 

Usposobienie : słabsze. 


Wiedeń, 19 października 1903. Zamknię- 
cie giełdy (Scklmsscourse). Godz. 2 min. 80. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 660 75, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 780/50, 
Akcye Anglobanku 2782-50, Akcye Unionban- 
ku 525:—, Akcye Liinderbanku 419:—, Akcye 
Bankvereinu 482:50, Ake. Bodeneredit 938- —, 
Akcye galie. Banku hipotecznego 532 —, 
Akeye kolei państwowych 656-50, Akcye ko- 
lei Południowej 79 —, Akcye Tramway 4) 
—'—, Akeys Tramway B) —'—, Akcye 
kolei Klbethal 416-—, Akcye kolei Półno- 
enej 5420—, Akcye kolei ezerniowieckiej 
578—, Akcye Alpiny 38450, Akcye Rima 
Muranyi 468 —, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1778—, Akcye Fabryki broni 
850—, Akcye Tureckie tytoniowe 358 —, 
Akeyi Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1085*—, 5 pre. obligacyi komu- 
nalnych Banku krajowego —'—, Obli- 
gacye węgierskiej indemnizacyi 97:45, Ren- 
ta majowa 10005, Austryacka Renta koro- 
nowa 100:05, Węgierska Renta koron. 97:90. 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 9867. 
4 pre. Listy Banku krajowego 98 75, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 102:20. 5 pre. 
komunalne oblig Banku kraj. 10247, 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 98:15, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 10130, 5 procen. 
Listy Banku hipotecznego 11%2:—, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99:75, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 99-45. 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 96:25, Losy tureckie 
127:50, Marki 117:30. Ruble 253 25. 

Berlin, 19 pażdziernika 1908. Giełda 
poranna. ( Vorbórse). Akeyo kredytowe 208'3 0 
Towarzystwo dyskontowe 191'90. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki, 


Te 


Nadesłane. 


De serc litościwy<h 


Polecamy sierotę uczennicę 6 klasy. Zosię 
Różycką, 13 lat mającą, która p» przebyciu 
ciężkiej słabości uległa skrzywieniu stosu 
pacierzowego i popadła w chorobę św. Wita. 
Matka jej utrzymująca się jedynie z posług. 
będąc przy tem chorowitą, zie posiada Ż+- 
dnych środków ma możliwe dalsze leczenie 
a zwłaszcza kupienie Zosi sznurówki gipso- 
wej celem ratowania jej, prosi o datek cheć 
skromny, by mogła choć w części pokryć 
wydatki leczenia. Wszelkie datki przyjmuje 
Administracys 


Meran — Wila Stefania 


polski persyonat zdrowotny i zakład wodoleczniczy 
dra Bindera dla rekonwalescentów, osób nerwowych. 
lub niedokrewoych potrzebujących s*rzepienia, u- 
spokojenia lub wypoczynku w klimaciej łagod ym, 
suchym i słonecznym. Koszt utrzymania dziennego 
wraz z pokojem, światłem, usługą i opieką lekarską 
8—10 koron. Wspaniałe położenie i u ządzenie 
Zakład zaopatrzony jest w najrowsze środki fizy- 
kalno-lecznicze. Adres: Dr. Biuder, Meran. Pier- 
siowo chorych zakład bez-warunkowo nie przyjmuje. 


arenen 


amni o umena aana: maene 


Wystawy i Muzea. 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha l. 10, I. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 5-tej po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 80 hal., w dnie 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny. 

Miejska Wystawa okazów przemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż. 

Muzeum im. Lubomirskich. W dnie 
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1-szej 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 3-ciej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem od 
godz. 11-tej do 1-szej. 


a + 
a aE 


pna z 


Przyjechali ce PWr e 
Dnia 17. pażdziernika 1908. 
HOTEL GEORGE. 
PP. Ludwig Jonak z Wiednia, Jan hr. Poto- 
eki z Rymanowa, Paweł hr. Szapary z Budapesztu. 


Adam Doboszyński z Krakowa, Rypsyna Kap:i z 
Wiednia, Tadeusz Niementowski ze Zbaraża. 
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Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1903 r. (Czas środkowo-europejski). 


ociag p Pociąg 
posp. | osob. Przyjeżdża do Lwowa posp. | osob. | 
o godzinie 


I o godzinie Na dworzec główny 
1220| — Ji z Iekan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszczyk, 
| Wyżnicy, Nowosielicy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Rado- 
wiec, Dorny Watry i Suczawy. 
2381 — || z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sacza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego. 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęciina, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z lekan, Ozortkowa, Kałusza, Brodiny, Putny, Suezawy. 

z Sokala i Rawy ruskiej, 

z Sambora, Chyrowa. 

z Janowa. 

z Ławoczrego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

z Stanisławowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiedaia, Karlsbadu, Pragi, Za- 
koparego przez Kraków, Stróża, Orłowa, Mezó Laborcz (Pesztu). 

ze Stryja 

z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa. 

z Stanisławowa, Po.utor, Kórósi ezó. 

z Łewocznego, Kałusza, Ohyrowa, Borysławia, Kochawiny. 

z Janowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia. Karlsbadu, Pragi), No- 
wego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka. 

z lekan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Kocmania, Nowosielicy 
przez Zaczkę, Wyżnicy, Serethu, Suczawy. f 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 
tyna, Kopyczyniec. 

z Stryja, Chyrowa, Borysławia, 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, (rzyimałowa, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopvczyniec. 

z Ickan, Źydaczowa, Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Brodiny, Suczawy. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświęcima, Orłowa, Mielca via Dembica, Sambora, Chyrowa. 

z Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 


z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, No- 
wego Sącza, Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, [wonicza. 

z Iekan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Kórósmezó, Potutor, 
Nowosielicy, Dorny Watry, Suczawy. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęcima, 
Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka. 

z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasła. 

H z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale- 
szczyk, Skały, [wania pustego, Husiatyna. 

z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny. 

Na dworzec ,„,Podzamcze' 


| z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa, 


z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzyinałowa, Husia- 
tyna, Kopyczyniec. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Zaleszczyk, Potu- 
tor, [wania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów. 


z Padwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna 


RISIA 


2 
en 
© 


| 


CENNIK 


lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
płacą (żądają | 
walutą koron. 

h. |K. b. 


Lwów, dnia 19. października 1903. 


I. Akcye za sztukę. K 


Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . . . . — —260 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w.a. 
w likwidacyi . . . . . . . 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
30 kor). « 


do 


do 


płacą żądają p 


Jednolity dług państwa w srebrze WA obl. propinacyjne los za 
o. rw ; 


luty-sierpień . >". 100.70 100.9 ; Sm 

kwiecień-październik . . . . . 100.65 100.85 f Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. 170.— 179.—] „ n»n » „ 1893 za 200 k. 4 pr. 

n n 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 153.35 154.35f „ obl. prop. „ 1889 za 100zł. 4 pr. 

n n 1860 po 100 zł. 4 pr. . 183.25 185.25 ROA miasta Lwowa z r. 1896 za 

n n» 1864 po 100 zł. . 249.50 253.50| 100 zł. 4 pr. . . . . . . 1 

n n 1864 po 50 zł. . . . . 25).— 254.— | Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 
Listy zast. domen państ. po120 zł.5pr. 300.— 308—| 4 pr.. 


i Poł. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
B. Dług państwa ELE w Radzie państwa | Tureckie obl. BRA! Kol. za 400 frank. 


reprezentowanych krajów koronnych). 
Austr. renta pa wolna od podatku 


Odjeżdża ze Lwowa 


Z dwerca głównege 


2 


do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 


Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego przez 
Rzeszów, Orłowa. 
Ickan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Czortkowa, Sz0b. rung., 


Nowosielicy, Seretu, Berhometu, Borodiny, 


Watry, 


1 Suczawy, Dorny 
Kocmania. 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Miełea, Orłowa, Wieliczki, 
Oświęcima. 


Ickan, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaczowa, Potutor, Kó- 
rósmezó, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Suczawy. 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna 
Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. 

Krakowa, (Wiednia, Wros”ewia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Lubaczowa, Sa ubora, Chvrowa, Orłowa. 

Krakowa, (Wiednia, Warawy, Pragi, Karl.badu), Sanoka, 
Rymarowa, Iwon'eza, Tarnobizegu, Stróż, Nowego Sącza, Jasła. 
Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 


Janowa. 


Sambora, Chyrowa. 


Bełaca, 


Sokala, Lubaczowa. 


Czerniowiec, Deletyna, Potutor, Nowosieliey. 

Tarnopola, Potutor. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za- 
leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymałowa. 


Ickan, 


Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, 


Kórósmezó, Kocmania, Dorny Watry. Suczawy, Bukaresztu. 
K=akowa, Wiednia, Wrocławiu, Berlina, Pragi, Ka"lsbadu), 
Jasła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Lubaczowa. 


Stryja, 


Chyrowa, Borysławia. 


Rzeszowa, Lubaczowa. 
Sambora Chyrowa. 


Stanisławowa, Żydaczowa. 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Ohycowa, 
Mezó Laborcz, (Pesztu), Nowego Sącza, Orłowa Oświęeima. 


Janowa. 


Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 

Rawy ruskiej, Sokala. ! 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. ) u 
Ickan, Cxortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyźnicy, Koemania, 
Nowosielicy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Dorny 
Watry, Suczawy. i : 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, 
Chyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wie- 
liczki, Chabowki, Zakopanego. 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, lwania pustego, Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Qrzymałowa. 


Stryja. 


Żółkwi (tylko w każdą niedzielę). 


Z dworca „Podzamcze 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna. 
Tarnopola, Potutor. ] f 

Podwołoczysk, (nijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za- 
leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa. 


do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, [wania pustego, Skały, 


Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 


płacą żądają 


83.50 


104.-— 


99.90 
100.25 


96.9% 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 


acą żądają 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . . 3.25 54.25 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 26.75 24.75 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 67.—  71.- 
Salma 40 zł. mk. . . . . . . 231. 241. --- 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 77-  80.— 
St. denois 40 zł. mk. . 250.— 280. 


Pożyczka m. Stanisławowa 30 zł. . —— 
cz n Tryestu 100zł. mk. 4a pr. —.— -o 
p „Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 200.— 250.-- 


K. Akcyc banków (za sztukę). 


Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 272.75 27375 
Peszt. banku handl. 500 zł. . . 8115.— 2717 -- 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 


4 NP -=| — 100 zł za 100 zł. N mowę E 

. Lwów- ~ 200 zł. za s alima R M EE 119.40 119.66 (za . Nom). =c 
gol N a (406 Kor). . fora ssa -|| 4550 renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los w 80 1. 4ta pr. —— === NA bingy kredyt. aty EK sh u 
a a a O EH podatku za 200 kor. 4 pr. „ 100.05 100.35 |Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 I. Å pr. 99.50 100.50| Galis, banku hipot 200 a. . | | 532 - BaB 
Naa. -+00j koronce Ea 7 C. Obligacye kolejowe. pe» ODi Ezom; s r. 1980 BZ = = dla handl. i przem. 200zł 240— 280, — 

i anoku przed- n, on no on r. 284 — b jów. ? e 
SE Lipifakiego po 500 ko. — —|s5o —|| Bol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 99.70 100.70 | Bnkowiński zakł. kred. Ziem. los 5 pr. 104.55 105.55 | 37E ala ira ee um a 50 41950 
Tow. dla gal. ia elektry- © Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie Eie n poon n los4pr. 98.— 99.— "  Związk. (Unionbank) 200 zł. ` 023, - zra 
ocznych wod. po 200 zł. (400 kor.) *e f400 —|420 — e E 0 sd zaj 11825 119.25 | Gal. akc. b. hip. 10 Pe, prom. los 5 pr. 111.50 AS Czeskiego banku związkowago 100 zł, 243 — 244 — 
g- A á E n n n n ” la p ame 4, — : ri R ; (=) b bę 
II. Listy zastawne za 100 kor, Z z pr. cz, akcye) . . Ź 7 k 507.50 —=] n n n n i 60 1. MU kor. a NE 00 z. 251-- 252. — 
Banku h. g. 5% w.a. wyl.z 10% æ |111 25| — —|| Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 i G prea a a e 10: e « oeM 90303 L. Akeyo Przedsiębiorst 
» n nik% n low 501. m (101 toon Bef] sł B'a pr. . . .. . OL. 12895 129.95 | Gal. Tow. Kred. ziem. Ġ pr. los. 56'lat 9820 9915| Buk, kol. lok. akc po a ranspoz aa 
n n nå%  n60l.po200k. o | 97 80| 95 50f | Kol. Karole Ludwika po 200 zł, mk. Bon »o »„ pr. los 41 lat o E a 9 akove zakład 20 OS A 
„ kraj. Aa% n los w 51. — [101 50102 20]| (ostemp. akcye) 5 pr. . . . , . 9985 10085] „ n n» » 4%pr. stare. . 98.50 —-— |Kolei półn. ces. Derd. 1000 s) ję sT 543 m 
~ n4 | » los w 571 m | 98 75| 99 4f] Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. s x „ 4pr.za200 kor, —.—  —*— |Kołom. kol. lok. GA A ME 5415.— 5435 -— 
Tow akt EAC E a wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 93.85 100.85 Banku krajowego dla Galioyi Lodom. -n „gą zg | Kol. Lwów-Betzec (aka piere J200 220. NE WER 
a"amisya) . mn ANR a c = = BIL $ NE 3 f , „+ AM AŃ 
Tow. kréd. T ziemsk. 4% A Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Baala JAR Mor 2 emi- a RP: Ea E H. a "iska 
los. w 41'/, lat . + + + © | 98 70| — —|| Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 115— 11550] Sa 50. . . . . . . . . . 102— 10295] © państwowych 200 zł. zł. 32, 400.-- 
4% los. w 56 lat = | 98 40| 99 10 w złocie za 200 zł, 5 pr. . . . 13450 135.50] Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- , „ południowej 200 zł. . . . . SRS 
III. Obligi za 100 kor. k: Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i sya 42 lat za 200 kor. 4h pr. . 10130 10230) " waż galie I. 200 zł. 400.— 401 — 
L fond in. 4% « | solioo gof „5000 at 4... |. . . 100.0 101.10| Banku kr. losy BTuj i za 200 k.4pr. 9875 8905) Astr. Mow. łęgi. na Danaju5002ł. mk. 86a 872 
Da nda PR n EŃ wa m hog | -> CA| Bol. Czeskiej emise, z r, 1895 za 400 Austro-węg. banku 403), lat los. 4 pr. 100.95 101.95 „mk. 864, | 
PA aa O AAE tad a S a a a 2. w. bajt, GLOOJSÓWIOLSÓJ, ». «7a 50 lat los 4 pr. 100.95 10195 M. Akeyo Przedsiębiorstw przemysłowych. 
j a „A „ję (Bom) 2 [ioi 25101 96 KĘ bukowińskiej lokaln. za 400 kor. II. Obligacje z prawem pierwszeństwa lon: kopalń węgla m Brix 100 sł. . pa 687 — 

n n ? Ę PER. Za AE 99155 10075 . ) allie. karpackie naft. tow. 500 kor. 1092.-— 1095 — 
Kol. lokalne dito 4% K 200 ko> || 98 50] 59 2of | Ko! galie, Karola Ludwika za 200, e cab Austr. tow. góruieze Alpine 100 zł. . 335.— 386 —- 
Pożyczki kr. 6% w. a. z. r. 1878 a i A 100 zł. 4 pr... „, . . . . . 99.85 100.85 | Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i Pragskiego tow. żelazn. przem. 400 zł. 1185 — 1795. - 
: m % 1860. kożwiaro* Kol. lwowsko-czern-jasskiej z r. 1894 200 zł epe . . « « « : « . 110.— 111.-- | Schodniey 500 kor. + «4. u M080r= MISBBO 

087 po . 99 40100 10 za 200 kor. 4 pr. „ . , „ . . 9990 100.90 | Tow. żegl. par. 3 Dun Em. r.1886 4pr. 116.50 117.59 f| Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —-——  —— 
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August Schellenberg i Syn 
Dom bankowy i Kantor wymiany 
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 


najkorzystniej. 


Gazeta Lwowska Nr. 239 z dnia 20. października 1903. 


Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja 
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1-70 


na prowincyi zł. 1:80 z dostawą. 
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D Z BH E 


Licytacye. 


L. 2982,03. [8400 1—3] 
Obwieszczenie licytacyi 

Celem zabezpieczenia dostawy paszy dla 
koni w roku 1904 a mianowicie: około 600 
q owsa, około 710 q siana, około 120 q 
słomy odbędzie się w podpisanym c. k. Za- 
rządzie salinaraym druga licytżcya zapomocą 
ofert pisemnych. 

Oferty przepisowo sporządzone i ostem- 
plowame należy wnosić na ręce e. k. Na- 
czelnika tego Zarządu najpóźniej dnia 31-go 
psździernika 1908 o godzinie 11-tej przed 
południem. 

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w zwykłych godzinach urzędowych 
w biurze c. k. Zarządu salinaraego w Wie- 
liczce. 

C. k. Zarząd sslinarny 

Wieliczka, dnia 14. października 1903. 


L. cz. E. I. 901/38 (6) [8153 3—3] 

Dnia 9. listopada 1903 o godzinie 8 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
22 sądu tutejszego licytacya realności w Ko- 
łomyi Nr. koss. 102 wyk. hip. 175/11. dz. 
z przynsleżytościami. 

Realność powyższa oceniona na 12.755 
kor., zaś przynaieżytości pa 5 kor. 

Najniższa cena wynosi 6380 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 88. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby piedopuszczalną wależy zgło- 
sić do sądu najpóżniej przy wyznaczonym ter- 
minia licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości zie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kołomyja, dnia 14. września 1908. 


L. cz. E. 1812,38 (8) [8384 2—3] 

Na żądanie Ozyasza Wielopolskiego, od- 
będzie się dnia 30. października 1908 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 17, licytacys 1) 1/8 czę- 
ści realności whl. 23, 1/6 części realności 
whl. 257, 2) 1/6 części realności whl. 25 
ks. gr. Górki. 

Części nieruchomości ad 1) wystawione 
na licytacyę, są ocenione na 1759 kor. 16 
hal, ad 2) na 10 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 1172 
kor. 78 hal., ad 2) 6 kor. 67 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które Sąd przyj- 
muje i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny wyciąg ka- 
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
ełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 28. sierpnia 1903. 


L. cz. E. 1148/8 (8) [8392] 

Dnia 3. listopada 1903 o godzinie 10 
przed połud. odbędzie się w biurze Nr. 2 
sądu tutejszego licytacya całej realności whl 
2130 gminy Nowosiółka. Nieruchomość ta 
wystawion» na licytacyę jest oceniona na 
362 kor. Najniższa cena, niżej której sprze- 
daż SA przyjdzie do skutku wynosi 24! kor. 
SĘ hl. 

Wsrunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza li- 
cytacya byłaby nisdopuszczalną, zgłosić należy 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


| rodzáju codo samej nieruchomości nie mo- 


głyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości, bądź 
obecnia już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i mie wskażą temuż sądowi 
pałnomecnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałago. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce deia 29. września 1908. 


L. cz. R 989,8 (3) [5166] 

Dnia 28. psździernika 1908 o godzinie 
9. przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 15. odbedzie się li- 
cytacya realności lwh. 299 ka gr. gk. 
Załawie objętej, pod lk 22 położonej wraz 
z przynaleźnościami, skdadającemi się z bu- 
dynków g spodarskich, drzew owocowych, 
oparkaniemia i ziemiopłodów. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę jest ocenioną na 2300 kor. przynale- 
żności zaś na 754 kor. 

Najniższe cena wynosi 2086 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytscyjne, które się równo- 
cześnie stwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzia ur: ę- 
dowych w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 1i. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licjtacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania iicytacyjnego powstaną, zawiadamiaRe 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszksł6g0 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

[rembowla, dnia 17. września 1903. 


L. ez. E. 508/3 (4) [8418] 

Dnia 13. listopada 1903 o godzinie 10. 
przed południem odbędzie się w sądzie tu- 
tejszymm biuro Nr. 2, licytacya a) całej re- 
alności lwh. 214, b) połowy realności lwh. 
514, i c) połowy realności lwh. 515 ks. gr. 
gm. Wiśniowa objętych wraz z przynale- 
żnościami. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na a) 4092 kor. 70 hl. b) 352 
kor. 40 bl. i c) 542 kor. 80 hl. 

Najniższa cena wynosi 2d a) 2728 kor. 
47 hl. b) 234 kor. 93 hl. e) 861 kor. 20 
hl. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. i 

Warunki licyjacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
AR” w sądzie tutejszym biuro 
Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobczyce, dnia 18 września 19' 3. 


L. cz. E. 628,8 (6) [8417] 

Dnia 14. listopada 1903 godz. 9. rano 
w biurze Nr. 2 tut sądu odbędzie się licy- 
tacya reślności whl. 499 i 831 hm. Bóbrka. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
oceniona są na 4650 kor. Najniższa cena 
niżej której sprzedaż nie nastąpi jest 3100 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
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Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedymie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą tamuż sądowi peł- 
Romocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bóbrka, dnia 5. października 1908. 


L. ez. E. 1720/3 (9) [8397] 

Na żądanie SŚchlomy Ornsteiaa odbe- 
dzie się daia 5. listopada 1908 o godz. 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2. licytacya realności 
lwh. 726 Katy Stare. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniuną na 1700 kor. 

Najniższa cena wynosi 1138 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 2. P 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytasya byłaby niedopnuszezałną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyżnaczodym 
terminie licytacyjnym, niaczej roszczenia tego 
rodzaju ćo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
już istnieją, bądź w toku postępowania 
ieytzcyjnego powstany, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczań, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział IV. 

Kuty, doia 23. września 1908. 


L. cz. E. 1155/3 (5) [8415] 

Na żądanie pp. Zygmunta Brennholza 
i Salomona Lukaczere do rąk L w Snowi- 
czu odbędzie się dnia 10. listopada 1908 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wyrienionym, w burze Nr. 16 licytacys 
ciała hipotecznego whl. 498. ks. gr. gm. 
kat. Czyżów objętego z parcel gr. o łącznej 
przestrzeni 8 morgów 1 608 sążni kw. bez 
przynależności. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 1100 kor. 

Najniższa cena wynosi 734 kor. zaś wa- 
dyum 110 kor., poniżej tej ceny sprzedaż rie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, niniejszem za- 
twierdzone za sporządzenie których kwotę 
9 kor. 64 hal. się przyznaje i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta. (wycięg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin  urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 15. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezslną należy zgło- 
sié do sądu napóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie. licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełaomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, 8. paździeraika 1903. 


L. ez. 128/3 (10) [8424] 

Na żądanie Aleksandra Landaua odbę- 
dzie się dnia 80. października 1908 godzina 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurza Nr. 9 lieytacya 2/25 części 
realneści whl. 28 ks. gr. Tywonia i 3/20 
części realności whl. 51 ks. gr. tejża gminy 
Józefa Kłosa własnych. a) 2/25 części real- 
mości whl. 23 ks. Tywonia wystawione na 
licytacyę są ocenione na 305 kor. 86 hal, 
zaś b) 3/20 whl. 51 ks. Tywonia na 97 kor. 
50 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 
208 kor. 98 h, ad b) 65 kor, poniżej t°) 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. , 

Warunki lieytacyjne i odnosząca Się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 


bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze szutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Ra powyższych nieruchomościach bądź 
obecaie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
aia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wais jadymie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeżeli mie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
peisomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamisszzałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, 15. września 1908. 


L. cz. E. 594/8 (10) [8428] 

Dnia 29. października 1903 o godz. 9 
rano w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. V. licytacya realności whi. 314 gra. kat. 
Dusanów wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z komórki, sztschet i drzew owo- 
cowych. 

Nieruchomość ta oceniona na 4120 kor., 
przynależności zaś na 330 kor. 

Najniższa cepa wynosi 3167 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć w kancelaryi 
niżej wymienionej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, 1%. września 1908. 


L. cz. E. 940/3 (15) [8419 1—3] 

Na żądanie Kasy Zaliczkowej Nadzieja 
w Bołszowcach zastąpionej przez Dra Bazy- 
lego H»larewicza odbędzie się daia 18. li- 
stopada 1908 o godz. 12 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
9, lirytacya a) 1/8 części realności whl. 62 
i b) całej realności whl. 68 ks, gr. gm. 
kat. Perłowce. 

Nieruchomości wymienione na licyta 
cyę są ocenione a to ad a) na 564 kor 
i ad b) na 450 kor. 

Najniższa cena wynosi ad s) 376 kor. 
ad b) 300 kor. poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszcezałną, należy zgło- 
sić najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 

Halicz, dnia 1. października 1903. 


L. cz. E. 388 (18) [5948] 

Dnia 10. listopada 1908 o godz. 9, 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 15, odbędzie się licyta- 
cya realności lwb. 349, ks. gr. gm. Zała- 
wie objętej wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z płotu i wrót. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną na 1072 kor., przynale- 
żności zaś na 5 kor. 50 h. 

Najniższa cena wynosi 718 kor. 32 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. . 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie tutejszym w biu- 
rze Nr. 11. n 

Takieprawa, w obec których niniejsza licy- 
tacya byłaby niedopuszczalną, Rależy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy Wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, ARACZEJ roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już 78 skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej Rieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyJneg0 powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, IESi nle mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego j nie wskażą temuż są- 
dowi peśuomocniką do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Irembowla, dnia 9. października 1903, 


9 


do 1. 29.286 08. [8338 a 


OBWIESZCZENIE LICYTACYI. 


0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Krakowie rozpisuje publiczną licytacyę w celu 
wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa tudzież wina, moszezu i za- 
cieru winnego i moszezu owocowego w okręgach poborowych niżej wyszezególnionych a to 
albo bezwarunkowo na trzy lata 1904, 1905 i 1906, albo też na jeden rok 1904 z mil- 
czącem przedłużeniem na dalsze dwa lata 1905 i 1906. 

Oferty pisemne, zaopatrzone w wadyum w wysokości 100/, ceny wywołania mogą 
być wnoszone jedynie do rąk Dyrektorów krakowskiego okręgu skarbowego, i to tylko 
do godzimy 9-ej przed południem dnia 27. października 1908. 

Warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości, należących do niżej poszczególnio- 
nych okręgów poborowych można przeglądnąć w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Kra- 
kowie, tudzież w e. k. Nadzorach straży skarbowej w Krakowie (miasto), w Krakowie 
(okręg.), w Bochni, Trzebini, Wieliczce, Krzeszowicach i Chrzanowie. 

Kwity kasowe opiewające na wadyum licytacyjna, lub kaucye, dotyczące dzierżaw je- 
szcze nieukończonych, jakoteż książeczki wkładkowe Kas Oszezędności bezwarunkowo jako 
wadya licytacyjne nie będą przyjmowane. 

Zarazem madmienia się, że w myśl ustawy krajowej z dnia 4. lipca 1899 dz. ust. 
kr. Nr. 93 obowiązanym jest każdy dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od 
wina pobierać od stron dodatek krajowy do podatku spożywczego od wina, moszezu i za 
cieru winnego, tudzież moszczu owocowego w wysokości 300/,, jak długo ten dodatek 
isnieć będzie — i ma tytułem tego dodatku uiszczać 300/, czynszu dzierżawnego, ugodzo- 
nego za dzierżawę prawa poboru samego podatku rządowego. 

Zmiana zaś tego dodatku wywierać będzie ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku 
spożywczego. 


E | 
EJ N Cena wy- | Wadyum 
5 y a Przedmiot | wołania |licytacyjne| Czas trwania | Ustna lieytacya 
E A dzierżawy | wynosi | wynosi dzierżawy odbędzie się 
N = . 
2) 
= K [b| K. 
z od a kac 
1 i 8 ies z. 
_1| Mogiła |2. z. 1150]18] __776|— W dniu 27. pa- 
; z ! A Bəzwarunkowo 8 | ździernika 1903 
apadni a 23 ŻE 182 —| lata 1904, 1905 | od godziny 9 ra- 
EM |2] od i 1906 lub też | nodo godziny 12 
8| Podgórze | % % |mięsa] 64762|08] 6477| —| jeden rok 1904 | w poludniew kan- 
SA | z milczącem prze- | eelaryi e. k. Dyre- 
4| Siepraw |-3 $ |mięsa] 210| — 27| —! dłużeniem na dal- | keyi okręgu skar 
E S, od | r "| sze dwa lata | bowego w Kra- 
5 |Ujściesolnej $ [mięsa] 970| — 97|—_| 1905 i 1906 kowie, I. piętro 
rz aA |: ad a c= drzwi Nr. 6 
6| Jaworzno |[™ |wina| 2636/36 264| — 


0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Kraków, dnia 10. października 1903. 


L. ez. 611/3 15) [5435 1—3] | snych wrez z prznależnościami składającemi 
Dnia 18. listopada 1903 o godzinie 10 |się: a) przy realności lwh. 95 z brogu, ogro- 
przed południem odbędzie się w Sądzie tu- | dzenia. 4 okien podwójnych i 27 drzewek, 
tejszym w biurze Nr. 4. lieytacya 1/2 real- | b) przy realności lwh. 128 z 36 drzewek. 
ności whl. 87 ks. gr. gm. kat. Hoszów ob- Nieruchomości wystawione za licytacyę 
jętej w całości 6 m. 262° wynoszącej bez | są ocenione: a) reainość lwh. 95 na 7329 
przynależności. kor., b) reslcość lwh. 249 na 550 kor., e) 
Połowa nieruchomości wystawionej na ļ1/8 część realności lwh. 128 na 552 kor, 
licytacyę jest oceniona na 1217 kor. 80 hal. |zaś d) realności Iwh. 293 na 1060 ker. 
Najniższa oferta wynosi okrągło 812 Najniższa cena a) realności lwh. 95 — 
koron. 4886 kor.. b) rsalności iwh. 249 — 368 kor., 
Warunki licytecyjne i inne dokumenta | c) 1/3 części realności lwh. 128 — 368 kor., 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. d) realności lwh 393 — 706 kor. 67 hal., 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzia do 
Ustrzyki dolne, dnia 9, października 1908. | skutku. 
me Warunki licytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odacszące się do tych 
L. cz. E. 3807/3 (3) [8425] | nieruchomości dokumenta może każdy mający 
Zobowiązani Jurko Jakowyszyn i tow. w Ry- chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę- 
janowie. 


dowych w Sątzie niżej wymienionym. 
Dnia ë. listopada 1908 o godzinie 9 


C. k. Sąd powiatowy. Oddział V. 
rano odbędzie się w sali rozpraw Nr. II. Rzeszów, dnia 2. psździernika 1908. 
Sądu tutejszego licytacya a) realność whl. 
202, b) 5/20 części realności whl. 119, e) 
realności whl. 148, d) 8/5 części realności 
whl. 145 gminy Rypianka objętych. 

Nieruchomości te wystawiane na licy- 
tacyę są ocenione ad a) ma 340 kor., ad b) 
na 10 kor., ad e) na 2468 kor, ad d) na 
220 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 213 kor. 
32 hal, ad b) 6 kor 66 h., ad e) 1645 kor. 
52 hal., ad d) 146 kor. 66 hal, poniżej tej 
ceny sprzedaż do skutku nie przyjdzie. 

arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 5. t 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyzsaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzajn co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luh 
ciężary ma powyższej Rieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego, i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 18. września 1908 


L. cz. 937/3 (6) [8393] 

Doia 10. listopada 1998 o godzinie 11. 
przed południem odbędzie się w sądzie tu 
tejszym w biurze Nr.5, w zabudowaniu apteki 
lieytaeya realności whl. 278 i 832, gminy 
Stratyn. 

Realności te oceniono na 1310 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 863 kor. 33 hal. 

arunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 5. 
, _ Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
„Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych pieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytscyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
psłnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rohatyn, dnia 30. września 1903. 


L. cz. E. 14633 (10) [8413] 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkkowego 
i kredytowego w Rzeszowie odbędzie się dnia 
4. listopada 1908 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w Sądzie niżej wymienionym licyta- 
eya realności lwh. 95, lwh. 249, 1,3 część 
lwh. 128 i całej realności lwh. 293 gminy 
Staroniwa, Antoniego i Łofii Lewandów, Woj- 
ciecha Ciepień i Antoniego Rzadkiego wła- 


L cz. E. 664,3 (10) [8432] 
Dnia 10. listopada 1903 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niż»j wymienionym, 
w biurze Nr 15 odbędzie się velicytacya real- 
ności lwh. 485 ks, gr. gk. Ostrowezyk wraz | 
z prznależnościami, składejącemi się z domu : 
mieszkalnego, budynków gospodarczyć l 
gury z kamienia i drzew owocowych. 


(| nowicie wartość pare. budowlanej z budyn- 


Nieruchomość ta wystawiona na relicy- , 
tacyę jest ocenioną na 668 kor. wraz z przy-; 
należnościami. 

Najniższa cena wynosi 884 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną,'należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie relieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wanie relicytacyjBego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sąde- 
wej, jaśli nie mieszksją w okręgu sądu niżej | 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. R r 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Trembowla, dnia 11. września 1908. 


L. cz. B. VIII. 1202/3 (10) o [8444] 

Na żądanie powszechnego Zakładu kre- 
dytowego w Krakowie, zastąpionego przez 
adw. dr. Judkiewicza, odbędzie się dnia 28. 
października 1903 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
3 uł. św. Jana 13 w Krakowie, lieytacya 
realkości pod lk. 77 Dz. IV. w Krakowie 
położonej lsh. 732 ks. gr. gm. Kraków ob- 
jętej Stefana Frischa własnej wraz z przy- 
należytościami, składającemi się z 1 drzwi 
zewnętrznych psdwójnych, dwuskrzydłowych. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceaiona 47.819 kor. a mia- 


kami wynosi 37,494 kor. gruntowej 9825 
kor., przysależności zaś na 15 kor. 

Najniższa cena wynosi 25804 kor. 50 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg kstastralny, protokoły ocenie- 
niait d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowzch w są- 
dzio niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby ziedopuszezelną, należy zgło- ; 
sié de sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | 
miele licytacyjzym, inaczej roszczenis tego 
rodzaju eo do samej nisruchomości nie mo- 
gezby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
więżary na powyższej wietuchomości bądź 
obecnie już istaieją. bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wyiaienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Kraków, dnia 18. września 1903. 


L. cz. E. IX. 1060.3 (16) [8443] 

Na żądanie Bielskiej Kasy oszezędno- 
ści w Bielsku, odbędzie się dnia 3. listopada 
1908 o godz. 12 w pełudnie w sądzie tut j- 
szym Sala V. t. j. b. 14—15 parter ul. Św. 
Jana l or. 22, licytacya realaości lk. 469 
Dz. VIII. w Krakowie lwh. 2321 ks. gr. dla 
m. Krakowa objętej położonej przy ul. Św. 
Katarzyny |. orj. 5 stanowiącej dom dwu- 
piątrowy wraz z przynależnościami, skiada- 
jącemi się z 8 podwójnych drzwi, 2 skrzy- 
dłowych, z wodociągiem 0 8 muszlach, 
dzwoaków elektrycznych, z 6 spiżarek szafko- 
wych, z parkapu, z lumpy na schodach i 
tablicy ze spisem lokatorów. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 47.308 kor. 85 bal., 
przynależności zaś na 657 kor., esłość więe 
47.960 kor. 35 hal. 

Najniższa cena wynosi 23.980 kor. 18 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjae i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularmy, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 


w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, | 


ul. św. Jana |. 13 I. p. p- 

Takie prawa w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy terminie licy- 
tacyjnym, inaczej roszezenia tago rodzsja | 
co do samsj nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nisruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postę- | 
powania licytacyjnego powstaną. zawiadamiane i 


wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- ` 


wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kraków, daia 14. września 1903. 


Upadłości. 


L. cz. S. 7/2 109 [8410] 
W konkursio Samuela Millera celam 
likwidacyi i uporządkowania dodatkowo zgło- 
szonych wierzytelności, tudzież takich wie- 
rzytelności, które zostaną zgłoszone do dnia 
20. października 1903 wyznacza się audyen- 
cyę na dzień 20. października 1903 o godz. 
9 przed południem w e k. sądzie obwodo- 
wym w Rzeszowie w biurze Nr. 11. 
Rzeszów, dnia 24. września 1908. 


L. cz. S. 1/2 (91) [8455] 

W skutek uchwały Wydziału wierzy- 
cieli masy konkursowej firmy handlowej 
Bracia Dym zj dnia 4. października 1908 
sprzedane będą dnia 26. października 1908 o 
godz. 10 przed południem w Lisku w drodze 
publicznej licytacyi: wierzytelności w inwen- 
tarzu tej masy z dnia 5. czerwca 1908 pod 
os. 2, 8, 40, 21, 24, 30, 42, 48, 44, 45, 
bo, 55 57, 59, 66, 73 i 74 wyszczególnione 
pod warunkami, które w biurze I. przejrzane 
być mogą. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział V. 

Lisko, dnia 12. października 1908. 


Konkursa. 


L: Prez. 4628 4 88 
KONKURS. 
Przy Sądzie krajowym w Krakowie 
opróżnioną została posada dozorey więzień 
z roczną płacą 800 kor. dodatkiem aktywal- 
nym 500/, od tejże płacy i umundurowaniem. 
Podania o tę pesadę wnieść należy do 20. 
listopada 1903 do Prezydyum sądu krajowego. 
Kraków, dnia 13. pażdziernika 1903. 


[8332 3—3] 


L. 130.955. [8322 3—3] 
Ogłoszenie koakursu. 

Qelsm nadania stypendrum opróżnio- 
nego z fundacji jubileuszowej im. Najjaśniej- 
szego Cesarza Franciszka Józefa I. ustano- 
wionej przez Zygmunta Weisera dla uczniów 
państwowej szkoły przemysłowej we Lwowie 
w kwocie rocznych 500 kor. ogłasza się ui- 
niejszem konkurs z terminem do wnoszenia 
podań do 15. listopada 1993 r. 

O to stypendyum mogą się ubiegsć 
uczniowie, rzeczonej szkoły bez różnicy wy- 
znania, którzy wykażą ubóstwo i dabry po- 
stęp w naukach. 

Ubiegający się winni wnieść podania 
zaopatrzone w wymagaRe dowody za po- 
średnictwem e. k. państwowej szkoły prze- 
mysłowej przed upływem terminu konkurso- 
wego do e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 8. października 1903, 


L. 114.804JII. 
KONKURS. 

Na posady ekspedyentów przy c. k. 
urzędach pocztowych 1) w Bruśnie nowem 
z poborami 8 klasy, 5 stopnia i ryczałtem 
na służącego później oznaczyć się mającym 
i 2) w Mrowli z poborami 3 klasy 5 stopnia 
1 ryczałtem 54 kor. rocznie na służącego. 

Podania należy wnisść najpóźniej do 
21. października b. r. do e. k. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów. 

Lwów, dnia 11. października 1908. 


L. cz. 17.338/08. [8327 2—3] 
Ogłoszenie konkursu. 

Gmina miasta Przemyśla rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę drugiego 
weterynarza miejskiego z płacą roczną 
w ilości 1600 kor., trzema dodatkami 
pięcioletnimi (quinqueniami) po 200 
kor. rocznie, oraz w razie stabilizacyj 
prawem do emerytury pod warunkami 
tut. miejskim statutem emerytalnym 
określonymi. 

Kandydaci do tej posady winni 
oprócz dostatecznej fizycznej zdatności 
stwierdzonej przez c. k. lekarza powia- 
towego lub miejskiego, posiadać i wy- 
kazać następujące warunki: 

1. dyplom lekarza weterynaryj- 


[8826 3—3] 


nego, 
2. kwalifikacyę do badania środ- 
ków spożywczych, 

3. prawo obywatelstwa austrya- 


h, fi. będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- i ckiego, 


4. nieskazitelny charakter, 


5. dokładną znajomość języków 
krajowych oraz niemieckiego w słowie 
i piśmie, 

6. nieprzekroczony 40 rok życia. 

W braku kwalifikacyi do badania 
środków spożywczych winien kandydat 
zobowiązać się do odbycia kursu od- 
nośnego i uzyskania tej kwalifikacyi w 
ciągu roku, od spełnienia któregoto 
warunku zawisła stabilizacya na po- 
wyższej posadzie. 

Posada rzeczona nadaną zostanie 
prowizycznie na rok jeden, po upływie 
którego w razie dobrej aplikacyi kan- 
dydata nastąpi stabilizacya. 

Podania o tę posadę wnosić na- 
leży do Prezydyum Magistratu miasta 
Przemyśla do dnia 15. listopada 1908. 

Przemyśl, 8. października 1903. 


L. 135.909. [8366 2—3] 
Ogłoszenia konkursu. 

W colu nadania stypeadyów opróżsio- 
nych z fumdacyi imienia Piotra Więcław - 
skiego w kwocie po 340 kor. rocznie prze- 
znaczone dla słuchaczów c. k. Uniwersytetu 
na Wydziałach prawa i medycyny dla techvi- 
ków tudzież dla uczniów zawodu gospodar 
skiego w krajowej Akademii rolaiczej w Du- 
blanach lub w innym podubnym zakładzie 
rozpisuje się konkurs do 20. listopada 1908 
roku. 

O te stypendya mogą się ubiegać ucznio- 
wie narodowości polskiej rzymsko-katoliekiej 
religii urodzeni w Galicji. 

Podania zaopatrzone metryką urodzenia, 
świadectwem ubóstwa i świadectwami szkol- 
nemi, mają być wystosowane do Kurztoryi 
fundacyi im. Piotra Więcławskiego przed 
apływem terminu konkursowego za pośrećni- 
ctwem  przełożeństwa właściwego zakładu 
naukowego, które winno je przedłożyć e. k. 
Namiestnictwu. 

Z. e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 14. psździernika 1903. 


L. 115.431/11. 
KONKURS. 
Na posady ekspedyentów przy e. k. Urzę- 
dach pocztowych: 1) w Klimkówee w powie 
cie sanockim, z poborami 3 klasy 6 stopnia, 
2) w Chęcinie wielkiej w powiecie gorlickim, 
z poborami 3 klasy 6 stopnia, 8) w Babinie 
z poborami 3 klssy 6 stopnia i 4) w Osła- 
wach białych w powiecie nadwórniańskim, 
z poborami 3 klssy 6 stopnia i ryczałtami 
na służących, których wysokość późciej 
oznaczoną będzie. 

' Podania należy wnieść do 1. listopada 
b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
we Liwowie. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów. 
Lwów, dnia 12. października 1908. 


[8367 2—3] 


L. 135.907/03. 
Ogłoszenie konkursu. 
W celu nadania stypendyum z funda- 
cyi im. Maryi Rohmederowej w kwocie ro- 
eznych 180 kor. przeznaczonego dla ubogiego 
ucznia medycyny urodzonego w Galicyi rzym. 
kat. religii ogłasza się konkurs z terminem 
wnoszenia podań do 15. listopada 1903. 
Ubiegający się o to stypendyum winni 
wnieść podania w terminie konkursowym do 
c. k. Namiestnictwa i dołączyć do podania 
metrykę urodzenia i chrztu świadectwo ubó- 
stwa i świadectwo szkolne. 
Lwów, dnia 14. października 1908. 


[8370 2—3] 


L. 2543. [5369 2—83] 

Wydział powiatowy w Nadwórnie 
rozpisuje niniejszem konkurs na po- 
sadę lekarza okręgowego z siedzibą 
w Delatynie. 

Do tego okręgu należą gminy: 
Delatyn, Dora, Łojowa, Łuh, Osław 
czarny, Osław biały, Potok czarny i Za- 
rzecze, płaca wynosi rocznie 1000 ko- 
ron, ryczałt na objazdy 600 koron. 

Posada nadaną zostanie prowizo- 
rycznie z prawem do stabilizacyi po 
jednorocznej zadowalniającej służbie, 

Kompetenci mają się wykazać: 

1. obywatelstwem austryackiem; 

2. dyplomem doktora medycyny; 

3. znajomością obu języków kra- 
jowych t. j. polskiego i ruskiego w sło- 
wie i piśmie; 

4. najmniej dwuletnią praktyką le- 
karska; 

5. fizyczną zdolnością. 

Obowiązki lekarzy okręgowych 
określają instrukcye z 81. grudnia 1691 
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Nr. 83 dz. u. kr. i 12. czerwca 1897 
Nr. 36 dz. u kr. 

Podania należycie udokumento- 
wane mają być wniesione do Wy- 
działu powiatowego do 15. listopada 
DA TA 
Nadwórna, dnia 14. października 1908. 


L. 3805. [-401 1—3] 
KONKURS. 

Magistrat miasta Gorlic rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę wetery- 
narza miejskiego począwszy od dnia 
1. stycznia 1904 z płacą roczną i440 
kor., dodatkiem na mieszkanie 200 kor. 
i dwoma kwinkweniami po 200 kor; 
tudzież prawem do emerytury. 

Warunki przyjęcia: 

1. świadectwo odbytych studyów 
weterynaryjnych i dotychczasowego za- 
JęCia ; 

2. nieprzekroczony. 40 rok życia 

8. świadectwo zdrowia przez c. k. 
lekarza powiatowego wystawione lub 
potwierdzone. 

Posadę na razie obsadza się pro- 
wizorycznie. 

Po roku zadowalającej służby mo- 
że nastąpić stabilizacya na tej posadzie. 

Podania należy wnosić najpóźniej 
do dnia 15. listopada 1908 na ręce 
Magistratu. 

Gorlice, 15. października 1903. 

Burmistrz: dr. Radomyski. 


L. Prz. 4670 4. 3,8 
KONKURS. 

konkurs na posadę radcy sądu krajo- 
wego w Krakowie ewentualnie takąż samą 
posadę przy innym sądzie kolegialnym opró- 
żnić się mającą. Podania należy wnosić do 
Prezydpum Sądu krajowego w Krakowie do 
dnia 1. listopada 1908. 

Kraków, dnia 15. października 1908. 


[8402 1--3] 


L. 19.825. [8399] 
KONKURS. 

C. k. Starostwo w Dąbrowie rozpisuje 
zonkuys na ppsadę rewizora bydła w I. akrę: 
gu rewizyjnym do 31. października 1908. 

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
600 kor. ryczałt na ogrzewanie piętra i ma 
wydatki kancelaryjne 24 kor. a na koszta 
podróży 259 kor. 46 hal. 

Należycie udokumentowane podanie 
wnieść należy w powyższym terminie do tu- 
tejszego e. k. Starostwa. 

Dąbrowa, dnia 30. września 1908. 

C. k. Starosta. 


L. 1'.425/8 [8373 1—3] 

Są do obsadzenia posady kancelistów 
przy sądach powiatowych w a) Żyweu, b) 
Brzostku, c) Rozwadowie. 

PodaBia o powyższe lub przy innych 
sądzch opróżnić się mogące dla wysłużonych 
podeficerów zastrzeżone posady kancelistów 
wnosić należy do 20. listopada 1908 do Pre- 
zydyum sądu obwodowego ad a) w Wado- 
wicach, sd b) w Jaśle, ad c) w Rzeszowie. 

Kompetenci winni wykazać między in- 
nemi także uzdolnienie do prowadzenia ksiąg 
gruntowych świadectwem ze złożonego egza- 
minu. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, 14. października 1903. 


L. 135.908. [8871 1—38] 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania kilku opróżnionych 
stypendyów z fundacyi im. Wicentego Sie: 
mieńskiego dla kandydatów nauczycielskich 
szkół ludowych po 200 kor. rocznie, a w bra- 
ku takich kompetentów dla uczniów szkół 
ludowych po 100 kor. recznie rozpisuje się 
konku's z terminem wnoszenia podań do 1. 
grudnia 1903 r. 

Ukiegający się o to stypendyum winni 
wykazać, że są urodzeni i wychowani w tej 
części Głalicyi zachodniej jub W. Księstwa 
krakowskiego, która należała w czasie spo- 
rządzenia testamentu przez fundatora t. j. 
w dniu 20. lipca 1857 do krakowskiego okrę- 
gu administracyjnego, tudzież, że ich rodzice 
uredzili się również w tej części kraju i są 
narcdowcści polskiej, w którymto celu winni 
krmpetenci dołączyć do podań metrykę uro- 
dzenia tak własną jak i rodziców. 

Nadto winni wykazać, jakie nauki 
i z jakim postęp'm pobierali dotychczas w 
szkołach publicznych, tudzież, że uczęszczają 
do seminarym nauczycielskiego lub do szkoły 
ludowej. 

Obdarzony będzie pobierać stypendyum 
dopóty dopóki będzie uczęszezał do semina- 


ryum nauczycielskiego lub do szkoły ludowej 
traci je zaś w razie otrzymania innego Zao- 
patrzenia lub utrzymania. 

W braku kandydatów stanu nauczyciel- 
skiego godnych uwzględnienia, stypendya 
te będą nadana uczniom szkół ludowych. 

Podania mają być wniesione za po- 
średnictwem właściwej Dyrrkcyi szkola j do 
Kapituły katedralnej w Krakowie. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, 14. vsźlziernika 1908 


Wyroki prasowe. 


U. cup. Pr. 265,3 (3) [8398] 
OLO.JIODIEHE. 

B Iwemn Ero BesmuecrBa Iieapa ! 

I. k. Cya paesu AJA CUpaB KkapHnx 
y JIbBoBi pimus Ha nixcraBi $$. 489 i 498 
Bak. kap. i §. 37 Bak. mpac., W0 3MİCT ap- 
rukyjy, ymiineHoro B umcezmi 204 daeonuea : 
„lamadasnam* 8 „aa 24. Bepeena 1903 
nią Hauhceło: „BcenoJjkckaa peBOJONIARaA 
uaprna* B ycTyni Big eJiB „MB5iex5 aBTo- 
pa OMsrioFax* „0 KIDA, MICFAT6 B COÓL 3Ha- 
Mesa NpoBaHn 3 $. 24 Bak. lipac. i npoTo 
yenpaBe1JIAB.JeHa €CTE BapAJKEHA depEZ 
nu. K. IIpokyparopa AepmaBEoro KOH$ickara 
cei uacomncu. 

B Hacaixok Toro pimeaa 3Ó0poneHe 
ecT gabime iupeHe Toro apTAKkydy a 
saópannit Hakan Mae ÓyTA 8HUNIeHNI. 

Jesis, gaa 13. okroópu 1903. 


Kuratele. 


L. cz P. XVI. 125/3 (22) [6684 3—3] 
Ks. Karola Kurowskiego uznany za 

umystowo chorego, kuratorem ustanowiony 

p. Lndwik Kickh Radea dworu w Grazu. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Kraków, dnia 6. lipca 1903, 


5 czo PoS G [8088 3—3] 
Annę z Mykietyjczuków Belmega z Kra- 

snoil: uznano marnotrawczynią. Kurstorem 

ustanowiono Oleksę Iwaniczuka z Krasnoili. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kuty, dnia 5. czerwca 1908. 


L. ez. P. 149/3 (9) [8091 3—3] 
Stefan Bojko uznany głupkowatym, ku- 
ratorem dla niego ustanowiono Prokopa Bojka 
z Dobrowlan. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Medenice, 15. września 1903. 


L. cz. P. 102,3 (2) [5094 3—3] 
Franciszek Curyło z Szezurowy uznany 
umysłowo chorym, kuratorem jego Stanisław 
Quryło, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radłów, 12. września 1908. 


L. cz. P. 128,8 [8095 2—3] 
Łeś Pastuszczyn został uznany marno- 
trawnym, a kuratorem jego ustanowiono Teo- 
dora Sałomkę z Pukowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, 28. maja 1908. 


Rozmaite obwieszczenia. 


do l. 109 518/RD. [8252 3—8] 
OGŁOSZENIE. 

Ustanowienie jezdnego pocztowego na 

czasod 1. października 1903 do 31. marea 1904. 


Za jazdę = 


W dawniejszym ekstra |zwyezajną 


obwodzie pocztą pocztą 


Brzeżany, Ozortków, 
Kołomyja, Tarnopol, 
| Złoczów 


Przemyśl. Stanisławów, 
Stryj, Żółkiew 
Lwów, Sambor, Tar- 
nów 


Eraków, Rzeszów, No- 
wy Sącz 


Sasok, Wadowice 


Należytość za wóz kryty wynosi połowę, 
za niekryty czwartą część jezdnego za je- 
dnego konia. (R - E 

Poczesne dla pocztyliona i należytość 
za smarowanie wozu poczt+wego pozostają 
niezmienione. Ai 
O. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi. 

Lwów, dnia 2. października 1908. 


L. cz. A. 356/3 (7) [8308 2—3] 

C. k. Sd powiatowy w Delatynie po- 
daje do wiadomości, iż 4. lipca 1903 zmarła 
w Mikuliczynie Leonia Suehodolska z pozo- 
stawieniem kodycylu, którym zapisała swój 
majątek Stanisławosi i Włodzimierzowi Su- 
chodalskim 

Sąd nie znając pokytu Stanisława Su- 
chodo'skiego, wzywa go, by w przeciągu roku 
licząc od dnia poniżej wyrażonego, zgłosił 
Się w tymże sądzie i wniósł oświadczenie się 
dziedzicem, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek bylby przeprowadzony z  dziedzicami 
zgłaszającymi się z kuratorem Adamem Su- 
chodol:kim dla niego ustanowionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Dełatya, 12. września 1908. 


L. cz. ©. II 304/3 (1) [8429] 

C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
ustanawia w sprawie Bronisławy Stadler 
przeciw niewiedomym z życia i pobytu Fran- 
ciszkowi, Paulinie i Michałowi Stadlerom 
z Plenikowa oraz nieletaim Ludwikowi, Pio- 
trowi i Aatoniemu Stadlerom o uuieważnie- 
nie wpisu prawa własności do 6/7 części 
realności whl. 85 gm. Pleników — kuratora 
dla wyżej wymienionych i nieznanych z ży- 
cia i pobytu Franciszka. Pavliny i Michała 
Stadlerów w osobie adw. dra Białogórskie- 
go w Przemyślanach. 

Ustxa rozprawa odbędzie się dnia 30. 
października 1908 o godz. 4 po połudaiu. 

Ustanowiony kurator będzie pozwanych 
zastępował, dopóki ciź w sądzie się nie zgło- 
szą lub pełnomocnika nie ustanowią. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Przemyślany, 13. października 1908. 


L. cz © IL 255/3 (1) [8447] 

Przeciw Mikołajowi Macuryk, którego 
miejsce pobytu jest niezmana, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Bali- 
grodzie przez Tymka Suszeraba w  Smol- 
niku pozew o 500 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 30. października 1908 go- 
dzina 9. rano. 

Celem strzeżenia praw Mikołaja Ma- 
curyka ustanawia się Para Wasyla Sekieta 
w Smolniku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
kołaja Macuryka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieeżeństwo, dopóki om w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzizł II. 

Baligtod, dnia 30. września 1903. 


L. ez. O. II. 249/3 (1) [8446] 

Przeciw Tymkowi Szwedyk, Michałowi 
Szwedyk i Maryi Szwedyk, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Baligrodzie przez 
Piotra Zazulka pozew o uznanie za wiaści- 
ciela połowy ciała hwl. 61 kg. Wola go- 
rzańska. s 

Na podstawie pozwu wyzna zono au- 
dyencyę na 30. października 1903 godzina 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw Tymka, Michała 
i Maryi Szwedyków ustanawia się Pana Mi- 
kołaja Ryhanycz w Woli gorzańskiej kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ty mka, 
Michała i Maryę Szwedyk w rzeczonej spra- 
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomo- 
enika nie zamianują. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział II. 

Baligród, dnia 25, września 1908. 


L. cz. ©. III. 339/3 (1) [8450] 

, Przeciw nieobecnemu Aleksandrowi 
Steinowi właścicielowi firmy Steins Witwe 
w Gliwicach na Słązku pruskim wniósł Adolf 
Frey skargę o 841 kor. 60 hal, na którą 
rozprawę na 20. października 1903 godz. 11 
sala 11 wyznaczono. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kurat:rem adw. dr. Mielnik zastąpi 
go dopokąd on się sam lub przez pełnomo- 
enika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bochnia, 8. października 1908. 


L. cz. ©. II. 242/3 (2) [8445] 
Przeciw Serafinowi Rogowskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu powiatowego w Ba- 
ligrodzie przez Michała i Dmytra W ołoszy- 
nów w Zernicy niżnej pozew o 220 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na 30. października 1908 godzina 
9 rano. — 

Celem strzeżenia praw Serafina Rogow- 
skiego ustanawia się p. Michała Wiczyńskiego 
w Zernicy niżnej kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Sera- 
fina Rogowskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Baligród, dnia 30. września 1908. 


L. cz. T. 48/8 (3) [7602 3—3] 

Na wniosek Ozyasza Kernera jako ojca 
i prawnego zastępcy mał. Leiby Kernera, 
kupca w Zalesiu ad Stare sioło, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi książeczki 
wkładkowego Towarzystwa zaliczkowego w 
Lubaczowie stow. zarej. z nieogr. poręką Nr. 
169 na imię Leiby Kernera, opiewającej na 
ogólną kwotę 260 kor. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, ażeby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w przeciągu 6 miesięcy od dnia osta- 
tniego ogloszenia licząc, w przeciwnym bo- 
wiem razie wzniankowana książeczka za nie- 
istniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VII. 

Lwów, dnia 15. sierpnia 1908. 


L. cz. U. 56/8 (1) [7621 3—3] 
Na prośbę p. Mojżesza Katza w Brze- 
żanach wdraża się postępowanie amortyza- 
cyjne eo do rzekomo zaginionej asygnacyi 
na dopłatę do kwoty 150 złr. od asygnaty 
kasowej Nr. 12, pierwotnie na 800 złr. 
opiewającej, wystawionej na nazwisko Moj- 
żesza Katza przez c. k. uprzywilejowany ga- 
lic. zakład kredytowy włościański we Lwo- 
wie, a zarazem wzywa się posiadacza wyżej 
wzimiankowanej asygnacyi na dopłatę, aby 
w przeciągu 1 roku, 6 miesięcy i 8 dni, li- 
cząc od ostatniego ogłoszenia w urzędowej 
Gazecie Lwowskiej prawa swe zgłosił, gdyż 
w przeciwnym razie owa asygnacya na do- 
płatę po bezskutecznym upływie czasokresu, 
zakreślonego edyktem, zostanie uznaną za 
unorzoną. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 11. września 1908. 


L. cz. A. 25/3 (4). [7890 3—8] 

Wzywa się powołanych do spadku nie- 
wiadomych z miejsca pobytu : 

1. Józefa Terleckiego, by do spadku po 
Mikołaju Terleckim, zmarłym w Kutyskach 
18/12 1902; 

2. Pawla Hajdasza, by do spadku po 
Janie Hajdaszu, zmarłym 12/1 1908, w Tar- 
nowiey polnej; 

3. Maryę Stelmaszczukową, by do spad- 
ku po Helenie Krukowej, zmarłej 1/1 1905, 
w Tarnowiey polnej ; 

; 4. Antoniego Zubrzyckiego i Józefę 
Smichowską, by do spadku po Józefie Zu- 
brzyckim, zmarłym 31/4 1901, w Jezierzanach; 

5. Marcie Prokop, by wprost i przez 
głowę Anny Zapotocznej, do spadku po Zofii 
Zapotocznej zmarłej w Łokutkach 10/8 1890; 

6. Iwana Hryniuka, by do spadku po 
WK Hryniuku, zmarłym w Korolówce 11/12 

1. Dmytra Biguckiego, by do spadku 
po Piotrze Biguckim, zmarłym w Nadorożnej 
1/6 1898. 

8. Antoniego Maleckiego, by do spadku 
po Maryi Maleckiej, zmarłej w Tarnowiey 
16/4 1903; 

9. Petra Morskiego, by do spadku po 
RE. Morskiej, zmarłej w Pałahiczach 8/11 

10. Niewiadomych spadkobierców Fran- 
ciszka Zdanowicza, zmarłego w Jezierzanach 
6/1 1903; 

11. Niewiadomych spadkobierców Men- 
dla Griinberga, zmarlego w Tłumaczu 26/9 
1902; 

12. Niewiadomych spadkobierców Lu- 
dwiki Ryszkowskiej, zmarłej w Niżniowie 
26/1 1896, by do roku od daty tego edyktu, 
wnieśli do sądu tutejszego deklaracye spad- 
kowe do tych spadków, gdyż inaczej pertra- 
ktacye spadkowe przeprowadzi się z kurato- 
rem spadkobierców Adwokatem TLetzem w 
Tłumaczu, względnie ad 10., 11. i 12. spa- 
dek Skarbowi Państwa jako bezdziedziczny 
wydany zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tłumacz, dnia 28. czerwca 1908. 


G. ZI. Ne. VII. 71/8 (2) [7961 3—8] 

Auf Ansuchen des Herman Segel, Pri- 
vatbeamten in Lemberg, wird das Verfahren 
zur Amortiesierung der dem (iesuchsteller 
angeblich in Verlust gerathenen Polizze Nr. 
197.572 der Versicherungs-Anstalt „Victoria“ 
zu Berlin, womit Freide Segeł auf den am 
6. Mai 1904 falligen Betrag von 240 Kr. 
versichert wurde. 

Der Inhaber dieser Polizze wird daher 
aufgefordert seine Rechte binnen I Jahr, 
Wochen und 3 Tagen geltend zu machen, 
widrigens die Urkunde nach Verlauf dieser 
Frist für unwirksam erklärt wird. 

K. k. Bezirksgericht S. I., Abtheilung VII. 

Lemberg, am 22. September 1903. 


e7 a 30/8 (5) [7999 3—8] 

C. k. Sąd krajowy cywilny we Liwowie, 
wdraża na wniosek komitetu konkurencyjnego 
rz. kat. parafii w Osieku, postępowanie €e- 
lem amortyzacyi rzekomo zaginionego kuponu, 
płatnego 30. czerwca 1902, od 4/97, listu | 
zastawnego Banku krajowego Ser. lY. Nr. | 
02050 na 1000 złr. i wzywa posiadacza tego * 
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kuponu, by swe prawa zgłosił. gdyż inaczej 
ten kupon po upływie jediego roku, 6 tygo- 
dni i 3 dni, licząc od dnia trzeciego ogło- 
szenia tego edyktu, za nmorzony uznany zo- 
stanie. 
C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII. 
Lwów, dnia 19. września 1908. 


IL, 6% M BIJB (©) [8000 3—3] 

Na wniosek p. Jana Kassaraby wdraża, 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionych książeczek 
galic. Kasy oszczędności: Nr. 21686 na kwo- 
tę 209 K i Nr. 68378, na kwotę 412 Kina 
imię Jana Kassaraby opiewających. 

Posiadacza powyższych książeczek wkład- 
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII, 
Lwów, dnia 16. września 1908. 


L. ez. Ne. I. 228/3 (1). [7732 8—3] 

Na wniosek Kalmana Bergnera, wła- 
ściciela realności objętej whl. 294 ks. gr. 
gm. kat. Tyśmienica, wdraża się postępowa- 
nie amortyzacyjne wpisanych -na karcie cię- 
żarów tegoż ciała tabularnego w pozycyach 
1. 2., 8. wierzytelności hipotecznych prze- 
niesionych w myśl $. 82. ustawy z 20. mar- 
ca 1874 ze stanu biernego realności pod Nr. 
57 star. 288 now. w księdze gruntowej gmi- 
ny Tyśmienica jak Dom ÍI. pag. 65 zapisa- 
nej a mianowicie. 

1. Wpisanego na podstawie inskrypeyi 
z dnia 1. lutego 1825 i wyroku kompromi- 
sarskiego z dnia 8. lutego 1825 prawa za- 
stawu dla sumy (189) sto ośmdziesiąt dzie- 
więć + hall. na rzecz Ryfki Schrager. 

2. Wpisanego na podstawie instrukeyi 
z dnia 16. września 1881 i wyroku kompro- 
misarskiego z dnia 25. września 1831, pra- 
wa zastawu dla sumy (250) dwieście pięć- 
dziesiąt 4 na rzecz Ryfki Schrager. 

5. Wpisanego na podstawie cessyi z 
dnia 7. kwietnia 1848, przeniesienia prawa 
zastawu dla sum 189 ++ i 250 żę w poz. 
1.i 2. dla Ryfki Schrager ciążących na rzecz 
Małki Perli dw. im. Schrager. 

Wszystkich którzy roszezą sobie prawa, 
do powyższych wierzytelności hipotecznych, 
wzywa się, by roszezenia swe w przeciągu 
roku, to jest do dnia 80. czerwca 1904 zgło- 
sili, w przeciwnym razie po upływie tego 
ezasokresu dozwolonem zostanie wykreślenie 
powyższych wierzytelności. 

la niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu spadkobierców bp. Małki Perli 2 im. 
Schrager, zmarłej w Tyśmienicy, dnia 18. 
wrzesnia 1869 roku, ustanawia sie kuratora 
w osobie Leona Morgensterna. < 
A. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
lyśmienica, dnia 8. czerwca 1908. 


L. cz. A. 111/2 [7780 3—3] 
s 0. k. Sąd powiatowy w Dolinie za- 
wiadamia, że 25, października 1885 w Doli- 
nie zmarł Dawid Gärtner bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli. Ponieważ nie 
wiadomo, komu przysluża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się wszystkich, 
którzy do spadku z jakiegokolwiek tytulu 
roszczenia podnieść zamierzają, aby w prze- 
ciągu roku, licząc od dnia mżej podanego, 
wykazując swe prawa dziedziczenia, wnieśli 
oświadczenie do spadku, gdyż inaczej spa- 
dek, dla którego dra Artura  Blumenfelda 
kuratorem ustanowiono, będzie przeprowa- 
dzonym Z tymi i tym przyznany, którzy się 
do niego zgłoszą j swe prawa dziedziczenia 
wykażą, CZĘŚĆ zaś nie przyjęta, względnie 
cały spadek przypadnie Państwu, jako bez- 
dziedziczny, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 
Dolina, dnia 28. kwietnia 1908. 


L. cz. T. 41/8 (i) [7769 3—8] 
Na wniosek Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie tudzież ks. Michała 
Nalepy, proboszeza w Cerekwi, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez ks. Michała Nalepę zagubionej policy 
wystawionej przez Towarzystwo wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie w dniu 24. gru- 
dnia 1885 do |, 15,257 opiewającej na ka- 
pitał 2.000 zł. w. a. płatny po śmierci ks. 
Michała Nalepy osobie w testamencie wy- 
rażonej, 
Posiadacza powyższej policy wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wau W ciągu jednego roku, 6 tygodni i 8-ech 
dni, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu za nie istnicją- 
cą uznana zostanie. 
C. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 21. sierpnia 1908. 


>Gszeta Lwowska: Nr. 289 z dnia 20 października 1903 


Lez I GAME) 
| Na wniosek Mechla Zarwanitzera w 
Rypiance (sąd powiatowy Kałusz) wdraża 
się postępowanie amortyzacyjne względem 
dwóch weksli a to: jednego opiewającego 
na 900 koron, płatnego dnia 18. czerwca 
1901 w Kałuszu, którego wystawcą jest 
Ignatz a akceptanten Leibisz Kletter, dru- 
giego opiewającego tak samo jak pierwszy 
z tem tylko, że płatny jest 8. lipca 1901, 
przed kilku tygodniami zaginionych. 

Wzywa się tedy każdego posiadacza 
tychże weksli, aby swoje prawa do takowych 
w ciągu 45 dni od dnia ich płatności do 
tut. e. k. sądu obwodowego zgłosił. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 12. kwietnia 1901. 


L. cz. IV. 217/3 (9) [7745 3—3] 

©. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 
w Złoczowie zawiadamia, że w Krukowie 
zmarły w czerwcu 1896 Jaga Okienko zaś 
11. stycznia 1908 Anna Okienko bez pozo- 
stawienia rozporządzenia ostatniej woli. Sąd 
nie znając pobytu Emilii Okienko zam, 
Haczkowskiej i Andrucha Okienko wzywa 
ich, ażeby w przeciągu l-go roku, licząc od 
dnia edyktu, zgłosili się w tutejszym sądzie 
i wnieśli oświadczenie się dziedzicem, w prze- 
ciwnym bowiem razie spadki te bedą prze- 
prowadzone z dziedzicami zgłaszającymi się 
i kuratorem Janem Okienko, dla nich usta- 
nowionym. 

Złoczów, dnia 26. sierpnia 1908. 


L. cz. A. 412/2 (4) [7735 8—8] 

Ogłasza się, że do spadku po zmarłej 
w Wołosiance wielkiej dnia 6. września 1883 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą- 
dzenia Justynie z Wołosiańskich Pasławskiej 
Popkiewiczowej, konkuruje z ustawy jej syn 
Józef Pasławski, nieznany z miejsca pobytu 
i wzywa ostatniego, by w ciągu roku w tut. 
Sądzie się zgłosił i oświadczenie przyjęcia 
spadku wniósł, inaczej bowiem przewód 
spadkowy z ustanowionym dla niego kura- 
torem Iwanem Chomiakiem Sawrukiem prze- 
prowadzony zostanie. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział TV, 

Turka, dnia 28. sierpnia 1908. 


L. cz. A. XI. 201/8 (5) [7744 3—3] 
O. k. Sąd powiatowy Oddział XI. w Sta- 
nisławowie podaje do wiadomości, że An- 
drzej Didyk syn Wasyla zmarl w Pacyko- 
wie 20. lutego 1881 r. z pozostawieniem 
ustawowych spadkobierców Jwana Didyk, 
Pałachny Didyk zam. Kozij i Anny Didyk 
zam. Popowicz. Gdy miejsce pobytu Anny 
Didyk zam. Popowicz nie jest znanem, wzy- 
wa się ją, aby w przeciągu roku licząc od 
daty edyktu zgłosiła się w sądzie i wniosła 
oświadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie zostanie przewód spadkowy przepro- 
wadzony ze zgłaszającymi się spadkobierca- 
mi i z ustanowionym dlań kuratorem Fedo- 
rem Drus z Pacykowa. 
C, k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, dnia 21. sierpnia 1908. 


L. cz. T. 57/3 (1). [7530 8—3] 

Na wniosek p. Tadensza Starzyńskiego 
wdraża się postępowanie celem amortyzacy! 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
blankietu wekslowego, wypełnionego tylko 
co do suny i podpisu akceptanta blankietu 
wekslowego następującej treści: .. . qen 

19... Mir 1000 Kr ABE zahle . . 
gegen diesen . . . Wechsel an die Ordre. 

die Summe von Kronen ein Tausend, 
und stellen ihn auf Rech- 


L. cz. A. 72/3 (4). [7545 83—83] 


C. k. Sąd powiatowy w Qieszanowie jw Mie 
l J | 


[7772 8—8), L. ez. A, 438/2 (2) 


i 
„| ka 


[7546 3—3] 

.k.gSąd powiatowy w Cieszanowie 
podaje do wiadomości, że Iwan Łakomy, 
syn Jędrzeja, zmarł dnia 1. kwietnia 1885 
w Chotylubiu bez pozostawienia rozporządze- 
nia ostatniej woli, którym przysługuje pra- 
wo ħa podstawie ustawowego porządku dzie- 
dziczenia dzieciom jego a to Mikołajowi, 
Wasylowi i Olenie Łakomym. 

Gdy miejsce pobytu Mikołaja Łakome- 
go nie jest znanem, wzywa się go, aby 
w przeciągu roku, lieząc od daty tego edyk- 
tu zgłosił się w sądzie i wniósł oświadcze- 
nie do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzo- 
nym ze zgłaszającymi się spadkobiercami. 

Kuratorem dla niego ustanowionym 
został brat jego Wasyl Łakomy z Choty- 
lubia. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Cieszanów, dnia 26. października 1902. 


L. ez. A. 557/2 (8) [1556 3—8] 
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wi- 
szni zawiadamia, że w Stojańcach zmarł 
dnia 18. czerwca 1874 Kazimierz Bilakie- 
wicz po Tomaszu i że do spadku po nim 
powołany jest także Antoni Bilakiewicz. Sąd 
tutejszy nie znając miejsca pobytu tegoż, 
wzywa go, aby w przeciągu roku, od dnia 
ogłoszenia tego edyktu licząc, wniósł oświad- 
czenie do spadku, w przeciwnym razie, spa- 
dek ten będzie przeprowadzony z dziedzica- 
mi zgłaszającymi się i z kuratorem Kazi- 
mierzem  Bilakiewiczem ze Stojaniec dlań 
ustanowionym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sądowa Wisznia, dnia 18. sierpnia 1908. 


L. ez. T. 81/8 (4) [7706 3—3] 

C. k. Sad krajowy cywilny oddział VI. 
w Krakowie wzywa każdego, ktoby jakąkol- 
wiek miał wiadomość o nieobecnym Michale 
Nieponiu z Kwikowa dnia 80. sierpnia 1858 
roku tamże urodzonym i rzekomo wskutek 
przejechania pociągiem w Chicago dnia 27. 
czerwca 1895 zmarłym, aby takowej bądź 
tutejszemu sądowi, bądź też ustanowionemu 
dla strzeżenia praw jego w osobie adw. dra 
Białego w Radłowie kuratorowi najpóźniej 
do dnia 31. grudnia 1903 udzielił. 

Kraków, dnia 29. sierpnia 1908. 


|L. cz. Cg. I. 90/8 (1) [7681 3—3] 

Przeciw Wincentemu Smołczyńskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do c. k. sądu obwodowego 
w Nowym Sączu przez Expozyturę e. k. 
Prokuratoryi Skarbu w Krakowie w imieniu 
Skarbu Państwa pozew o 9.991 K 62 h. 

Celem strzeżenia praw Wincentego 
Smołczyńskiego ustanawia się Pana dra 
Emila Pasiońka, adwokata w Nowym Sączu, 
kuratorem. Tenże kurator zastępywać będzie 
Wincentego Smołczyńskiego w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Nowy Sącz, dnia 10. sierpnia 1908. 


L ez. A. 2/1 (15) [7728 3—83] 
C. k. Sąd powiatowy w Rożniatowie 
zawiadamia, że dnia 6. kwietnia 1898 r. 
w szpitalu w Stryju zmarł Matij Ciupa. 
_ Ponieważ sąduwi miejsce pobytu Tym- 
i Dmytro (iupów nie jest znanem, 
przeto wzywa się ich, aby w przeciągu je- 
dnego roku, licząc od dnia niżej podanego, 


oświadczenie co do dziedziczenia, w prze- 
Giwnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i dla nieobecnych ustanowionym kuratorem 
Fedorem Popowiczem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Rożniatów, dnia 15. lipca 1908. 


E się w tutejszym sądzie i wnieśli 


L. cz. A. 230/1 (12) 7671 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Zatorze za- 
wiadamia, że dnia 15. września 1901 r. 
jseu zmarł Kazimierz Sieprawski, po- 


podaje do wiadomości, że Wasyl Gnilica | zostawiając rozporządzenie ostatniej woli, 


zmarł dnia 17. grudnia 1902 w Lublińcu | w którem 
starym z pozostawieniem ustnego rozporzą- | na rzecz 


z majątku swego poczynił zapisy 
żony Anieli i brata Ludwika Sie- 


dzenia ostatniej woli, którem ustanowił dzie- | prawskiego. 


dzieami Fedia i Jurka Gniliców swych braci. 

Gdy miejsce pobytu Dmytra i Jurka 
Gniliów nie jest znanem, wzywa się ich, aby 
w przeciągu roku licząc od daty tego edyktu 
zgłosili się w Sądzie i wnieśli oświadczenie 
do spadku, gdyż w przeciwnym razie 20- 
stanie przewód spadkowy przeprowadzonym 


| ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z usta- 


nowionym dla nich kuratorem likiem Arty- 
mowiczem, wójtem z Lublińca starego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV t 
Cieszanów, dnia 27. kwietnia 1903. 


| 
| 
| 


| Ponieważ Sądowi miejsee pobytu Fran- 
| ciszka Sieprawskiego, brata spadkodawcy, nie 
jest znanem, przeto wzywa się go, aby 
w przeciągu jednego „roku, licząc od dnia 
niżej podanego zgłosił się w tutejszym Sądzie 
i wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, 
w przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie- 
dzicami i dla nieobecnego ustanowionym 
kuratorem Tomaszem Mazurem z Miejsca. 
€. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zator, dnia 19. listopada 1908. 


L. cz. A. 292/1 (7) [7733 2—83] 

C. k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy 
podaje do wiadomości, że Iwan Jureczko 
Oleksyn zmarł w Qzarnoloźcach dnia 1. lip- 
ca 1091 bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia. 

Do pozostałego po nim spadku powo- 
łanym jest między innymi syn zmarłego 
Iwan Jureczko. 

Gdy miejsce pobytu tegoż nie jest 
znanem, wzywa się go, by w przeciągu ro- 
ku, licząc od daty tego edyktu, zgłosił się 
w Sądzie i wniósł oświadczenie się do spad- 
ku, gdyż w przeciwnym razie zostanie prze- 
wód spadkowy przeprowadzony z zglaszają- 
cymi się spadkobiercani i z ustanowionym 
dlań kuratorem Hryciem Jureczko. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tysmienica, dnia 7. września 1903. 


L. cz. A. 588/82 (9) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica którego pobyt 
jest niewiadomyin, 

C. k. sąd powiatowy Oddział III. w 
Brzeżanach zawiadamia, że dnia 12. wrze- 
śnia 1902 w Brzeżanach zmarła Marya An- 
tonina z Polmanów 'Topiałkowska bez pozo- 
stawienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Be- 
nona 'fopiałkowskiego nie jest znanem, 
przeto wzywa się go, aby w przeciągu je- 
dnego roku, licząc od dnia niżej podanego, 
zgłosił się w tutejszym Sądzie i wniósł 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci- 
wnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i dla nieobecnego ustanowionym kuratorem 
adw. drem Adolfem Schiisslem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LIL. 

Brzeżany, dnia 12. sierpnia 1908. 


[7850 2—3] 


L. cz. I. 52/8 (2) 

Na wniosek Jana 
Olejnik wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawców zagubionych książeczek 
wkłądkowych galic. Kasy oszczędności: 

Nr. 115.624 na nazwisko „Jan Olej- 
nik* i na kwotę K 300. 

Nr. 102.896 na nazwisko „Hafia Olej- 
nik* i na kwotę 200 K opiewających. 

Posiadacza powyższych książeczek 
wkładkowych wzywa się przeto, aby zgłosił 
się ze swojemi prawami w ciagu sześciu 
miesięcy, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
Jące uznane zostaną. 

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 16. września 1908. 


[1824 2—3] 
Olejnika i Hafii 


L. ez. A, 1086/1 (10) [7883 2—8] 
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
zawiadamia, że Mojżesz Sciineider zmarł 


1. kwietnia 1895 w fFustunowicach z pozo-- 


woli, którem zapisał swą realność w Tusta- 
nowicach Feidze Baumgarten. 

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do tej spnścizny, wzywa 
się roszczących sobie prawa do niej, by 
w przeciągu roku, licząc od daty tego edyk- 
tu wykazali swe prawa i złożyli oświadcze- 
nie spadkowe, gdyż inaczej spadek przyzna- 
nym zostanie c. k. skarbowi Państwa jako 
dobro bezdziedziczna. Kuratoren spuścizny 
zwwianowano adw. dra Falka w Drohobyczu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Drohobycz, dnia 14. września 1908. 


stuwieniem ustnego rozporządzenia ostatniej 


L*cz Nr. 691/5 (26) [8066 2—3] 
Obwieszczenie! 

Marya Stanowska, córka Franciszka i 
Katarzyny, rodem z Cieszacina wielkiego, 
lat 21 licząca, religii rzymsko - katoliekiej, 
stanu wolnego, sługa, w Cieszacinie zainie- 
szkała, zaocznym wyrokiem c. k. Sądu 
obwodowego w Przemyślu z dnia 31. lipca 
1903 Vr. 691/3 (21) za zbrodnię kradzieży 
została zasądzoną na karę dwumiesięcznego 
ciężkiego więzienia obostrzonego jednorazo- 
wym postem co tydzień oraz na ponoszenie 
kosztów postępowania karnego. 

Ogłaszając publicznie ten wyrok, któ- 
rego zasądzonej z powodu nieobecności nie 
można było doręczyć, wzywa się ją ażeby 
Sądowi podała swe obecne miejsce zamic- 
szkania. 

Z Izby radnej e. k. Sądu obwodowego. 

Przemyśl, dnia 26. września 1908. 


L. eż. A. 182/8 (1) [8081 2—3] 

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do spadku Ohiela Seltus- 
sa false Padawera, wzywa się wszystkich, 
którzyby z jakiegokolwiek tytułu rościli so- 
bie prawa do tego spadku, aby donieśli w 
przeciągu roku licząc od 
o swych prawach 
prawny dziedziczenia i złożyli oświadczenia 
do spadku, gdyż po bezskutecznym upływie 
zakreślonego czasokresu, zostanie przewód 


dra Salamona Fischlera w Dębicy. W braku 


12 


spadkowy przeprowadzony tylko z tymi, 
| którzy wykażą tytuł dziedziczenia oraz wnio- 
Ę oświadczenia i im też zostanie w miarę 


wykazania praw przyznanym spadek, dla w Biłce szlacheckiej 


którego ustanawia sie kuratorem p. adw. 
wykazania praw spadkowych i złożenia 
oświadczeń do spadku w ustanowionym cza- 
sokresie przypadnie nieobjęta część dzie- 
dzictwa względnie 
Skarbowi państwa jako bezdziedziczny spa- 
dok. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dębica, dnia 19. września 1908. 


L. ez. A. 129/2 (5) [8137 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w  Tyśmienicy 
podaje do wiadomości, że Rózia Maciborka 
zmarła dnia 22. marca 1891, bez pozostawic- 
nia ostatniej woli rozporządzenia. 

Do pozostałego po niej spadku powo- 
łani są między innymi przez ojca Mikołaja 
Maciborkę przyrodnie siostry Anusia zam. 
Karpek i Klementyna zam. Smichowska. Gdy 
miejsce pobytu ich nie jest znanem, wzywa 
się, ichby w przeciągu roku, licząc od daty 
tego edyktu zgłosiły się w sądzie i wniosły 
oświadczenie się do spadku, gdyż w prze- 
ciwnym razie zostanie przewód spadkowy 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się spad- 
kobiercami i z ustanowionym dla nich kura- 
torem Janem Maciborką w Tysmienicy. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tyśmienica, dnia 5. września 1908. 


[8065 2—3] 
wniosek p. Anzelma  Lazarusa 
| wdraża się postępowanie celem amortyzacy! 
BĘ przez wnioskodawcę zagubionej 


L. cz. T. 58/8 (2) 
Na 


książeczki wkładkowej galic. Kasy oszczędno- 
ści nr. 142.199 ua nazwisko „Anzelm La- 
zarus“ i kwotę 140 K 79 h opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejącą uzna- 
ną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII. 
Lwów, dnia 16. września 1908. 


|L. cz. Ne. IL. 6/8 (1). [8161 2—3] 

Piotra Czarnego, właściciela realności 
iw Białej ad Maków, tamże poprzednio zamie- 
szkałego, a obecnie z pobytu niewiadomego, 
| zawiadamia się, że Wincenty Rusin, gospo- 
f darz w Zarnówce, podaniem z dnia 6. pa- 
|ździernika 1908 licz. Ne. 6/8 (1), do sądu 
oe wniesionem doniósł, iż zamierza 
zaczepić w drodze sporu po mysli ustawy z 
dnia 16. marca 1884 l. 86. dz. p. p. ważność 
aktu notaryałnego z daty Maków, 7. paździer- 
nika 1902 l. rep. 7854, a względnie ważność 
nzyskanego przez Piotra Czarnego, na pod- 
stawie tegoż skryptu w stanie biernym real- 
ności Wiktoryi z Majów Rusinowej w Białej 
| ad Maków położonych, prawa zastawu dla 
suny 3240 kor. i pierwszeństwa tegoż prawa. 
| Ponieważ Piotr Czarny do Ameryki wy- 
jechał i niewiadomo gdzie obecnie przebywa, 
| ustanawia się w celu strzeżenia praw jego, 
SĘ w osobie p. Stanisława Wciślaka, 
| 


naczelnika gminy Biala ad Maków i temuż 
powyższe podanie wręcza. 

Tenże kurator zastępywać będzie Pio- 
tra Czarnego w pomienionej sprawie na jego 
i koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. , 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Maków, dnia 6. października 1903. 


|L. cz. A. VII. 129/3 (6) 
Edykt 

z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców. 

U. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie, 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
22. grudnia 189% zinarła Marya Sobczyńska, 
a dnia 21. marca 1908, jej córka Rozalia 
| Sobczyńska bez pozostawienia ostatniej woli. 
| Ponieważ Sądowi nie wiadomo czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
inia spadku po nich pozostałego, przeto wzy- 
wa się niniejszem tych wszystkich, którzy 
do tegoż spadku z jakiegokolwiek bądź ty- 
tułu roszczenia podnieść zamierzają, aby w 
przeciągu jednego roku, licząc od dnia niżej 
podanego swe prawa dziedziczenia w tutej- 
szym Sądzie zgłosili i wykazując takowe 


[8248 2—3] 


j wnieśli oświadczenie co do spadku, w prze- 


|ciwnym bowiem razie spadek, dla którego 
| p. adw. Dr. Edmund Kamiński kuratorem zo- 
i staf ustanowiony, będzie przeprowadzonym 
| z tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadkn nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 


(spadek przypadnie Państwu jako bezdziedzi- 
daty tego edyktu, ; czny. 
sądowi, wykazali tytnł | ©. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział VII. 


Lwów, dnia 30. września 1905. 


m z Z na O O I EA EDO A A A EZ O A a ZOOTY Dn 


L. cz. A. 80/8 P. 133/3 (7) 

C. k. Sąd powiatowy w Winnikach 
ogłasza, iż w dniu 27. stycznia 1903 zmarła 
Anastazya Sękowska 
z pozostawieniem rozporządzenia ostatniej 
woli z daty Biłka szlachecka 7. stycznia 1908. 

Ponieważ tut. sądowi nie jest znane 
miejsce pobytu córki spadkodawczyni Apo- 
lonii zam. Kułak przeto wzywe się ją by 


całe dziedzictwo e. k.|w ciągu roku od daty edyktu zgłosiła się 


do tut. sądu i wniosła oświadczenie do 
spadku — w przeciwnym bowiem razie roz- 
prawa spadkowa będzie prowadzona ze spad- 
kobiereami którzy się zgłosili i z ustano- 
wionym dla niej kuratorem p. Piotrem Ja- 
strząbkiem z Biłki szlacheckiej. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II]. 

Winniki, dnia 16. września 1908. 


5 cz. PF GU (1) [8204 2—3] 

Na wniosek Ilka Włacha, dozorcy do- 
ma we Lwowie, wdraża się postępowanie 
celem aimortyzacyi weksla z daty Bóbrka, 
14. lipca 1908, ua 600 kor. opiewającego, 3 
miesiące od daty wystawienia we Lwowie 
płatnego, notaryalnie legalizowanym podpi- 
sem do l. rep. 1205 akceptanta Stefana 
Werchlackiego, tudzież podpisem Ilka Wła- 
cha jako wystawiciela i reputenta zaopatrzo- 
nego. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, ażeby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w przeciągu dni 45 od dnia zapadło- 
ści wspomnianego weksla, ileże w razie 
przeciwnym weksel ten po bezskutecznym 
upływie tego terminu za wnorzony uznanym 
zostanie. 

C. k. Sąd kraj. jako handlowy, 
Oddz VII. 
Lwów, dnia 28. września 1908. 


L. cz. A. 544/2 (5) 
Hi dykt i 
z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców. 

C. k. Sad powiatowy w Nisku zawia- 
dunia, że w dniu 2. grudnia 1902 w Opawie 
w zakładzie dla obłąkanych, zmarł Wiktor 
Borusiewicz c. k. oficyał ewidencyi obrony 
krajowej, bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiek bądź tytułu roszezenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek. dla którego p. Zygmunt Sozanski konc. 
not. kuratorem został ustanowiony, będzie 
przeprowadzony z tymi i tym przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i swo prawa 
dziedziczenia wykażą, część zas spadku nie 
przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt 
się nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań- 
stwu, jako bezdziedziczny. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Nisko, dnia 29. kwietnia 1908. 


[8092 2—8] 


L. cz. A. 888/8 (1) [8087 2—3] 
kEdykt 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomyna. 


C. k. Sąd powiatowy w Kutach zawia- 
damia, że dnia 9. września 1882 w Kutach 
zmarł Jan Orłowski nie pozostawiając roz- 
porządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi miejsee pobytu pel- 
noletnich dzieci zmarłego Józefa i Maryi 
Orłowskich nie jest znanem, przeto wzywa 
się ich aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego, zgłosili się w tutej- 
szym Sądzie i wnieśli oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
jącymi się dziedzieami i dla nieobecnych usta- 
nowionym kuratorem Ilą Bilakiem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kuty, dnia 11. września 1908. 


L. cz. A. 150/3. [7919 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie wzy- 
wa nieznanego Z miejsca pobytu Hryika 
Skirę, aby w przeciągu roku wniósł oświad- 
czenie do spadku po Maryi Skira, zmarłej 
w QCzerczu 20. stycznia 1903, z pozostawie- 
niem rozporządzenia ostatniej woli, gdyż w 
przeciwnym razie spadek będzie przeprowa- 
dzony ze zgłaszającymi się dziedzicami i kun- 
ratorem Dmytrem Hańczyr. 

Rohatyn, dnia 7. sierpnia 1908. 


A. 1.493 (). [7409 2—8] 
Ha BEec0Kk Tp. Kar, ENHCKONCKO1 kani- 
TYM B OTraHHC.JIaROBI BROĄKTE CA aMOpTA- 


|sanqmfiHe nocrynoBaHe BarXAĄOM Ma B uoi 


| 


KHuskOgicH „Hapo,Hoi ToproBai* ToBaprcTBa 


| 


m 3 rz z ZA Z ZZA ZO Z A AZ ZWZ 
ANNO ZZZNNNA, 


 BapeecTpoBaHOTrO 3 OTpaHuYeHOK HOpyKOF | 


[8101 2—3] , T, 130 C. Baerasienoi gna 21. mapra 1891 


ma 140 sa. 20 kp. T. e. 280 FK. 40 coTkukiB. 

Ilociąqaga mosrcike 8raxaH01 KUEMIKOUKU 
B3HBA€ CA IIpOLE, IĘOÓŁ ZTOHOCHB CA 3i CBO- 
iwa upaBamu, B DpoTAry ImieTb MicaniB Bią 
AHA HOCJIĄHOTO OTOXONEHA B HporHBHIM 6O 
pasi 3ra gana KAMKO1KA 3A HeicTHylouy y3Ha- 
Ha BicraHe. 

H. k. Cyg kpaeszń nie. Binąia VII. 
JIBBiB, Aaa 15. cepmaa 1903. 


H. T. 38/38 (3) [7288 2—83] 
II. x. kpaeBuń Cyg y JIbBori BupoBa- 
aryr HA upochbóy o. Muxafina JIbBa B 
Sary AMOPLIRANAJMAE HNOCTYHOBARE 140 70 
BKIAJKOBOJ KAMIKOUKA TOBADHCTBA BJAIMHOPO 
kpeutry „/laBerepk* y JIBBOBI, BHcwaBIe- 
Hoi zo H 1295 ma ima Muxafaa JIbBa B 
Jamya 8 aaru Jerie 11. ciuma 1900 ma 
400 łiopom, B3uBaG CHM CAHKTOM KOREĘOPO 
XTOÓM CIO KHHIKOWKY ociĄaB, ÓW BHCIe 
BTAJAHy KHuKOUKY B peunHqu 6 wmicaniB 
BIA AHA OMOBINICAA HAM upeAJIOWHB i CBOL 
MpaBa AO Hel RHBIB, HOBAAK NO ÓG3XOCEHHIM 
ySJIABi Ha3HAUEROPO peiHHNA ceń eQekr Ba 
yz+opemuń i ReBawHnh y3HaHnuM 3ieraAe. 
I. x. spaczmńt Cya B cupasax nis. Big. VII. 
JIGBIB, qua 9. anuma 1903. 


Amortyzacya. 


cz. T. 45/3 (2) [8338 2—83] 

Na wniosek Klaudyi Szynglarskiej w 
Krakowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczynię 
zagubionego kwitu depozytowego z daty 14. 
stycznia 1895 r. Nr. 108, na zastawione w 
powiat. Kasie Oszczędności w Krakowie dwa 
losy miasta Krakowa Nr. 9680 i Nr. 44842 
i jeden los czerwonego krzyża austryacki 
Serya 7579 Nr. 14. 

Posiaducza powyższego kwitu depozyto- 
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i -ch dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące nznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 18. wrześma 1908. 


L. 


Odpis. 


OBWIESZCZENIE. 
152. [5334 2—3] 
C. k. Izba Notaryalna w Krakowie, 
wzywa osoby interesowune, roszczące sobie 
jakiekolwiek pretensye do kaucyi urzędowej 
notaryusza Dr. Tadensza Starzewskiego przed- 
tem w Wadowicach urzędującego, oraz do 
jego sądownie ustanowionych zastępców : Ale- 
ksandra Wysoczańskiego, Jana Mikiewicza i 
Zygmunta Grechowicza, aby pretensye te w 
przeciągu sześciu miesięcy od dnia ostatnie- 
go zamieszezenia niniejszego obwieszczenia 
w części urzędowej Gazety- Lwowskiej tem . 
pewniej do Izby notaryalnej zgłosili, ile że 
w przeciwnym razie, po bezskutecznym upły- 
wie tego terminu, bez wzylędu na ich pre- 
tensye kaucya służbowa w depozycie e. k. 
Sądu krajowego w Krakowie przechowana, 
od węzła kaucyjnego uwolnioną i prawnemu 
właścicielowi wydaną zostanie. 

Kraków, dnia 80. września 1908. 


[8325 2—8] 
Obwieszczenie. 

PP. DD-rowie Schauder i Chaim Hirsch 
Stein wpisani zostali z dniem 8. pazdzier- 
nika 1903 na listę adwokatów, a to pierwszy 
z siedzibą w Rohatynie a drugi z siedziba 
w Tarnopolu. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, dnia 3. października 1908. 


a 
Firmy. 
L. cz. Firm. 727, Stow. 1. 117/45 [7716 2—8] 
Ogłoszenie. 

Wpisano w rejestrze Stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych przy firmie „Ks- 
compte- uad Ored:tbank, reg Genossenschaft 
mit beschränkter Haftung in Czortków (bank 
eskomptowy kredytowy, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z ograniczoną poręką w Czort- 
kowie*), że na walnem zgromadzeniu dnia 
9. czerwca 1903 uchwalone zostało rozwią- 
zanie i likwidacya stowarzyszenia iże likwi- 
datorami zamianowani zostali dotychczasowi 
członkowie dyrekcyi Josef Goldberg i Seida 
Weiser, obaj kapcy, w Czortkowie zamieszkali. 

Wierzycieli stowarzyszenia wzywa się, 
aby się u niego zgłosili. 

C. k. Sąd obwodowy, 
Oddział JI. 
Tarnopol, dnia 1. września 1903. 
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L. 57.648 08 [8828 2—3] 


Obwieszczenie. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie zamierza lokale przeznaczone 
na prowadzenie następujących restauracyi kolejowych: 1. w Kołomyi, 2. w Kopyczyńcach, 
3. w Czortkowie, 4. w Buczaczu, 5 w Zaleszczykach, 6. w Delatynie, 7. w Podwysokiem, 
8. w Potutorach, 9. w Rohatynie, 10. w Haliczu, tudzież na prowadzenie bufetów kole- 
jowych: 11. w Dolinie, 12. w Trembowli, 138. w Starem Siole wynająć od dma 1. stycznia 
1904 względnie od tego czasu dotyczące restauracye i bufety w drodze pisemnych ofert 
wydzierżawić. 

Ofiarować się mający czynsz rozumieć się będzie jedynie za najem lokalności restau- 
racyjnych; zaś za lokalności mieszkalne w powyższych stacyach z wyjątkiem, atoli stacyi 
Stare Si:ło i Dolina, w których ubikacyi mieszkalnysh dla dzierżawcy przeznaczonych 
nie ma, a więc co do których e. k. Dyrekcya kolei państwowych wynajmuje jedynie lokale 
restauracyjne, oznaczony zostanie czynsz najmu na podstawie wymiarów przestrzeni i cen 
w odnośnych stacyach dla funkcyonaryuszow e. k. kolei państwowych przyjętych. 

Dzierżawcy restauracyi bufetów obowiązani są oprócz tego płacić tytułem należytości 
za czyszczenie, opał i oświetlenie lokali restauracyjaych względnie poczekalni połączonych 
z restauracyą lub bufetem niżej wymieniony „tały raczałt roczay w ratach kwartalnych 
a mianowicie: 

; 5 w stacyi K łomyja oświetlenie gazowe wedle gazometru czyszczenie i opał 119 kor. 
0 hal. ; > 
stacyi Kopyezyńʻe czyszczenie opał i cświetlenie 163 kor. 52 hal.; 
stacyi Czortków czyszczenie opał i oświetlenie 208 kor. 64 hal; 
stacyi Buczacz czyszczenie opał i oświrtlenie 168 kor. 32 h-l.; 
stacyi Zaleszezyki czyszczenie opał 1 oświetlenie 152 kor. 72 bal.; 
stacyi Delatyn czyszczenie, opał i oświetlenie 81 kor 40 hal; 
stacyi Podwysokie czyszczenie, opał 1 oświe linie 12} kor, 68 hal.; 
stacyi Potutory czyszczemie. opł i oświet'awie L16 kor. 12 hal.; 
stacyi Robatyn czyszczenie, op.ł i oświetlem:e 1 8 kor. 32 hal; 
stacyi Halicz czyszczenia, opał i «Świetlene 202 kor. 64 hal ; 
stacyi Dolina czyszczenie, opał i cświetlusie 44 kor. 32 hal; 

J2 stacyi Trembowla czyszczenie, opał 1 oświetlenia 45 kor. 76 tal ; 

18. w stacyi Stare Sioło czysz: zenie, opał i cświetlen e 47 kor. 20 hel. 

Bliższe warunki i szczegóły dzierżawy przejrzade być mogą u podpisanej e. k. Dy- 
rekcyi kolei państwowych w oddziale dla spraw prawnych i admiuistracyjnych w godzi- 
nach urzędowych. 

Na każdą poszczególną restauracyę względnie bufet ma być osobna oferta wniesioną, 
kumulowanie zatem ofert nie jest dopuszczalne. | sA. 

Do ofert, które stempl-m na 1 koronę zaopatrzene i najdalej do dnia 9. listopada 
1903 r. 12 godzina w południe w e. k. Dy ekeyi kolsi państw. w Stanisławowie wnie- 
sione być mają, dołączyć należy: 

1) świadectwo moralności, ; 

2) świadectwo uzdolnienia do prowadzenia przedsięb:orstwa restauracyjnego. 

4. Wadyum eo do restauracyi pod 1. 2. 3. wymienionych po 300 kor. co do reszty 


SONPDR wi 


CEIEIECIEKIEJEJEJEJE 


9 
10. 
11. 


ofiarującego czynszu. , | 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 9. listopada 1903 o godz. 2 po południu. 
Stanisławów, dnia 15. października 1903. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowej. 


L 15.163. 3 
Ogłoszenie. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem 
na podstawie §. 63. statutów p. Mieczysławowi Izydorowi 2 im. Polańskiemu 
kapitały pożyczkowe 33.061 kor. 94 hal, 28.857 kor. 21 hal, 42.430 kor. 


BAAREISSA AAAA AAAA NANGNENANE | 
Pierwsza krajowa fabryka wyrobów z papieru 


NIEM0JOWSKIEGO 


Lwów, Gmach hr. Skarbka 


(dawne sale sejmowe) 


polica 


Koperty, papiery listowe, miki i bibnkki cygaretowa i t p. 


Do nabycia w sklepie przy pl. Maryackim l. 8, oraz w innych 
bandiach papierowych we Lwowie i na prowineyi. 


Cenniki i wzory urysyła się odwrotnie. 


Zaproszenie do przedpłaty na 
1903 r. Rok V-ty. 


Miesięcznik miowy na fortepian 1 bepialty dodatkiem literackim, 


Czasopismo zamieszcza wybór najładniejszych utworów salonowych i do tańca, 
daje rocznie nut wartości przeszło 25 rub. 

Zadaniem wydawnictwa jest rozwój twórczości swojskiej muzy, w tym celu redakcya 
ogłosiła 2-gi konkurs muzyczny im. Konst ks. Lubomirskiego dla Polskich kompozy- 
torów na utwory fortepianowe, przeznaczając na nagrody 500 rub., z terminem nadsyłania 
rękopisów do dna 31. października 1903 r. 

Na treść numerów w kwartale I. złożyły się a) utwory na fortepian: Lubomirski ks, 
Konst. „Romans“, Maliszewski W. „Marzenie“ nagrodz. na konkursie, Paderewski I. 
„Kołysąnka* z opery Manru (układ L, Ch.), Skrzydlewski I. „Wspomnienie*, Sokołow- 
ski M. „Canzonetta“, Stojowski Z. „Dumka“, Wierzchleyski R. „Mazurek“, Crescenzo 
C. „Powodzenia“ Polka, Douvernoy A. Tańce Indyjskie i Marsz religijny z baletu „Ba- 
chus*, Koczew-Kowarzowicz „Perły Albanyi* Walec; b) do śpiewu: Jarecki H. „Oda 
do młodości“ kantata na chór męski, Karłowicz M. „Nie płacz nademną* i Szczepkow- 
ski I. „Krakowiak“; e) w dziale literackim: artykuły fachowe, sprawozdania ze sceny 
i estrady, korespondencye, obszerna kronika muzyczna i t. d. 

Prenumerata rocznie 5 rub., z przesyłką pocztową 6 rub., półrocznie i kwar- 
talnie w tym stosunku. Nuwer pojedyńczy 60 kop. 

UWAGA: Abonenci roczni otrzymują jako premium bezpłatne 3 poprzednie zeszyty 
nut wartości 5—6 rub. r 

Adres Redakeyi: Warszawa, Warecka 15. Agentura dla Galicyi we Lwowie 
u St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9. 

Redaktor i wydawca: Leen Choejecki. 


| —| ILUSTRACYA POLSKA 


ilustrowany tygodnik 
pod redzkeyą Ludwika Szczepańskiego w Krakowie 


rozpoczyna nowy rok wydawnictwa. 


56 hal. i 11.671 kor. 54 hal. listami zastawnymi, pochodzące z większych | Najlepsze i najtańsze pismo dla rodzin polskich nie liczące 


sum 18.000 złr. ar. 12.700 złr. ar. z pierwotnej 16.000 złr. ar. 22.500 złr. ar. 
i 6000 zł. ar. na hipotece dóbr Kamienna i Weleśnica dolna lwh. 438 i 388 
urzędu hipotecznego c. k. Sądu obwodowego w Stanisławowie objętych w po- 


się z szablonem cenzuralnym pism warszawskich. 
30 aktualnych ilustracyj w każdym numerze 
Powieści 


wiecie Nadwórniańskim położonych, intabulowane, z tego Towarzystwa wypo- | oryginaine: „PRUSKI HUZAR* wstrząsająca drama.ycznością powieść współczesna Artura 


życzone z dniem 31. grudnia 1903 jeszcze pozostałe. 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Mie- 
czysława Izydora 2 im. Polańskiego jako właścicicła tych dóbr, ażeby wypo- 
wiedziane kapitały w przeciągu 6 miesięcy do kasy gal. Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego złożył pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej 
sprzedaży rzeczonych dór. ) s 

Z Dyrekeyi gal. Towarzystwa kred. ziemskiego. 

We Lwowie, dnia 9. pażdziernika 1903. 


L. 15.887. 
Ogłoszenie. 


daży rzeczonych dóbr. À 
Z Dyrekeyi gal. Towarzystwa kred. ziemskiego. 


We Lwowie, dnia 9. października 1908. 
AA AE Tutsi e a EAE TB --| E KOZY TA 


A. TNierry'eg0 prawdziwa maść, centyfoliowa 


jest najsilniejszą i najdoskonalszą maścią wyciągającą. Działa go- 
jąco i bez bolu, usuwa wszelkie obce części z ran. Niezbędna dla 
turystów, kolarzy, jeżdźców. 2 słoiki kor. 3:50. pocztą opłatnie. 
Apteka pod Aniołem Stróżem A, Thierry'ego w Pregrada 
oai du koło Rohitsch - Sauerbrunn. 
Ostrzega się przed naśladownietwami i zwraca się uwagę na markę ochronną jak obok. 
Polecenia godny w podróży. 
Skład główny dla Galicyi w aptece Z. RUCKERA we Lwowie. 


Gruszeckiego, „W NASZEJ LETNIEJ STOLICY“ wielce zabawna nowela osnuta na tle 
współczesnych stosunków zakopiańskich. 


Artykuły literackie, popularno naukowe. Mody ilustrowane. Sport. 


Abonament kwartalny ® korn B© halerzy. 


Skład główny na Lwów: 


W agoncyi St. Sokołowskiego, w Pasażu Hausmana | 9. 


Premium bezpłatne „ilustracyi Polskiej“ 
Każdy mowy abonent otrzyma począ:kowe arkusze powieści „Pruski Huzar“ 1 „W naszej 
letniej stolicy“; Każdy roczny i półroczny abonent otrzyma bezpłatnie senzacyjną 

powieść H. J. Welsa „Gdy Śpiący Się zbudzi“ z 12 ilustracyami. 

Abonenci „Ilustracyi Polskiej“ mają prawo nabywać wspaniałe Album „Wawel, 
Katedra i zamek po restauracyi* za cenę 5 koron (cena zwykła 8 koron). Dzieła takiego, 
obrazującego naszą świetność narodową, literatura nasza nie posiadała. „WAWEL“, tekst 
przez dra J. Ż 
i Henryka 
oprawa 


Na wszystkie 

bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę Z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - - - = - - 


fijencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. >= 


==- Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. == 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
patitem % halerzy. 


pomornik księgarski lub panna obznajomieni 
æ dokładnie z prowadzeniem działu czasopism, 
znajdą stałą posadę Oferty pod „W. Z. Księgarnia“, 
Biuro dzienników, Pasaż Hansmana Nr. 9 Lwów 


Jedyny istniejący 


Skorowidz 
dóbr tabulsrnych z W. Ks. Krakowskiem 
wraz z dwoma dodatkami wydaky przez prof. 
dra T. Pilata wysyłam po zmżonej cenie 

Kor. 6 zamiast Kor. 18:20 
NM. ELEÓó1zel 
Księgarnia antykwarska we Lwowie, 
ul. Trybunalska 14. 


Sadzonki szparagów 
3-letnie silne, najlepszego gatunku 
100 sztuk 3 kor. 
Zamówienia ma adres Biura dzienników, 
Lwów, pasaż Hausmana 9. 


U Troczyńskiego we Lwowie 
ulica Fredry 


funt najwybredniejszych cukrów 
deserowych . . c . 80 e 


= dane aane + kwi w 4 


+ rzeka 


t. 


pomadek 60 p 
karmelków 40 n 
herbatników |. 80 
czekoładek Izè. — , 


Noweść! Maszyna parowa odczyszcza po- 

duszki pierzane najzupełniej po 30 ct. za kig. 

Tylko 2 zł. kosztuje przerab anie materaców 

(za 8 poduszki). Drelichy na materace metr 
po et. 50, 60, 80, 90, zł. 1 do 1:50. 


Największy wybór tylko w specyalnej pra- 
cewni kołder i materaców 


Józefa Szustera 
Lwów, ul. Kopernika 5. 


meneran, 
- Ustawa przemysłowa 


zebrał i ułożył 


JERZY PIWOCKI 


Radca Nsmiestnietwa. 


> 


Cena K 4, — w oprawie płóciennej K 520 
z przesyłką o 70 hal. drożej. 


Skład główny 
w Księgarni Polskiej 


wo Lwowie ul Akademicka 2 a 


s e 
Słabość męska 
skutki szezegolniej tajnych grzechów młodo- gl 
ści oraz innych nadużyć niszezących zdrowie, $ 
jak pewnie i trwale usuvąć, pourza jedynie 
w licznych wydaniach rozpowszechniona już $ 
książka ilustrowana o 


Dr. Retawa 


Ochrona własna 


Cena wydania polskiego zł 1. — Cena wy- $ 
dania uiemieekiego zł. 2. A 
Tysiące znalazło w nej objaśnienie swych PB 
cierpień, a za użyciem kuracyi w książce tej [EG 
zaleconej. zupełną swą siłę męską odzyska. [$ 
Za nadesłaniem franco należyt ści, otrzyma § 
się ksążkę w kcpercie frauen przez magazyn $ 
R. F. Bierey w Lipsku. (Verlags- Magażin 
| Leipsig, Neumarkt 34, w Niemczech. ; 


owość! 


ES 


14 


; przewagi obcycy W SO 
i È sta i bogactwo Nanu, à 
y © 


PIERWSZORZEDNY ZAŃŁAD KRAWIEGKU 


Wyroby <krajowe 


NA ZAMOWIENIA 


SUKNA 
[ewiorów 


SZEWIOTÓW 


pl.Halicki 7. 


wyrabia na zamówienie najwykwintniejsze ubrania 


Posiada na składzie gotowe ubrania własnego wyrobu (krajowego). 


Garnitury marynarkowe po 80 złr., 25 złr., 20 złr., 15 złr. 10 złr. 
Garnitury surdutowe po 35 złr., 80 złr., 25 złr., it. d. it d. 


Palta po 50 złr., 40 złr., 35 złr., 25 złr., 20 złr., 15 złr. 
Ulstry po 25 złr., 20 złr., 16 złr. 


| 


"W ielzi Skiad mnaateryałów krajowych i angielskich 
LWÓW, pl. Halicki 1. 7, (Centralna kawiarnia). 


Tłómaczenia 
z polskiego na nlemieokie i z nlemieokiego 
na polskie, wykonuje zupełnie dokładnie 
wiernie akademi. Adros w blurze Plohna, 


K. SOLIK 


(przedtem Fr. Mroziński) 
Lwów, ml. Sobieskiego l. 7. 
poleca wszelkie gatunki futer: 
futra do prdróży, paletcty męskie i damskie 
podług najnowszych fasonów, rotundy, ko- 
lijki, katanki, kołnierze, zarękawki, czapeczki 
damskie, kcłpaki, czapki męskie. Skóry we 
wszystkich gatunkach pojedynczo i hurtownie 
oraz wierzchy w największym wyborze. 

Ceny umisrkowane. 


Pół kilo pierza gęsiego 
tylka 60 centów 


rozgyłam zupełnie nowe, szare gęsie pierze 
ręką darte, pół kilo tylko 60 et. to samo 
w jepszymi gatunku tylko 70 ct., w poczto 
wj*li pakie'arh próbnych 5-k lowych zs po- 
breniem pocztowem. J. Krasa. handel pie- 
rzem w Smichowie koło Pragi (Czechy). 


Wymiana dozwolona. 
Upraszam o dokładny adres. 


RWE m w EA 0 M) M 


Xażdy powinien się przekonać - - - - 
a z pewnością nie pożałuje - - - - -= £ 


00 35 lat istniejąca firma - - - | 


przy ul. jłalickiej |. 8, - - - = - = - 3 
zwija zupełnie sklep, - - - -$ 
Można tu zatem nabyć w najlepszych 3 
gatunkach eleganckie ubrania męzkie, 3 
paletoty zimowe, futra, burki, mun- 5 
durki i t. p. j 


Po bajecznie nizkich cenach - ~ ; 


Nowość! 


Kawa palona 


z własnego parowego palenia 
Kawa palona ściśle pedlug zasad 


codziennie świeżo palona! 
hygieny, zspomocą gorącego powie- 


trza — znakomta w smaku i aromacie — codzień świeżo palona! 


1a kilo kawy palonej Melange Nr. 


Melange cesarska Nr. 


16 =" Z) 6h, 

$ Nr. I. — „ 90 , 
z NANEU | 10°; 
NKNOZLNA +20 , 

V. A5240 , 


Kawa palona za pomceą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znako 
mitą aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny zna- 
cznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób. 


Kawa palona pakowana w wor-czkach 


pergaminowych w wadze 1, 1⁄4, 4, i 14 kilo 


Poleca handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


we L W 


OW I E, 


ul. Teatralna 3, naprzeciw Katedry. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego. (pod zarządam J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon Nr. 527. 


Berla Laufer - - - || 


dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
we Lwowie, przy ul. Trzeciego Maja 1. 7, 
załatwia następujące interesy: 


1. Eskontuje ireeskontuje weksle stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, a w miarę zapasów gotówki także przedsiębiorstw 
i osób prywatnych. 

2. Udziela pożyczek na zastaw papierów wartościowych, w wa- 
runkach, obowiązujących w Banku Austro-Węgierskim. 

3. Przyjmuje od stowarzyszeń i osób prywatnych lokacye w ra- 
chunku bieżącym za oprocentowaniem po cztery (4) pro- 
cent od sta i wypłatą do 2.000 kor. bez wypowiedzenia — loka- 
cye wypowiedzialne w 90 dniach oprocentowuje po cztery i pół 
(4'/,) procent od “ta. 

4. Zakupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju efekta wartościowe, 
monety, dewizy i zagraniczne przekazy pieniężne na rachu- 
nek własny lub komisowo. 

5. Pośredniczy i bierze udział w zakładaniu przedsiębiorstw przemy- 
słowych i handlowych, tworzonych przez spółki zarobkowe igo- - 
spodarcze. 


A 
3 Godziny urzędowe od 9 do pół do 2 w południe. ) 
j 

GUTI WOT TOT TRTI 


el h M Mm KAN AMA M MA A MA 2 m km m m 14 a km aż km dd 2 k km A 


ETC. CO 


z każdej fotografii repr. sposobem 
kredkowym 


<"zierne orygsinałowi w formacie 


Cena wraz Z passepartout: 8 Koron, 
z romami i szkłem 15 koron, 


w oexdobniejszych ramach 20 koron. 


Zlecenia wraz z fotografią nadsyłać należy: 


Biuro dzienników Sokołowskiego 


LWÓW, Pasaż Hansmana 9. 
Z Fotografie zwraca się nieuszkodzone. 


NOOO 
SORO 


Nowy rozkład jazdy kolejami 


ważny od 1. paździeenika 
podaje 


=== Kuryer kolejowy. 


Do nabycia: W księgarniach, biurach dzienników, trafikach. — Lwów, Pasaż 
Hausmana L 9. 


Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


